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Nowe sprawozdanie p. Devey’a
o położeniu gespodarczem Polski.

iffltólnft min. Sier̂ ńsSiap, - Naf&ad ni irraĉ îiś© fry­
zjerskie urn Lwowie. - Uplśr z Dś?ssatafc*

Wyczekujące stanowisko tramwajarzy
2 'u v>!'.'

W ykwintno pokoje do śniadań i restauracje poleca k=-a „Zakopane", ul, Akademicka 24.
PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 

HASKIEJ,
Bruksela, 23. listopada. (PAT) Podko. 

m isja pow ołana przez konferencję haską 
jak  również podkom isje przew idziane w 
pianie Yonnga kończą już affe p: e.
A ię t^ K Ić  sprawozdań została już .(!o:ę_ 
czoua Jasparow i. Woibec- tego Jaspur za­
w iadom ił państw a zainteresow ane o zw * 
Inniu na dzień 2. g iudn ia  do B rukseli ko­
misji praw niczej m ającej uzgodnić ro z ­
m aite spraw ozdania celem  opracow ania 
protokołu końcowego

KTO O B E JM IE  T E K Ę  L IT E W S K IE G O  
MIN. S .r i iAW  AAGW.N.

Kowno, ” 6 5 ,. l i s t o p a d y .  | . \ W )  AA ś r ó d

kandydatów  do Rfj$ min. spraw  wewn. 
Ko ustąpieniu M uslejkisa w ym ieniają o- 
iiecnie grner. s rk rrla rz a  m inistra spraw  
wewn. pułk. Sztenela. oraz n o ta r ju s /a  Ka 
weekiego.

ff£ & >

Precyzyjny zegarek
światowe] marltl

do nabycia w pierwszorzędn/eh 
magazynach zegarmistrzowskich l 

jubilerskich. 6313

Kuracja dom owa przy 
p o d a g r z e !

Piszcznńskie „GAMMA . KOMPRESSE"
Żaden staw, żaden m uskuł, żadne ścięgno 
nie jest zabezpieczone przed podagrycz- 
nem i schorzeniam i Przez resorpcję i wy­
dzielenie tycli chorobow ych związków, 
można uleczyć się z podagry Przed u d a ­
niem  się n a  spoczynek ro‘h.j,się na zbolałe 
członki przez 30 wieczorów okład zapo- 
mocą Piszczańskiich GAMMA - KOM- 
PRESSE“ — co jest najtańszym  środkiem  
k uracj; dom ow ej. Główny skład i bezpł. 
inform , ustnie. Apteka P iotra Mikoiascha, 
Lwów. Telefon 16—71 pisem nie przez: 

B iuro Piszczany dla Polski, Cieszyn.

FORD PRZECIW KO ZNIŻANIU PŁAC 
ROBOTNICZYCH 

W aszyngton, 23 listopada (A\V) Na 
posiedzeniu grupy przemysłowców, k lóra 
pod przewodnictwem prez. IIoovera obra 
dow ała w Białym  Doin.u nad skutkam i 
k rachu  giełdowego znany przem ysłowiec 
Ford  w ypowiedział się przeciw ko propo. 
uow enej •obniżce płac robotniczych, prze. 
ejwńie zaznaczył, żc w najbliższym  już 
czasie zam ierza podnieść zarobki swych 
ronotników .

TRAGIKOMICZNY p i k n i k .
(Do artykułu  n a  str. 10-tej.)

STRAJK GENERALNY W  JA FFIE  
Jaffa , 23. fo lopada. (PAT) Policja a- 

reszlow ała w czoraj wieczorem 9 ciu ara  
bów oskarżonych o agitację i rozsiew anie 
niepokoja.cych pogłogek. AV dniu dzisje j. 
szym w calem mieście, na znak protestu, 
ogłoszony został s tra jk  generalny

i # ' Pokó] Jo  śiisad&ń - hazidel daiikEłesdw SVL BaHabąn, Hal.cka 21
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C Z T ,  1 M E TO D A
Lwów, 24. listopada.

Stanowisko masze wobec (projekto­
wanej zmiany Korniptyhuc’' jest afirma­
tywne. Uważamy reformę ustroju W 
kierunku wzmeemienia władzy wyiko- 
snawtezoj za konieczność państwową, 
za najpilniejsze zadanie parlamentu, 
za maezdine hasło naszej poiuyki we- 
iwmętrznej. Reforma ustroju powjnna 
stać się w te-i chwili treścią życia spo­
łecznego, wypełnić je, uformować w 
akt woli. Ale oceniając wielkość celu 
i niezbędność jego realizacji, zdajemy 
sobie sprawę z nierówne' wartom me­
tod, jaikiemi chcą się posłużyć rzeczni­
cy naprawy. Nidktćre z  tnich są złe i 
niebezpieczne.

Tym z i,sfcrz0że'niam daliśmy już wy­
raz, gtioszcizająic przed kiliku dniami 
krakowską mowę ipasła Radziwiłła, 
który wypowiadając się zasadniczo w 
duchu przemian, legalnych, dppuszcza 
równocześnie użycie „innych sposo­
bów". Podobny „laiberalizm" w przewi­
dywaniu „wstrząsów" zawiera -rów­
nież mowa preim.jera Swilalskiego, z 
ifctórei poseł Mackiewicz winioisfcuje —• 
w myśl swych radykalnych tęsknot — 
że oktrajawanie Konstytucji jest nie­
uniknione, a zamach stanu, zgodny z 
receptą patriotów Se.ńnu Czteroletnie­
go, wisi na  włosku. Nie trzeba doda­
wać, że poddbne przewidywania wyn: - 
kają z dwóch (przesłanek: z perym'sty­
cznej oceny kompromisowych możli­
wości i z aprobowania zasady, ż b  ,cel 
uświęca środki*

Zasada powyższa zmalazfa już raz 
zastcsowaniie w  akcie przewrotu mairo- 
w-ego. Ale jej zwolennicy zapominają 
o tern, że ceł, który wówczas przy­
świecał twórcy przewrotu, nie jest i- 
dentycizny z celerca -dzisdi ijszy m, Wów­
czas eztó. o oipainoiwanie władzy i tu 
moment siły jest wyis tarcz aj ący. Dziś 
■zaś chodzi o s tworzenie nowej księgi 
prawa i tu siła fizyozina jest mczem„

Konstytucja jako fundamentalne 
źródło porządku społeczinego musi — 
dla swej trwałości i mocy — posiadać 
sankcję rpoleor 2ń~twa. Musi jako p ra­
wo powstać z innego prawa. Mutsi być 
wyrazem we-ii (Zbiorowej, a nie aktem, 
na którym ciąży .przekleństwo przy­
musu i narzucenia.

Ko jeśli ojcem jej będzie ów „urany 
sposób", gdzie pewność, że jutro je­
szcze „inny sposób" nie obali jej? 
Gdzie gwarameja. że dzieło „wstrząsu" 
■nie padnie przy zmianie w układzie 
sił ofiarą .następnego wstrząsu? I .za­
miast być kartą świętą i czczoną, bę­
dzie rzeczą sporu, funkcją chwilowej 
przewagi, pomiatanym owocem ,jiile- 
gitimi tori“.

Konstytucja, w ten sposob stworzo­
na, minie się z celem. Nie da państwu 
równowagi, ani rządem mocniejszej 
władzy. Nie ustabilizuje stosunków, 
nie uświęci form. Będzie dokumentem 
wzgiędnej powagi i przedmiotem dal­
szych ataków

Dlatego uważamy, że cały wysiłek 
pionierów reformy ustroju iść winien 
w kierunku znalezienia dróg legal­
nych. Pewyimiizm żydioiwy, a jeszcze 
bardziej głoszony nubliciznie, źle przy­
służą się sprawie. On bardziej niż ob­
je kcie sejmowe zamytka i niweczy mo­
żliwość kompromisu.

Jest widoczne, że przykład faszy­
stowskiej Italii wywiera przemożny 
wpływ na umysły polskie. Podnieca je 
do naśladownictwa. I to jest ludzkie. 
Marsz na Rzyim wydaje się czynem 
siołu oć prostszym, łatwiejszym, niż

„. J  m  Midi i z m . ca FoisKif
Interesując? iy s k is ja  na posiedzen*u komisji 4praw zagr.

izby Deputowanych.
iParyż, 23. lisi opada. (PA T). Po 

posiedzeniu kom isji spraw  zagr. 
Izlby deputow anych jeden z człon­
ków kom isji oświadczył przedstawi 
cielow.i H avasa, że w loku obrad de 
j.utow any Stapimi zapytał R rianda, 
jak ie  stanow isko zajęłaby F ran c ja  
w razie na  jazdu  niemiecki "go na  
'Polskę. B riand m ia ł odpowiedzieć 
na to pytanie co następuje: Uczyni o 
ne zostały w szystkie w ysiłki w  celu

zapobieżenia tak iem u Konflikiowi. 
Zresztą naprężenie polsko-oiiem e- 
cleie (znacznie się zm niejszyło od cza 
su  zaw arcia  uikładu polsko-niem ie­
ckiego. Pozatem  wszystkie tTaklaty 
i konwencje podpisane od czasu Lo 
carna noszą podpis Pofaki i  Niemiec 
Briand m iaf dodać, iż Niemce zobo­
wiązały' się uroczyście do rtosiz Kno­
w ania granie Polski.

i r ! » d  n  e w a k u a c j i  i i d r e i s l i .
PR Z EPRO W  A I>Z E .\ IE EW AKUACJI ZALEŻNE JE S T  OL REALIZA­

C JI ULANU YiOlUiN&A.
Paryż, 23. listopada. (PA T). Na 

wczoraj,szem posiedzeniu kom isji 
spraw zagranicznych Iziby deputo­
w anych B riand przedstaw ił sy tua­
cję m iędzynarodow ą w  zw iązku ze 
spraw ą ew akuacji Naldrenjii. M ini­
ster oświadczył, iż przed (końcem lu ­
tego przyszłego roku piz-ekona się, 
czy p lan  Y aunga będzie mógł być 
z rea lizo w a n ^ O  llebj nie był on sto 
kowany, wówczas spraw a ew akuacji 
nie będzie a l tualna. Gdyby nato­
m iast ibył -stosowany, w -takim razie 
F ran c ja  n ie  m iałaby żadnego in tere­
su stw arzać jakiekolw iek trudności 
w  przyspieszeniu ew akuacji.

Następne posiedzenie komisji- po­
święcone zagadnieiru  Saary odbę­
dzie się w pon iedziaiek.

PLEBISCYT NIEMIECKI W  SPRA­
W IE PLAINU YOUNGA.

Berlin, 23. listopada. (PAT). Ga­
b inet -Rzeszy ,na wczorajiszem posie­

dzeniu pow ziął decyzję st/w.ieidza- 
jącą, że pro jek t ustaw y plebiscyto­
w ej przeciwko planow i Younga po. 
siada ch arak ter zm ieniający konsty ­
tucję, wobec czego przyjęcie tej usta 
w y  w drodze płelbiscyt/u w ym aga 
większości w szystkich upraw nio­
nych do głosowania obywateli.

BBBBR

ARTYKUŁY GUMOWE
tak Poduszki Ogrzewacze, Ityga- 
isry, Grusze, Ładowniki, Frzcpia- 

kiwaczki

WIISIY i fflEDNKZK.1
si u n io  w e  d o  s k ła d a n ia

DLA  NIEMOWLĄT
spodenki i podkładki gumowe 

n a j ł t  n i e j

W  SPECJALNYM SKŁADZIE

L IN O L F .U M  i C E M T
'  lEOBOUHMf

leglenSw 3.
T@9i 1 8 - 4 5 .

Terer rewcSiiijoriSów matedońsk.
ŻAGLACH NA CUKIERNIKA W  SO FJL

1 W Tedeń 23 listopada (PAT). W e­
dług doniesień z Sofji, wczoraj wie­
czorem dokonano tu  zam achu w 
centrum  m iasta, przyczem zabite zo 
stały 2 osoby. Zam achu dokonano 
na osobę W asyla Kossowa, Macedoń 
czyka, m istrza piekarskiego i w ła­
ściciela jednej z najm odniejszych 
cukierni w  Sofji. Kossow wręczał 
w ia-śnie 2 bochenki oh laba szo-terowi 
prezydenta m iasta, igdy do cukierni 
wkroczyło trzech nieznanych ludzi, 
k tórzy dali do niego szereg strzałów . 
Kossow pa dl śm iertelnie ranny. Szo

Jes cze kilka dai, oAatnia sdos bnuść osiadania wspaniałego arcy-

f !  D Z I K A  M I Ł O  S C
Z D o lo r e s  D l R io

Od iu tra  — w poniedziałek — zniżki ważne -m m  . ■

żmudine przekuwanie opmji pnblirazmr ,
niż naiwir.aicaJnie stiranmictlw i wywal­
czanie większości. Ale przykład Włoeh 
nie urzy niczego. Pomijając bowiem ró­
żnice w właściwościach ikraju i społe­
czeństwa, widiki eksporyment faszy­
stowski nie został jasza?? w jkań ozony. 
Nie w> trzymał żadm-ej -prólby, z któ­
rych ipieriwEzą byłby brak Mus&o-li- 
niogo.

Na-tomiast dzieje oo-lityczno osta.t- 
aiogo ipiećdziasięciolecia dc&tarczają 
wielu przykładów, które zlał /  egza­
min. Niemal w -każd-om z ipańislw toŁ 
czyły się walki o zasadnicze u-stawy i 
wygrane zostały b-ez aiiźycia siły, bez 
narnuzeaui n-erm legaliicścL Czynni­
kiem rozisl-rzygaijącyai był autwy tet 
przywdlców, naćiiśik moralny, wyiwie- 
rany przez nich, cierpliwcść, u- 
miejeliność wybrania n.a}wlpiśćjiwsz,ej 
taktyki. Aby daleko nie sięgać — 
wskażemy na przykład Austrii, -gdzie 
refoirma (konstytucji mimc najfatalniej­
szych horoskopów .weszła dziś ,na dro­

gę -spoko,jm-ej i (rzeczowej pracy parla­
mentarnej.

Mamy głębokie -przekonanie, że w 
Polsce daleko jeszcze do wyczerpania 
wszystkich miożlr wońcd kompromiso­
wych. W obozie reifonmy uslr >ju znaj­
dują saę foezwątpienia ludzie, którzy 
potrafią skomunikować się z Sejmem 
i przełamać ów ,mur izokcji, jaki dziś 
(dzieli ten obóz od stromninliw opozycyj­
nych. Wiele jest 'metod,, dotąd .niewy- 
próbowanych, wiele argumentów nie- 
podjętych. Ale chcąc je zużytkować, 
trzena zgóiry zerwać z przesądzaniem 
sprawy.

Wierzymy, że 'te próby zostaną je­
szcze wykonane. Wierzymy dlatego, 
ponieważ Marrz. Piiradski mimo od­
miennej suggeslj:- wielu budzi ze swego 
osoczemia -oparł się dotąd skutecznie 
pokusie innych sposobów11. Zrezygno­
wał z nich, choć leżały pod -ręką. A po­
stąpił tak chyba, i jadynie dlatego, 
ponieważ są cele, do których csdągmę- 
-.ia me każdy środek jest dobry,

fer, iktóry już siedział w sam ocho­
dzie, wbiegł z p-owro' cm , lecz rów­
nież zJositał trafiony  k u lą  w  głowę i 
poniósł śm ierć n a  miejscu. Kossow 
zm arł wkrótce w szpitalu. Jak  przy:- 
puszczają, zam achu dokonano z ra ­
m ienia rew olucjonistów  m acedoń­
skich.

PASZPORTY ULGOWE DLA MŁO.
DZIEŻY KSZTAŁCĄCEJ SIĘ ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 23. Histopada. (st) P , min 

spraw  wewn, w ydał zarządzenie  celem 
uproszczenia spraw y w ydaw ania względ­
nie prolongow ania term inu  ważności pa 
szportero osobom w yjeżdżającym  na  stu- 
d ja  zagranicę. W  spraw ie powyższej n a ­
stąpiło porozum ienie w szystkich za in te­
resow anych t o , t j  spraw  wewn., w y­
znań, skarbu  i spia-w1 zagrań. W edług no­
wych zarządzeń osobom ,..udającym  się 
zagranicę na  pierwszy rok sludjów  szkol 
nych wyższych, średnich lulh zawodowych 
pow iatow e w ładze adm inistracji ogólnej 
beda w ydawały ulgowe paszporty  e  te r­
minem  ważności 6 mieś, na  podstaw ie za 
świadczeń m iu, ośw iaty K onsulaty pol­
skie. jak  rów nież w ładze pow iatow e bę­
dą m rg ty  przedłużyć o 6 miesięcy za o. 
p ła tą  ulgow ą term in w ażności paszportu 
na  podstawie zaświadczenia w ładz szkol­
nych stw ierdzających, że dana  osoba 
isto tn ie  uczęszcza na  w ykłady,

„P Ł O D M O  Ś  Ć ~
r o z s t r z y j ą  o  ' o s  c f

n o r-d ó ™  • y w  l iz o w a n y c h !
W kró tce  w kin.e A PO L L O -

PiER W SZE O l I a RY ZIMY,
N. Jo rk , 23. listopada. (AW) W  wielu 

miejscowościach Stanów  Zjednoczonych 
nastąp iło  nagłe obniżenie się tcmper>i{Pk. 
ry . Wiele osób w skutek niespodziew ane 
go nadejścia mrozow  zm arzło. OgóienLt 
zanotow ano 20 w ypadków  śm ierci z po­
wodu zam arznięcia
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M że n ie  ssswdarrce Falski
Sprawozdanie p. Devey’a za Ili. kwartał 1925

Telerowem od naszego korespondenta).
Warszawa. 23 listopada. (Z) Uka­

zało się w druku sprawozdanie p. Ch. 
Deve5 ‘a, zagranicznego członka Rady 
Banku Polskiego i doradcy finansowe­
go rządu polskiego za trzeci kwartał 
1S29 r.

Podobnie jak w poprzednich swfy ch 
sprawozdaniach, p. Ch. Devey część 
pierwszą swej pracy poświęca b; danin 
wvkonama planu stabilizacyjnego, o- 
raz zużytkowaniu wpływów z pożycz­
ki stabilizacyjnej, oraz

t. zw. obsłudze pożyczki, 
jakoteż zarządzeniom budżetowym, 
skarbowym i adminietrecyinym. P. 
Devey siwierdza, iż plan stabiliza­
cyjny funkcjonował sprawnie.

Część druga sprawozdania poświę­
coną została szczegółowej analizie 
polskiego bilansu płatniczego. P. De- 
vey stwierdzafUż Polska wobbc konie­
czności odbudowy, wywołanej ol- 
brzymiemi szkodami wyiządzonemi 
przez wojnę, jak również dzięki roz- 
wujowi naturalnych bogactw i przy­
stosowania przemysłu do nowych wa­
runków terytorialnych i ekonomicz­
nych kraju, znalazła się w konieczno­
ści potrzeb kapitałów w znacznie wię­
kszej ilości, aniżeli mógł on być n a­
gromadzony z wewnętrznych oszczęd­
ności w roziporządzalnym okresie cza­
su. Do r. 1927, według oficjalnych obli­
czeń, cały wzrost zagranicznego zadlu 
żenią kraju, zarówno prywatnego, jak 
państwowego;,-wyniósł zaledwie 577 
miljonów zł., natomiast w r. 1927 
wzrost netto zagranicznego długu obli­
czono

na 949 miljonów zL
Nadwyżka przywozu towarów nad 

wywozem wyniosła1 w r. 1927 — 323 
miij. zł., a w r. 1823 wzrosła do sumy 
888 milj. z ł, wskutek drobnego zmniej 
s.zonia 'się wywozu w porównaniu z r, 
1927 i zwiększenia się przywozu 

o przeszło 17 pic.
Poza deficytem w obrocie towarowym, 
złota i srebra przywieziono za 107 
milj. zł., pozostałe zaś pozycje rozcho­
dowe przewy śszyły w 1928 r. sumę 
wpływu o 202 milj. zł., co razem pod­
niosło ujemne saldo pozyc-ji bieżących 
dc u m y  1.195 milj. zł.

c f s s n o t y  

p ś e r a f ą ż r e e . .

R. 1928 uwidacznia skutki ciasnoty 
pieniężnej na Tynkach krajów wierzy- 
cielskich świata i w związku z tem 
suma nowych pożyczek i kreldytów, 
udzielonych Polsce przez zagranicę 
była nieco mniejsza, niż w r. 1927 Do­
tyczyło to głównie pożyczek długoter­
minowych, zwłaszcza rządowych, i o- 
prócz trzech emrsyj samorządowycn, 
dokonanych w ciągu pierwszego pół­
rocza, nie zaciągnięto żądnyrb innych 
pożyczek zagranicznych.

Zapas złota i walut obcych w ban­
kach centralnych przyczynia się do 
elastyczności rozrachunków mlędzyna 
rodowych i może być uważany jako 
współczynnik równowagi. Zapasy 
Banku Polskiego wzrosły w  i. 1927 o 
960 milj. zł., w r. 1828 spadły tylko o 
79 milj. zł.

Ze względu na wielkie możliwo­
ści gospodarczego rozwom Polski jest 
rzeczą prawdopodobną i pożądaną, by 
przywóz serowców dla celów przemy­
słowych oraz towarów o charakterze

produkcyjnym był nadał w dużych 
rozmiarach ntrzymaaiy. Pożąddnem 
jest jednak zrównoważenie w m arę  
możności tego przywozu przez 

wy wóz towarów 
i usługi haTidluwe, aby być .zależnym 
od pożyczek zagranicznych dla wyró­
wnania różnic, tylko w tym stopniu, w 
którym obsługa ich nie obciążałaby 
nadmiernie bilansu płatniczego.

W i  1927 całkowity niedobór 
wszystkich pozycyj przychodów i roz­

chodów bieżących Polski poza han­
dlem zagranicznym obliczono na 229 
milj Tl w 1928 i., natomiast m > a  ta 
uległa zmniejszeniu do sumy 20u milj. 
złotych.

Wielką wagę widzi p. Ch. Devey 
w zagadnieniu rozwoju

tranzytu kolejowego 
w Polsce i poświęca tej 9prawie część 
trzecią swego ostatniego sprawozda­
nia,

K w t a i a m

EDGAR WALLACE
w .GAZECIE PORANNEJ".

Lwów, 2 ... listopada.
Liczne rzesze Czytelników nasz ego pism a przy jm ą miewątpRwie z 

wielkiem  zadowoleniem  wiadomość, ż t najbliższą aowoś< ‘a, która uka­
zywać się będzie ,

w  ode toku „Gazety Porannej", 
jest głośna powieść najpopularniejszego i najpoczytniejszego autora 
doby obecnej

E D G A R A  W A L L A C E ’A .:
„TAJEMNICA “

E dgar W allace, godny następca sławnego Conana Doyle‘a, jest m i­
strzem  interesującej fabuły, skom ponow anej w  ten sposób, że uwaga 
Czytelnika nie słabnie an i na chwilę, Jeśli dodam y do tego — d ar w y­
razistego rysow an-a charakterów , un ik an ie  — m im o fascynującej tre ­
ści -  łan ich  efektów sensacyjnych oraz styl żywy, barw ny i potoczy­
sty — zrozum iem y zagadkę niesłychanego w prost powodzenia, lito . 
rem  ctoszą się utw ory powieściowe tego utalentow anego pisarza,

„Tajem nica szulera", k tórą już niebaw em  zaczn:amy ogłaszać w  n a ­
szym ddcimku powieściowym, to jedno z najlepszych i najgłośniejszych 
dziei W allace‘a. Rozeszło się ono w Anglji w  rekord łw ej liczbie egzem 
plarzy, a przełożone na wszystkie n iem al języ ki św iata, wszędzie zy­
skało sukces ogromny i było w prost przez Czytelników rozchw ytyw a­
ne. To też cieszymy d ę  bardzo, iż udało  się nam  nabyć tę nowość. N ara. 
ziliśm y się na znaczny kotszt, aDy tylko w ram ach odcinka dostarczyć 
Szanownym Czytelnikom straw y powieściowej lekkiej, in teresującej i 
w ykw intnej!

Lizbie a Berifiier, na w ‘;ksza 
następczyni Sary Bernhard

anraa EPza
ći£iLz,rvci curupcjaitu, jeuyna godna
uka-e się wkrótce we filmie

W g pow  A. S chnitzlera

r

Prahistoryczne szlaki.
W analizie tego zagadnienia p. Be- 

vey sięga do piamstorycznych szla­
ków handlowych europejskich, które 
już niegdyś przecinały się na tery­
torium dzisiejszej Polsku Rzut oka na 
mapę geograficzną Europy środkowej 
i wschodniej wystarcza do stwierdze­
nia, że najdogodniejszą, i najkrótszą dro 
gą przez środke/wą Erropę, wolną od 
przeszkód naturalnych, jak np. góry, 
lub też od trudności sztucznych, }a- 
kem i są 'tozne granice państwowe 
jest liaja, prowadząca od portów Gdy­
ni i Gdańska z nad Bałtyku do por­
tów Humunji, położonych nad Moizsm 
Czarrym. P. Devey podkreśla 

rozwój Gdańska 
i stwierdza, iż z wzrostem handlu za­
granicznego Rzplitej port gdański nie 
jest w stauie zadośćuczynić wszyst­
kim potrzebom d budowa portu Gdyni 
okazała się gospodarczą konieczno­
ści? W ogólnym programie 

rozbudowy Gayni 
przewiduje się jej zdolność przeładun­
kową do 1 milj. ton miesięcznie i wów­

czas Gdynia stanie sie jednym z naj. 
większych portów na Bałtyku. Nie­
zbędnym jednakże warunkiem pełnego 
rozwoiu tych dwóch portów jest do­
brze zorganizowany system polskiego 
kolejnictwa. Polska odziedziczyła po 
trzech zaborcach trzy różne sysremy 
kolejowe. Następnie wojna światowa 
i polsko - bolszewicka dokonała w  ko­
lejnictwie polskiem wielkie zni*Bczp- 
n a. Praca odbudowy kolei polskich po 
stępowała pomyślnie, ale jest jeszcze 
sporo prac do ukończenia, jako to za­
m iana pojedynczych torów na podwój­
ne, połączenie nowami linjami wielu 
punktów poprzednich systemów kolejo 
wych, które przez zaborców nie nyły 
budowane z uwzględnieniem skoordy­
nowania całości. O rozwoju polskiego 
kolejnictwa najlepiej świadczą nastę­
pujące

cyfry:
Długość linij kolejowych w 1920 r. 
wynosiła 13.150 kim., w 1928 r. — 
17.235 kim. Również poważnie wzro­
sła ilość lokomotyw, wagonów towaro-

ŃAjEARuZIEJ UDOSKONALONĄ

A M E R Y K A Ń S K A
m a s z y n a  do  PISANIA'

U p o w a żn io n e  P rze d s ta w ic ie ls tw o

MMI DDMlCZłiK i SYK
lw ó w ,  K o ściu szki 6.

Sprzedawane przez nas maszyny 
„ROYAL" pochodzą wprost z* fa­
bryki i są rzeczywiście nowe a  

nie o d n o w io n e /

wych oraz osobowych. Przeciętna 
dzienna ilość załadowanych 15-lono- 
wych wagonów wynosiła w 1920 r. 
7.170, zaś w 1928 r. wzrosła du IV.410

ii

Sfsbilizacja sto- 
siKikć w r(j6n!czvch

Czyść czwartą swego sprawozdania, 
poświęca p. Ch. Devey zagadnieniu 
stabilizacji sti sunkow rolniczych.

Jest .rzeczą niezmiernie ważną aby 
wielka część ludności polskiej, utrzy­
mująca się .z rolnictwa, wynosząca 
36 pre całej ludności państwa polskie­
go, mogła posiadać zadowalającą siłęi 
kupna, aby tym sposobem prremysl! 
krajowy mógi utrzymać pomyślne w a­
runki rozwoju i dostatecznie pojemny 
rynek zbytu dla swych towarów. Do­
brobyt robotników nie jest uzależnić- 
ny od cen artykułów spożywczych,' 
które dzięki sztucznym zarządzeniom, 
lub z innych przyczyn są niskie, nato­
miast najważniejszą rzeczą dla niego' 
jest

stałość pracy.
Przyjmując za podstawę rok, 

1927=100, hurlowny wskaźnik cen 
artykułów przemysłowych wynosił 
we wrześniu 102,9, a rolnych 82.

Geny prodakłów  rolnych dozna­
jąc wielkich walhań zna jdu ją  się. da 
lek o w  tyle za cenam i przem yslo- 
wemi. Dla napraw y tycih ni ̂ dom a­
gań f  uzyskania lepszych cen pro­
duktów  rolniczych istnieje r jedna 
tylko droga, tj. ulepszenia metod 
sprzedaży.

Ceny na  rynkach światowych 
będą m iały zawsze decydujący 
wpływ ma waTtość produktów ro l­
nych, a  wszystkie nadm ierne bóżni­
ce, niedaiące się uspraw iedliw ić nor 
malmem! kosztam i handlowemi tłu ­
maczą się w Polsce braikiem kredv. 
łów sezonowych i w łaściw ej organi­
zacji handlow ej. Rodnictwo, jeżeli 
chce otrzym ać należną mu część kre 
dytu po um iarkow anej stopie p ro ­
centowej,

m usi się zorganizować, 
aby zadośćuczynić w ym aganiom  in- 
stytucyj kredytow ych. Rolnictwo i  
n a tu ry  rzeczy pokryw a wieikic. prze,
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Wytwórnia Kilimów artystycznych

M ^ r i i  Ei g l e n d a r ^ t l j s e ^ w i i
Lw ów , Piekarska t9.

Pałac hr. Sem eńskiego,

stirzenie, w skutek tego wy łania ją  się 
trudności dla poszczególnego ro ln i, 
k a  w  o trzym aniu  k redy tu  o "irniar- 
kow anem  oprocentow aniu i w  doiko 
Tiywaiilu zakupów  n a  dogodnych w a 
rankach  pod względem cen i te rm i­
nów  płatności. D la uspra wnieitia 
jednak  działalności poszczególnych 
spółdzielni koniecznym jest pow sta­
nie

centralnej spółdzielni,
posiadającej 'swój w łasny samodziel 
-ny kapitał 'złażony drogą suibskryp- 
cji przez sp ó łd z ie ln i członkow­
skie.

Część p ią tą  i ostatn ią swego spra­
w ozdania p. Gh. Dewey poświęca 
analizie położenia gospodarczego Pol 
sk i za okres spraw ozdaw czy, k o n ­
statu jąc m iedzy inneimk iiż Polska 
weszła już

w  tę fazę rozwoju, 
w k tórej zm iany w arunków  ekono­
m icznych dokonyw ają się w sposób

W arszaw a, 23. listopada. (PAT). 
M inister W yznań 'Religi jnych i 0 -  
św iecenia Publicznego przesiał do 
iSenatów w szystkich szkół akadem i­
ckich okólnik następującej treści:

W  ostatnich czasach w  środow i­
skach młodzieży akadem ickiej coraz 
wyraźniej d a ją  się zauw ażyć ob ja­
wy, w skazujące na to, że niektóre 
koła te j młodzieży zbyt ła.two u le­
gają  wpływ om  pew nych sfer, które 
uznały za dopuszczalne i w skazane 
używ anie uczącej się młodzieży jako 
narzędzie w walce poł: tycznej z  rzą 
dem.

Młodzież akademicka ma zastąpić 
brak1' w  danym obozie tak zwanych 
,,mas“, podatnych do burzliwych de­
monstracji ulicznych. Wytworzona 
wskutek tego sytuacja n a  naszych u- 
czelniach wyższych musi napełniać 
niepokojem prawdziwych przyjaciół 
młodzieży oriz  wszystkich tych, któ­
rym zależy na  tern, aby praca nauko­
wa w naszych .szkołach akademickich 
odbywała się normalnie, tj w atmo­
sferze pokoju, bez przerw i  wstrzą­
śnięć.

Tą myślą spowodowany zwracam 
się do Senatów wszystkich szkół aka­
demickich, ,a za ich pośrednictwem do 
wszystkich członków grem-j-um nauczy 

jćielskie-go tych szkół z usilną prośbą 
i wezwaniem do czujności i szczegól­
nie troskliwego traktowania przeja­
wów zbiorowych wystąpień młodzieży 
akademickiej. Wiem, jak trudno jest 
walczyć z wpływami wywieranemi na

NASTĘPCA P. STARZYŃSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

■Warszawa, 20. 1'słopada (Z) Ko­
respondent Waisz dowiaduje się, że 
kierownictwo departamentu ogólnego 
Min. skarbu po p. Stanyńsikśm objął 
naczelnik -w ydziału I. tegoż departa­
mentu, p. Około-Knłak. Jednocześnie 
wydział polityki finansowo-gospodar­
czej, wchodzący dotychczas iw skład 
departannentu ogólnego, został iz tego 
departamentu wydzielony i podporząd­
kowany bezpośrednio wicemin. Sta­
rzyńskiemu. Wydział ten poizostaie w 
dalszym ciągu pod k■'Townuctwcm p. 
Fjjjłi&kuwicza.

łagodn i; jszy i  w ahania stopy procen 
łow ej pony tu konsum cyjnego a cen 
towarów  nie p rzyb iera ją  taK ostrej 
i gw ałtow nej form y, jak daw niej. 
S tw ierdzając stan  pew nej depresji 
w ogólnej syluacji gospodarczej kra 
ju , równocześnie dodaje p Dewey, 
iż niem a żadnych oznak istotnego 
przesilenia gospodarczego, w  rzeczy­
wistości bowiem  zachodzi m ożli­
wość inowego ru ch a  zwyżkowego w 
m iarę realizacji- tegorocznych z-bio-

młod.zież przez organizacje polityczne, 
niekie-dy ukrytych dla niej samej, ale 
pomimo to nie wątpię, że wpływ 
szczerze życzących tej młr,dzieży jej 
przewodników naukowych może ode­
grać bardzo w.ażną rolę, jeżeli nie de­
cydującą.

W arszaw a, 23. listopada, (DAT). 
M inister Zaleski przyjął w dniu  22. 
hm. pasła sowjeckdego w  W arsza­
wie Bngomołowa w sprawie dem on­
strac ji nacjonalistycznej mło-dkiieży 
ukraińsk iej przed- konsulatem  isowje 
c-kiim we Lwowie. M inister wyrazi, 
uboicw anie, że za jiś-oia te m iały  miej 
sce. Policja nie zdołała im szybko

Lwów, 2Ł  listopada.
( —) Onegdaj donieśliśm y oibszer- 

nie -o dem onstracjach u-rządzcinych 
prze-z młodzież ukraińską przeciwko 
konsulatow i sowjeckiem u i i-nsty- 
lucjoim etaroruskim , k tó rym  wy hi to 
szyłby i  w niektórych zcdmolowano 
urządzenia wewnętrzne. W czoraj 
przedpołudniem  w konsulacie, -sowjc 
ckim  odbyła się w izja lolka-ina przy 
udziale reprezentan ta prokuratury , 
oraz sędziego śledczego, Także w 
d n iu  "wczorajszym prz\ibył do Lw o­
wa celem -naocznego zlbadarra sp ra ­
w y delegat z -poselstwa sowjeckiego 
w W arszaw ie ,

W  spraw ie napadu, na tow arzy­
stw a staroru-skie o trzym aliśm y ko­
m unikat tow arzystw a ruskich stu- 
d e ió w  „D ruh", ib-ędący echem osiat- 
nich zajść. Kom unikat ten brzmi:

•j,My studenci Wyższych Lwowskich 
Uczei p i ,  narodowości ruskiej, grupu­
jący się około Tnw. Russkich Studen­
tów ■, Brun“, reagowaliśmy arna 17 gc

rów, zwłaszcza, gdyby m iała  n as tą ­
pić popraw'a cen zbóż.

Na zakończenie tej pracy p. De­
wey analizu je  sytuację  rolnictwa, 
przem ysłu i handlu , rynku pienięż­
nego, cen i płac, oraz handlu  zag ra ­
nicznego.

Spraw a zdanie uzupełnione jest 
szeregiem tablic statystycznych, ilu ­
stru jących  tezy staw iane przez p. 
Gh, Dewey‘a.

W  szczególności proszę o bardzo O- 
ględne udzielanie zezwoleń na t. zw. w ie­
ce akadem ickie, zw łaszcza na te, co do 
k tórych  zachodzi obaw a, że wbrew 
brzm ieniu a rtyku łu  106. ustaw y o szko­
łach akadem ickich (Dz. u. Rz, p. z r. 
1920, Nr. 72, poz, 491) nio-gą się stać i r a .

zapobiec, ponieważ odbywały su* 
one -niesipo-dd-t wranie w kiilku m ie j­
scach jednc-cize-śin-ie. M inister zapew ­
nił Bogom-ołowa, że rzą-d w ydał od­
powiednie zarządzenia, aby na przy 
szłość uniem ożliwić podobne zajścia. 
W  tej sprawie prow adzi się cner. 
gf-czne dochodzenia i winnr będą u- 
karani.

bm. w Cerkwi Wołoskiej przeciw -ogra­
niczeniu wolności osobi-stej, usuwając 
silą kordon ukraińskich pałkarzy, za­
mykający wyjście z Cerkwi ń zmusza-

Wilmo, 23. listopada. (AW) Nocy 
on-epda.jszej do -dizacnżaiwicy lokwairtku 
Wężawszczj zna w -powiecie -szczu- 
czyńsk-iim, Jana Bojarskiego. wdarło się 
kilku osobników, -którzy pod -groźbą 
rei wo-l-w arów zażądali wydania -gotówiki 
-i biżuterii. Gdy B-ojarsIki odmówił -wy­
dania pieniędzy, bandyci związali jego 
i jego żonę, nad kióremi w best;.itski 
sposób poczęli się znęcać, paląc stopy 
i ręce. Tou turowani w ten sposób mał­
żonkowie Bojarscy p-o kilku godzinach 
zmarli w męczarniach. Mondeircy po 
zab-rani-u gotówki i garderoby, Zbiegli 
w mewaadoinryim JńtinuiiLu. Władze

Eftiiiera ootisn
usuwa radykalnie bej balu uporczy* 

we nagniotki i zgrubiałe naskórki 
SKIsd i w y ró b

Apteką fw. E t t in g e n a
Lw ów , plac Gofuchow skich

n-ifestacją polityczną.
Ró\vni-eż proszę usilnie o zw rócenie 

baczniejszej u „ a g i n a  istn iejące wśród 
m łodzieży organizacje, zarów no !e, klóre 
pomimo b raku  podstaw  praw nych dla 
swego istnieni-a w ystępują jaw nie i są to­
lerow ane, jak  i te, k tóre  jako t zw. k o r­
poracje  istn ieją na podstaw ie art. 99. u- 
stawy o szkołach akadem ickich. Młodzież 
należącą do tych stow arzyszeń należy 
uprzedzić, że stow arzyszenia te mogą 
być przez władze tolerow ane ty-lko dopó­
ty, dopóki nie staną się czynnikiem  roz­
stro ju  życia akadem ickiego wogóle, ą, 
pracy naukow ej w szczególności. Nie po- 
trzebuję zapewniać jak  bardzo zależy mi 
na tem, aby praca naukow a nie dęznala 
zaham ow ania. Myślę o tych tysiącach n a ­
szej młodzież}' niezam ożnej, pragnącej 
przedew szystkiem  uczyć się i dobyw ają­
cej i reraz ostatków  sił, aby się utrzvniać 
w mieście nniw ersyteckiem  U tra ta  k-iku 
sem estrów  dla tej spokojnej j zaprac,o,; 
w anej młodźipży byłaby praw dziw ą k lę ­
ską życiową, Ale w łaśnie dlatego łem n- 
sitniej wzywam i proszę do wp!ywrania na 
m łodzież w kierunku  zachow ania spoko, 
ju, abym  nie potrzebow ał uciekać się do 
środków* ostatecznych. Podpisano: Czer­
wiński,

jący nas do wysłuchania ukt amskiego 
hymnu.

W odpowiedzi na to ukraińska „rno- 
łod“ zdeanoUniwała lokat To w. ruskich 
Studentów „Druh" oraz pomieszczenia 
innych naszych kulturalno - oświato­
wych towarzystw, redakcji itp., przy 
której to sposobności ukra-ińscy stu­
denci ciężko uszkodzili a a  ciele bez- 
brujin_go członka Zarządu Towarz. 
„D ru t“ kol. O. Werbickiego.

Wychowani w zasadach poszano­
wania cudzych przekonań i dz.erżąc 
wysoko sztandar kultury, kwalifikuje­
my te czyny ukraińskiej „mołod-E, 
jako objaw zupełnego zdziczenia i od­
powiadamy n a  nie pogardą.

T-wo Ruskich Studentów „Druh".

wisziozęły euergicizinc dochodzen-ia ce­
lem ujęcia spra-w-ców tego s-trajszmegej 
-morderstwa

CHOć KnŻDY Z NAS POSIADA 
odrębny gust, jednakże 

wszystkim smakuje 8930 
CZEKOLADA WEDLA.

RUMUNJa  OBNIŻA STOPĘ DYSKON­
TOWA.

B ukareszt, 23. listopada (PAT) Naro 
dowy Bank rum uński obniżył stopę dy. 
skontow ą z 9.5 proc. na  9 proc., stop^ 
zaś lom bardow ą na 10 proc

felga? silona ima!; sio ?dali od Adl!
O kóln ik  M in irtra  W g zna A R - l g j n y c h  i  O św iecen ia  Publ.

MŁODZlE-ż NIE MOŻE BYĆ UŻYTA JAKO NARZĘDZIE W  W ALCE -POLITYCZNEJ. — OGLĘDNE U- 
BZIELAN IE ZEZW OLEŃ (NA W IEC E  AKADEMICKIE. — ZWRÓCENIE UWAGI NA ISTNIEJĄCE OR­

GANIZACJE WŚRÓD MŁODZIEŻY.

B iM in  ileriijoie o p. Z iis iiii
W  SPRAW IE DEMONSTRACJI MŁODZIEŻY UKRAIŃSKIEJ PRZED KONSULATEM SOWJEGKI.M W E

;( WO-W1E.

W i z j a  B o k a lr -a  w  p  s e l s t f i s  s o w ,  
w e  L w o ra  i 3 .

MMI nipiit u wtaca hiiiin
DZIERŻAWCA Z  ŻONĄ WŚRĆD OKROPNY }H I*CIE ?REiDNI0WlECZN” rH

TORTLTł, ZMARLI.
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Z  s a l i  k o n c e r t o w e j . '

Koncert skrzypka Juana de Manen.
Lwów, 2i- listopada.

Niejednokrotnie już serdecznie o- 
kLaskiwany we Lwowie, pojawił się 
słynny Manen, jeden z nielicznych w 
naszych czasach królów smyczka, w 
piątek 22 hm. ponownie na estradzie 
-Polsk. Tow. Muzycznego i doznał nie­
mniej jak zwykle owacyjnego przyję­
cia. Ocena gry tego wielkiego artysty, 
tak pair cxcellence dystyngowanej — 
można by rzec prawdziwie arystokra­
tycznej — spokojnej a porywającej, 
refleksyjnej a przytem uczuciowej, i 
nacechowanej jakoby wyłaniającym 
się ze słonecznych stref żarem Połu­
dnia, nie wymaga, po tylu nagromadzo 
nych już w naszych pismach superla­
tywach, szczegółowej oceny. Trudno 
jednak pominąć milczeniem owego nad 
zwyczaj błogiego wrażenia, pod ja­
kiem pozostaje bez przerwy słuchacz, 
uczestniczący w popisach tak wykwint 
nej gry, a przedowszyslkietn tej szcze­
rozłotej kantyleny o lak idealnie czy­
stej i nieomylnej intonacji, która — 
budząc podziw i darząc audytorium ja 
kieniś nadziemskietn zadowoleniem — 
wydaje się prawdopodobnie znawcom 
instrumentów smyczkowych czemś na­
wet dla wybitnych wirtuozów często 
niedoslępnem.

Ze znakomitego instrumentu „Gu- 
arnezi", którym posługuje się czaro­
dziej Manen, spłynęła więc na liczne 
bardzo audytorium ponownie lala cu­
downych dźwięków, a do spotęgowa­
nia entuzjazmu na sali przyczynił się 
też w znacznym stopniu umiejętny u- 
kład programu, obejmującego — prócz 
■znanogO' w literaturze skrzypcowej ar­
cydzieła z dziedziny koncertów — sze­
reg interesujących nowości- i niezna­
nych dotąd Iranskrypcyj Manena. — 
W ymicnię tu na pierwszym miejscu 
wykonane po ra.z pierwszy w Polsce 
dzieło Bccthovena, opracowane przez 
Manena, czyli „Konzorlsliick C-dur“, 
skomponowany przez twórcę IX sym- 
fonji w roku 1788, gdy 18-Iot-ni wów­
czas Bcetliove.n, po całorocznym poby­
cie we Wiedniu i po studjach, odby­
tych pod kierownictwem Mozarta, po­
wróci! do Bonn i zajmował się kompo­
zycją. trzech dziel: kwintetu, koncertu 
fortepianowego i utworu dla skrzypiec, 
o którym mówimy w lej chwili. Już po 
jednorazowej audycji dochodzi 'słu­
chacz do konkluzji, że „KonzertistiicK" 
C-dur wykazuje wyraźne ślady wpły­
wu Mozarta na twórczość i harmoniza­
cję Beethovena. Opracowanie Manena 
dostraja się świetnie do stylu dzieła i 
intcmcyj autora, a pełną powagi kla­
sycznej całość okrasza w znacznym 
stopniu wspaniale ułożona przez kon- 
cerlanta i nadzwyczaj efektowna ka­
dencja z prześlicznym momentem po­
wrotu do głównego tematu, a  gdy od­
zywa się wówczas fortepian, a kończy 
się popis Manena — wówczas mówić 
można o prawdziwem wniebowzięciu 
słuchaczów...

Niemniejszc powodzenie towarzy­
szyło innym transkrypcjom Manena, 
a serdecznymi oklaskami darzono fi­
nezyjnie - humorystyczne dziełko Da- 
quin - Manen ,,Le cou-cou“ (kukułkę) 
oraz odegrany z wirtuozowskim nec 
plus ultra rozmachem „Taniec Kobol- 
dów“ Bazzini‘ego. Zbytecznem byłoby 
dodać, żc tu —  jak w innych u l w o r a c h  

— popisywał się również mistrz smycz 
ka swymi niezrównanymi wprost fla- 
zesleta.mi, których pewność .ich ata­
kowania i przeczyste brzmienie budzą 
więcej niż podziw: znawcy wsłuehu 
ją się w te czary z zapartym odde­
chem.

W a r t o  m i e ć
s i l n ą  w o l ę

• nie dać sobie narzucie 
D y <e j a  kie j c j e k o i a d y

Za t® same pieniądz®
n o i e s z  nrneć najlepsza czekoladę w Swiecle

S U C H A R D
M I L K A  -  V  E L  M  A —  B l  T  T  R A
m i l k a - n u t  —  O R aisjG Ł  -  C A F O L A

:

W ielką radość
• miłg niespodzianka można mieć kupując 
paczkę czekolady iVhika. Velma.  Butra i t p 
gdyż  w i e l k a  i l o ś ć  paczek zawiera 
w ygraną na dalszą paczkę czekolady, tak. 
iź kupując I tabliczkę czekolady można 

wygrać jedną, dwie, lub nawet więcej paczek 

czekolady. "

Spróbuj  swego szczęścia i kup czekolada

S U C H A R D
a  b ę d z i e s z  m i a ł  

m  t e  s a m e  p i e c i ą d z e  p o d w ó j n ą  r a d o ś ć

K o r z y s t a j  z ©  s s p o s o b a a o ś c i !

L i k w i d a c j a  3 r c ® I ls ia c ja  prss©» 
L a s ó w  t y l k o  d o  31  ^ r a d n l a  1 9 2 9 .

Z utworów ogólnie znanych wy­
mienię cieszącą się dużem .powodze­
niem Legendę II. Wieniawskiego.

Publiczność darzyła koncer-tanta 
oklaskami — zwłaszcza podczas dru­
giej części recitalu skrzypcowego — 
niemilknącymi a nad wyraz serdecz­
nymi, śmiało rzec można, owacyjny­
mi.
\ Dzielnie wywiązał się z bardzo tru­

dnego zadania akompaniamentu uta­
lentowany młody pianista p. Karol 
Gimpel, grał dyskretnie i stara! się rze 
teinie dostosować swe partjc do inten- 
cyj mistrza Manena. W szeregu nado­
bowiązkowych dodalków pojawił się

tamec hiszpański Sarasalego, a kon- 
ćertant sprawił publiczności niespo­
dziankę i radość, zapowiadając tytuł 
dzieła — w języku polskim.

Fr. Nenhanser,

Przy obstrukcji, zaburzeniach t r a f i e ­
nia, zgadze uderzeniach do głowy, 
hóflacli głowy i ogólnem  niedom a­
ganiu zażyw a się rano naczezo szklan­
kę natu ra lnej wody gorzkiej F rań .
ciszka-Jdzefa. Na podstawie doświadczeń, 
dokonanych w klin ikach chorób we­
w nętrznych, woda F ranc iszka .Józefa  jest 
jedynym  j najskuteczniejszym  środkiem 
przeczyszczającym . Żądać w apt_ 7469

B U T Y  $ N  j£ £ O V C E , K A L O  S i t
N A JL E P S Z E

Z  dnia.

K r ę t a c t w a .

Lwów 24. listopada.
Przegląd prasy istnieje podobno 

na to. lny um ożliwić czytelnikow i 
wgląd do sądów i wypowiedzeń in­
nych dzienników. Ale wartość m a 
taka rubryka tylko wtedy, gdy jest 
prowadzona uczciwie, to znaczy — 
dopuszczając własne kom entarze i 
uwagi polem iczne — oddaje rz e k i, 
nie m yśl i sens cytow anych poglą­
dów. Praktyka, stosowana przez o- 
gół naszej p rasy  politycznej, odbie­
ga niestety od tej zasady. Operu je 
się dowolnie w ybranym i fragm en­
tami, w ypacza się 'treść całości po 
to, by  z tern większym zapałem  u- 
derzać na coś, co jest juiż tylko o- 
wocem w yobraźni au to ra  pi 7.eglr.du_

T ak postąpił wczorajszy lwow­
ski organ endecki, a tak u jąc  nas za 
artyku ł o polsko-niem ieckiej um o­
wie likw idacyjnej. Zdaniem  tego 
pisma jest -to  a rty k u ł „w prost 
proniem iecki", dlatego, ponieważ 
udow adnia, że Niemcy zrzekły się 
w ty m  układzie praw  bezspornych, 
a Polska tylko spornych. Takiego 
„dowodu" m yśm y nie przeprow a. 
dzali. Ustęp, porów nujący w zajem ­
ne świadczenia olbu państw , jest 
zacytow aniem  zarzutów  niem ieckiej 
prasy, co w tekście a rty k u łu  w yraź­
nie zaznaczono. Ale gdy się widzi 
to, co się cihce widzieć, m ożna i w 
kościele doszukać się djaibła.

Dla polskiej p rasy  nac jonalis ty ­
cznej nie istnieje laka ew entual­
ność, jak  pogląd rzeczowy i bez­
stronny, Możemy ją  jednak  uspo­
koić: nie jest wykluczone, że um ow a 
likw idacyjna nie dojdzie do skutku. 
Jeśli się to stanie, to nie tyle dzięki 
endeckim  wiecom i dem onstracjom  
ile raczej dzięki gw ałtow nej opozy­
cji... w Niemczech.

Włoska galerja
potentatów  ducha.

Lwów 24. listopada.
{=) W łoski kłub „P o lary" wy­

znaczył nagrodę 10 tys, lirów za naj 
lepszy obraz jednego z żyjących wio 
skich potentatów  ducha. Malarze 
mogą z całą swobodą wybrać tę oso­
bistość, k tórą sami uznają za n a j­
w ybitniejszą w dziedzinie polityki, 
szluiki czy nauki. W szystkie p rzy ­
słane obrazy zostaną wystawione w 
W enecji. T a zapowiedziana w ysta­
wa włoskich poten tatów 'ducha obu­
dziła w całydh Włoszech ogromne 
zainteresow anie.
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Żadna artys'ka filmowa do tego czasu nie zdobyła tak serc public ności
lwowskie] jak

Jadwiga Smosarska „ LEW

M r c  k i o  ErzemysłouiG-naneeutci
W E  LWOWIE NA LWA STTPENDJA

Piękni pi o
Lwów, 24. listopada.

Ku uczczeniu  25-lecia pracy zawo­
dowej i społecznej proz. Rady w yzn a­
niowej Ignacego Jaugcra odbyła się 
wczoraj w „Jad Charuzim“ nieczy­
stość jubileuszowa, w której m. i 
udział wzięli pTezes Chajes, prof. Al- 
lerhand, prezes Pammer, r. Schleicher, 
dr. Sokal i i. Na uroczystości tej wy­
głosili przemówienia: prezes Chaje9
im. lzr. Gminy wyzn., p. Pammer im. 
Woj. Izby rzemieślniczej, dyr. Paneth 
im. Żyd, Związku ob^w., dyr. Siisser 
im. lwowskiego Stow, Kupców i w. i.

• W końcu odczytano gratulacyjne pi­
sma nadesłane od bawiącego w War­
szawie prezesa Żyd. Klubu mieszcz 
dra Wasśera oraz bawiącego w Pary 
żu prezesa Centr. Zw. kupców i prze­
my sloweów inż. Ulama.

■---- 1 ——

f ^ w f c r ł r w . ;  k i c f e m f a  

le S liś ©  praysfegłwb,
Łwow, 24. listopada..

(—) Grudniowa kadencja sędziów 
przysięgłych, rozpoczynająca się ania
2 . grudnia, rozpatrywać będzie nastę­
pujące sprawy, dnia 2. orndnia stanie 
przed sądem przysięgłych Kkfhal 
Dziuba, ockerżony o rabnnelc, d n a
3. orndida Klemens P.ckata o rabunek,
6. grudnia Miclial Hawryłak o rrorlei- 
stwo, 9. grudnia Mihe‘aj Matysiakie- 
wicz i to w. o rabunek, 13. grudnia 
Ignacy Morończyk i tow. o rabunek, 
lb. grudnia Marcin fłroczuch i tow
0 rabunek, 23. grudnia Jan Jakuby- 
Bityn o morderstwo, 27. grudnia Józef 
Szulymirski i tow. o rabunek.

Stras pożarna
była wczoraj dwukrotnie czynna.

Lwów, 24 listopada
(—) Wczoraj popołudniu straż po­

żarna dwukrotnie była czynna. O go­
dzinie kwadrams na piątą wyjechała 
do realności przy ul. Droga Wulecka
7, gdzie w podwórzu zajęta się drewu­
tnia, oraz podręczny magazyn kupca 
Samuela Fortiga, zawierający artyku­
ły spożywcze.i- Po półgodzinnej a.kc;i 
ogień zlikwidowano. W godzinę pó­
źniej zaalarmowano stra^ pożarną, iż 
w składzie drzewa przy ul. Zvblikie- 
wicza 13, .stanowiącego własność Ba­
zylego Moryńca pali się budka drew­
niana, służąca mu za mieszkanie. 0- 
kazało się, że Morynicc .zapalił w pie­
cyku a sam wyszedł i prw stał dym, 
lflćry ulatniał się przez drzwi i. okno. 
Straż po przybyciu stwierdziwszy, że 
ognia nie było, od.echała,
1 w* m i*HWBHCHIB3!)

mismm:::::
cshww*—wbwb b w > i wwnaawwwwHEMi 

FGHA ZAMORDOWANIA FREZY- 
BENTA M. ŁODZI.

Warszawa, 23. listopada, (ist) Dziś 
przed sądem okręgowym rw Łodzi ro­
zegra! się esiatni akt procesu o zamor­
dowanie prezydenta miasta Cynarskie- 
go. Na ławie oskarżonych zasiadła 10 
robotników, t. zw. „aliibistaw", którzy 
na rozprawie przeciw mardi rcom 
W alszczykowi i Rydzewskiemu twier­
dzili z całą stanowczością, że Rydzew­
skiego widzieli w Ghwili morderstwa 
przy pracy na Polesiu Konstantynów- 
sHem. Sąd okręgowy śkajzał wiszyst- 
•kisk- oskarżonych ma 3 rnres. więzie­
nia, każdego z  darowaniem im Ira/ry 
na zasadzie anmustji.

i Lwów, 24. listopada.
Dla upamiętnienia 10 rocznicy Nie­

podległości Państwa Izlba przemysłom 
wo-handlowa we.Lwiowie uchwaliła w 
ubiegłym roku stworzyć dwa jtypan- 
dja roczne, każde w kwocie 2,000 zł. 
Stypemdja te nadawane będą uikoń- 
czonytni słuchaczom Wyższej Szkoły 
Handlu Zagranicznego we Lwowie 
jako zasiłek na wyjazd “za { ranicę dla 
pog*ębienia wiadomości teoretycznych 
albo praktycznych w jednej z gałęzi 
przemysłu i handlu. Pieirwisze listwo

Lwów, 24. listopada.
(—) We wczoira.jpzym numerze 

„Gazety Porannie j“ podaliśmy wiiadio 
mość o wzburzeniu wśród pracowni­
ków tramwajowych i zakładów elek­
trycznych w związkiu z  sadem dyscy­
plinarnym nad prezerem Związku pra­
co y ników gminnych p. Hofmanem 
i niŁogloszeniem wyroku tego sąidu. 
Wśród zebranych w remizie pracowni­
ków tramwajowych'Łzaipatia uchwała
urządzenia strajku dam onefrae ypaęgo 
następnego dnia rano, tj. w sobotę.
Istotnie rano o godiz. 5, gdy wozy

Lwów, 24. li-shjpaida. 
f—) Od kilku juiż dni bezrobotnim y

pracownicy fryzjerscy, czikr.ik-awio za­
wodowego Związku pracowników fry­
zjerskich, pozostającego pod silnym 
■wpływem komunratów, urządzają na­
pady na pracownie fryzjerskie, zatru­
dniające pracowników, nie-członków 
Związku, którzy pracę utrzymują za 
pośrednictwem Ibłura pośrednictwa 'pra

Warszawa, 23. listopada, (st) Były 
aspirant policji kryminalnej, Daniel 
Bauh-rach, ongiś specjalista od wykry­
wania międzynarodcwycn zbrodniarzy, 
potem bohater procesów fałszerslldch, 
został zaangażowany przjz prezydium 
nolicji w BerHnie do śledztwa w spra­
wie tajemniczego mordercę z Du3®el- 
dcrlu. Bachrach wyjechał już do Bcr- 

i Luna, stamtąd po zebraniu dokładnych

•mają kandydaci, przynależni do .jednej 
z miejscowości, połażonych w okręgu 
Izby IwSjysbiej. Stypendja nadane być 
mogą tylko na  przeciąg jednego roku.

Kandydaci, odpowiadający powyż­
szym wanumikom .zechcą odpowiednio 
udokumentowanie ,podania o nadanie 
stypendium w rcuć do Zarządu Izijy 
przemysłowo handlowe. we Lwowie, 
ul. Akademicka 17 w nieprzekraczal- 
nym terminu, do d, 15. grudnia b, r. 
włącznie.

miały wyruszyć- z remiz n a  miasto, 
mi torowi i koud aktorzy me objęli 
sh żby i djpieiro po porozumieniu się 
o godz. 6 objęto normalny ruch. 
W godzinach popołudniowych odbyło 
się zgromadzenie pracowników w lo­
kalu Związku pizy ul. Ormiańskiej 
na kiórert zapadły uchwały co do dal­
szego stanowiska Związku, pracowni­
ków gminnych w tej sprawie. Czy sia- 
norwidko to wyrazi się .zapowiedzianym 
demonstracyjnym strajkiem w ciągu 
dnia dzisiejszego lub też jutrze jaz :igo,

cy ipray Cechu majstrów' fryzjerskich 
Ofiarami tych napadów padły zakła­
dy: Marka G’atla przy ul. Legionów
1. 37, Krebsa przy ul. Legjonów 5 
i Msksa Faniiga przy ul. Zaimarstyinow- 
■slkiej 33. Ite^lwlazora j napastnicy 
przemocą usunęli z tych zakładów 
pracujących tam pomocników i wywo­
łali awantury. Sprawą tą 'zajęła się

informacyj wyjeżdża do Dfisseldorfr.
Podobno Bachracha polecił w tej opra­
wie jego przyjaciel z  policji berlińskiej 
] adca Knap. Dochodzenia policyjne w 
oprawie aresztowanego wczoraj iw Met- 
nam Stełzęra, doprowadziły do sensa­
cyjnych wyników, które wskazują na 
to, że w*aśoiwy zbrodniarz z Dussel­
dorfu zna'azł się w rękach sprawie­
dliwości Rr-zedewszysllkiem atwierdzo-

D-ra Teichera
L I T H O S A N

L. rej. M. S. W . 1065 
usuw a kam ienie żółciowe, w adliw ą prze­
m ianę m aterji, k a ta r żołądka i jedff prze­

ważnie n a  tle nerwowem 
Do nabyc.a we w szystkich aptekach. Ge­

neralne przedstaw icielstw o n a  Polskę- 
Apteka M. E^TINGEItA 

we Lwowje, pi. Gołuchowskich 14.

no, że życie jego było bardzo burzliwe.
Polic-ja wrocławska wznowiła docho­
dzenia w sprawia z-amordiowanych vr 
roku 1926 dwojga dzieci1, o co podej­
rzany jest St-eizer. Najważniejszy do­
wód, to okulary ropowe, które zdołano 
odnaleźć w mii iszksnm Stclzera, jak­
kolwiek były star a unie ukryte Stelzer 
oświadczył; że nigdy okuiprów nie no­
si. Steizer niejednokrotnie w przeor a- 
nin kobiety wyjeżdżał do Dusseldorfu. 
Zbrodniarz, opętany szałem, opowiada
0 swojem nudluidzkiem posłannioLwie, 
twierdząc, że w osobi' jegt noieleśnił- 
się elementy kokscie i nroskie. Ta 
mam ja kazała .mu pod-czais miesięcy 
leitiniich uganiać po łąkach nad Rent m 
w boDiecym kostjumie kąpielowym. 
Pod kosć-jum wikładał on sztuczne pier­
si i obserwowałj pzy potrafi zrobić na 
■mężczyznach takie wrażenie, jak ko­
biety. Konfrontacja ze świadkami nie 
dała wynikór«r; gdyż zdania s-wiadikow 
są sprzeczne.

MIN MORACZEWSKł W  POZNANIU. 
Poznań, 23. listopada. (PAT) Dziś re­

no przybył do Poznania, celem wzięcia 
udziału w uroczystości o tw arcia nowej 
elektrow ni m iejskiej, m inister rouót pu . 
b lic /nych inżynier M oraczewski.

CLEMENCEAU W AGONJI.
Paryż, 23. listopada^ (PAT) Od półno­

cy począwszy Clem encean znajdow ał się 
w stan ie  p raw ie zupełnego bezwładu
1 m ajaczył w ypow iadając niezrozum iałe 
zdania . Od czasu do czasu chory  rozpo­
znaje osoby zo siwfigo otoczenia.

 O-----
NIEMIECKO - NARODOWA PARTJA 

PRZECHODZI DO OFENIZYY7Y. 
Berlin, 2-3 listopada. (PAT.) Na 

wniosek po9la Huggenbcrga, kongres 
stronnictwa .niemiecko - narodowego w 
Castei przyjął na dzi.siejszem posie­
dzeniu plenarnero rezolucję, w której 
zwraca się w niezwykle o'strej formie 
przeciwko1 polska - niemieckiej umo­
wie likwidacyjnej.

Rezolucja czyni jednocześnie odpo­
wiedzialnym  m in is tra  spraw  zagr. Cucliu- 
sa za zaw arcie tej umowy. W zw iązku z 
rokow aniam i w sprawiło zagłębia Saary, 
rezolucja apeluje do rządu niemieckiego, 
aby domagał sję bezwzględnie zw rotu 
Prusom i Bawarj] kopain  Zagłębia Saary 
i nie dopuścił Lapitałów  francuskich  do 
udziału w przedsiębiorstw ach. Poseł 
Huggeberg w końcu swego przem ów ienia 
podkreślił, że niem iecko-narodow i prze. 
chodzą obecnie do ofenzywy.

 0------
B. POSEŁ BAWARSKI POWIESZONY 

W AMERYCE,
B erlin. 23. listopada. (AW) „B er1. Ta- 

geb(jat“ donnsi, iż b. poseł baw arski do 
Reichstagu Tomasz K alteneuker, który 
przed kilkom a m iesiącam i w yem igrował 
do Południow ej Ameryki, został tam  ns 
podstawie, p raw a „Iynchu“ powieszony 
za udział w napadzie na jedną  z ferm .

 o  ,

. . . . i .- f ś - l i io  op inki ńscp • .ł- 
ZA?15UJCIE SIĘ '/

NA CZŁON KO W, ABY ULZYC »OL' 
SWIEBZ^GEJ]

r& U Z V W i &  s t i M w y s k o
t r a m w a j a r z y i '

DOTĄD NIE ZAPADŁA DECYZJA CO DO FORMY PROTESTU W  SPRAWIE 
SĄDU 3 AD P. HOFFMANEM.

■najtó-zsza przysza-ość pokaże.

l a p i i i  n i fniisfskśe
URZĄDZIII BEZROBOTNI POMOCNICY, USIŁUJĄC USUNĄĆ NIEZOPCA- 

JMSOfWANYCH SWYCH KOLEGÓW.

policja.

Zw racają się do nas * zapytaniam i, kiedy nareszcie ukaże, się u nas film „GRZE­
SZNA MIŁOŚĆ'*.

Tym w szystkim w yjaśniam y, że już w krótce film ten będzie wyświetlany
iv n a w jm  kinoteatrze.

W  głównych rolach JADWIGA SMOSARSKA I ZOFJA BATYCKA
KINO ,'.LEW“

KONFRONTACJA ZE ŚWIADKAMI NIE DAł A JŁDIJAK PCZYTTWNEJO
WYNIKU.

"Telefonem nd naszego korespondenta.)
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KONKURS ŚWIĄTECZNY.

DsaBogi n a  c z a s i e .
iCilkB odpowiedz^ które naSeiy utrwalić sobie w  pamięci

I-wów, 24 listopada,
{=) — Jaki jest cel świątecznego 

konkursu „Gazety Porannej"?
— „Gazeta Poranna", popularny 

dziennik informacyjny Kresów Wscho­
dnich dąży stale do zacieśnienia ser­
decznych i bliskich węzłów, iączących 
)ą z  Kcznemi rzeszami Czytelników. 
Nasze, imprezy konkursowe, z których 
ostatnia zakrojona jest naprawdę na 
skalę ogromną i wspaniałą, mają w ła­
śnie ów kontakt naszego pisma z Sza­
nownymi Czytelnikami uczynić jesz­
cze trwalszym i yorętuzym Chodzi 
nam o to, aby podczas świąt do do­
mów n3,szych Czytelników zagościł 
zloty promień radości i żywimy na­
dzieję; że tak rzeczywiście się stanie.

W a r i a n k i  s j c z e s t n i -  
ctwa<

-— Jakie są warunki uczestnictwa 
w konkursie świątecznym „Gazety Po­
rannej" ?

Pierwszy kupon konkursowy uka­
zał się w środę, dnia 20. bm. na pierw­
szej stronicy naszego pisma, dziś na 
tern sa.mern miejscu znajdą Czytelnicy 
„Gazety Porannej"

kupon nr 5, 
a następne kupony będą ukazywały 
się c&dziennie, zawsze na tem samem

losowanie laureatów 'konkurso­
wych. 1

Już z dniem 19 grudnia zaś, równo­
cześnie z ogłoszeniem w „Gazecie Po­
rannej" szczęśliwców, na których pa­

dną wygrane, rozpoczniemy 
wysyłkę premij,

tak, aby doszły one do rąk laureatów 
jaszcze przed świętami.

5 8  c e n n y c h  n a g r ó d .
— Jakie są premje?
1) Elegancki aglan męsk 2) Ele­

gancki tienchcoat damski. 3) Pyjama 
męska w najlepszym gatunku. 4)  Wy- 
kw_Jtna pyjama damska. 5) Neseser 
luksusowy. 6) Jedna para bucików mę 
skich. 7) Elegancka waliza pouróżna, 
8) Kapelusz męski w najlepszym ga­
tunku. S) Jedna para śniegowców mę­
skich najlepszej marki. 10) Pudobna 
para śniegowców damskich. 11) Para 
kaloszy męskich „Tretom". 12) Takaż 
para kaloszy daińslduh 13) 3 ko snuto 
męskie z najlepszego materjału. 14) 
Jeden tuzin kołnierzy męskich. 15, 16, 
17) Francuskie krawatki jedwabne. 
18, 19) Fo dwie nary francuskich poń­
czoch jedwabnych. 20) 6 par skarpe­
tek męskich. 21, 22) Wyto. orne chust­
ki damskie. 23, 24) Piękne nzaliki mę­
skie. 25) Wykwintne manicure. 26) 
Pól tuzina wytwornych chusteczek 
damskich. 27) Jedna para skórzanych 
rękawiczek męskich. 28) Jedna para 
skórzanych rękawiczek damskich. 29)

damska. 40) Portfel męski. 41) Tahiż 
portfel męski. 42) 'Wytworna laska mę­
ska. 43) L)wie pary wełnianych poń­
czoch damskich. 44) Pól trzina naj­
lepszych chustek męskich. 45 j Kamizel 
ka męska hima’aja. 46) Takaż kami­
zelka damska. 47) Garnitur luksuso­
wy spinek da koszuli frakowej. 48) Pa 
ra lakieiów męskich. 49) Para bucików 
żółtych d9) Elegancka bonjourka. 51) 
Et eg a nenie ubranie meskie z dosko­
nalej matarji bielskiej. 52) Eleganc­
kie ubranie dziecinne z takiej samej 
materii bielskiej. 53) Kosz win krajo- 
wych (7 butelek) ofiarowany przez 
Dom handlowy Mucihy, reprezentujący 
fabrykę win krajowych żakowskiego 
w Kruszwicy, 54, 55, 36, 57 i 58 ozdo­
by choinkowe (każcie pudło waży 1 i { 
pół kg ) z fabryki czekolady „Branka". I

— Czy przybyły jeszcze jakieś no- I 
we nagrody? ‘ ' j

— Stosownie do, naszej zapowiedzi 
donosimy naszym Czytelnikom, że do 
sumy wynuenionych premji przybywa

C U K IE R K I SŁODOWE tj

l ig /T ie /j

c h r o n i ą  w z im i e  
i  n i e p o g o d z i e  K®

Do iiabycla «• wszystkich gptsiech 
;l drogeriach f

obrazić piękniejszy i milszy dar na 
okres świąteczny?, to też nie wątpimy, 
że Czytelnicy nasi przyjmą wiadomość 
o tern uzupełnieniu naszych premij 
z wielkiem zadowoleniem. Nawiasem 
zaznaczamy, 'że ubranie męskie i dzie­
cinne, figurujące w spisie premij po­
chodzą z firmy Wittelsu przy ul. Rn- 
towskiego, 7., a  reszta nagród galante­
ryjnych z wykwintnego magazynu 
„American House“, mieszczącego się 
przy ul. Kopernika 5,

W szyscy pod sklep  
BaSS&bapm,

— Gdzie można te premje ogląd­
nąć?

— Na wystawie magazynu towa­
rów spożywczych M. Uałłabana, przy
nl Wałowe5 7. Gromadzą sie tam co­
dziennie tłumy ludzi, Ze wszystkich

k o  C h lo r o a io n t
najlepsza  p asta  do zębów, przez m itjouy  c o d z ie n n e  w uży­
ciu, uw ażana je r  za najdoskonalszy  śred ek  do p ielęgno­

w ania zębów  i jam y  ustnej. Specjalne zalety  
1. usuw a szp ecą c/ osad n >zębny,

2. czyn  zę s y  alabastrow o I ałym i,
3. usuw a n ie p rzyje m n y z*pach ust. 

Żądajc e U  dy tyjko C H L O R O D O ^ T .

m iejscu  do dnia 10. grudnia włączrie.
Wszystkich kuponów uikaże się 

dwadzieścia.
Od 10. do 15- grudnia włącznie na­

leży przesiać do Redakcji naszej wvcię 
te sukcesywnie kupony w liczbie 20, 
wraz z dekładnem podaniem swojego 
imienia, nazwiska i adresu.

Podkreślamy ten ostatni warunek, 
ponieważ po wyjściu ostatniego kuponu 

od dnia 11. grudnia 
rozpoczniemy

drukowanie listy uczestników, 
Chodzi więc o to, aby nie zaszła jakaś 
niemiła dla biorących udział w kon­
kursie omyłka i ażeby każdy mógł 
sprawdzić, iż został zarejestrowany na 
listę ucz :stników konkursu.

Termin nadsyłania kuponówyoraz 
wnoszenia ewent. reklamaeyj nazna­
czamy

do dnia 18. g rudn i, 
w którym to dniu nastąpi w lokalu 
redakcyjnym, w obecności notariusza,

rcfog?ificm
apmty i przy bory

poleca
n o w o o tw : rs e m  firma

Scherff fc Skórny
Lwów, S o b i e s k b s  > 5 .

Telef. 35-04,

Parasol meslu półjedwabny. 30) Modny ; 
jedwabny parasol damski. 31) Wełnią 
ay pol-ower męski. 32) Takiż weln, 
pullower damski. 33) Wytworne „ca- I 
clienez“. 34, 35, 36) Po jednej parze I 
getiów i pc jednej parze dam- l 
skich pończoch jedwabnych. 37) 1 
Jeden pled damrki. ?S) Elegancka to­
rebka damska. 39) Podobna torebka

5 wspaniałych kasetek, zawierających 
ozdoby choinkowe,

ważących po półtora kg., a pochodzą-' 
cych z fabryki czekolady „Bianka". 
Kaletki te przedstawiają się wprost 
imponująco. Są to wielkie, artystycz­
nie wykonane pudla, mieszczące w so­
bie w trzech kondygnacjach -prześlicz­
ne ozdoby na chinkę. Trudno sobie wy

N A G R O D Y
iiiiHSii ElliTECZIEN

.GAZETY FOfiESFJra
M T

nftożna obejrzeć w oknie? w y ­
ślą wowam Giendiy d@S5kaf@- 
sów i pokoju d o  śniadań f-my

M .  i A U A B A N ,  7

promienieje radosna nadzieja. Nic 
dziwnego. Oglądają wspaniale premia 
konkursu świątecznego „Gazety Po* 
rannej11 i widzą się już w myśli wła­
ścicielami tych cennych i pięknych 
nagród, które przy palną  im w udziale 
bez trudu, bez wysiłku i1 bez nakładu 
kosztów. A zatem wszyscy nasi Czy­
telnicy ramię w ramię weźcie udział 
w ko,nkursie „Gazety PoiraamLj".

WYROBY KOSM ETYCZNE

SŁYNNEJ FIRMY

E L I Z A B E T H  A R D E fJ
F O L E C A 

w yłą czn y  skład 

A  LA  V>LLE DE PAR3S

BA6g?R S1A1N
LWÓW, PL. M A 3 :A C K I 11.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną/.
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SPRAW Y KOLEJOW EJ

ciekawy proces dyscyplinarny
kolejarzy lwowskich.

PIERWSZY W POLSCE WEDŁUG NOWEJ PRAGMATYKI SŁUŻBOWEJ DLA KOLEJARZY. — WYŻSZA KOMI- 
SJA MINIST. KOMUNIKACJI ŁAGODŹ I WYROK IZBY DYSCYPLINARNEJ W KRAKOWIE.

( zawsze, że w ypadki historyczne za­
wdzięczają swoje ukształtow anie 
niezm iennem u, żelaznem u praw u. 
Czy rzeczywiście m ożem y udow od­
nić istnienie owej form}', nadającej 
kształt wypadkom  historycznym ? 
Nie wierzę w to! Co do m nie, wolę 
zajm ow ać się w życiu innem i — 
rzeczywist ościami...

Lwów, 24. listopada.
Sfery kolejarskie są żywo zainte­

resowane następującym wypadkiem 
w dziedzinie procedury dyscyplinar­
nej. Przed kilku miesiącami odbyło się 
w Krakowie przed delegowaną ad hoc 
tamt. Izbę dyscyplinarną postępowa­
nie karne przeciwko 4 kolejarzom 
lwowskim, obwinionym o nadużycia 
w służbie, żapadł wyrok, według któ­
rego dwu oskarżonych W. i K. Izba 
Dyscyplinarna krakowska zasądziła 
na wydalenie ze służby z pozbawie­
niem wszelkich praw do emerytury. 
Pozostałych dwóch obwinionych uwol­
niono.

Skazani czując się zagrożeni w 
swej egzystencji, wnieśli odwołanie do 
Wyższej Komisji Dyscypl. Minister­
stwa Komunikacji, która z Warszawy 
specjalnie przybyła do Lwowa. Roz­
prawa (tajna), która odbyła się oneg- 
daj w lwowskiej Dyrekcji P. K. P., obu 
<łziła ogólne zainteresowanie, jako 
pierwsza, odbywająca się według prze 
pasów nowej pragmatyki służbowej. 
Obrony oskarżonych podjęli, się radca 
P. K. P. dr. Kormaun i star. asesor p.

W SKAZUJĄ  NA ZBLIŻAJĄCĄ SIE fUROK 
N A L E Ż Y  T E G O  UNIKAĆ. 

GDYŻ JED YN IE MŁODOfĆ ZDOBI

r i e n t i n e
T O Z Y W O A C A  łT O P N I O W O  U W Y M  U A O S O f f  P I E B -  

ttrO T N Y  N A T U D A L N y  N O I O S  N I E Z N A C Z N I E  D L A  

O I O C Z E N I A .  1 E H  N ie > Z N O D L IW V . N I E  P LA M I 
N IE  8 CU0Z I .  P B O IT Y  IV UŻYCIU

PABF J ' OPIENT
'M A I IZ A W A  

• C IZ ą d Z IE  DO N A B Y C IA

FEJLETO N  „GAZ POR.“ z 25. XI, 1929.

OTTO KOENIG.

ZG U B IO N Y
LAS.

Będąc dzieckiem, całą duszą kochałem  
las, jego poezji pełne glosy, to ciche, to 
głośniejsze, k tóre  ludzie — o dziwo — 
zw ykli „ciszę leśną" nazyw ać; owo stu ­
kan ie  dzięciołów, ćw ierkanie świerszczy, 
brzęczenie chrabąszczy j trzm ieli, szelest 
skrzydeł motylich .,

Kochałem las o każdej porze dnia i 
wczesnym rankiem , kiedy pierwsze pro­
m ienie słońca u jm u ją  traw om  w rosie 
skąpanym  trudu  osuszania  swych sen­
nych jeszcze listków ; w gorące południa, 
gdy pow ietrze w lesje jest tak  ciężkie i 
parne, zapach kwiecia tak  odurzający, że 
się człowiek w najciem niejszy zakątek 
omszony k ry je  gdzie jeszcze nieco ra n ­
nego chłodn zostało; w  w ieczorną godzi­
nę, kiedy m ilkną w szystkie odgłosy, o- 
statn ie łopotanie skrzydeł ptasich po 
gniazdach ucicha i las oddycha cicho i 
spokojnie, jak  chory  po silnej gorączce 
zapadający  w sen u zd ro w ic ie lk i.

Pewnego dn ia  — pam iętam  go dobrze, 
choć parę dziesiątków  lat odeń mię dziel; 
— siedziałem z babką na  ławce, gdzie 
zw ykła zaw sze po trudach  dnja oczeki-

Stanisław Tarczyński we Lwowie.
Wyższa Komisja Dyscyplinarna 

Ministerstwa Komunikacji zniosła wy­
rok Izby Dyscyplinarnej krakowskiej, 
tak co do oceny winy, jak co doi wy­
miaru kary. — Komisja Minist. pod 
przewodnictwem radcy minist. p. Sę- 
dziuka stanęła na stanowisku bardziej 
humanitarnem, gdyż orzekła wpraw­

dzie zwolnienia winnych ze służby, 
jednak z przyznaniem im emerytury, 
zmniejszonej o 10 proc.

Wyrok ten więc w przeciwieństwie 
do poprzedniego, umożliwił skazanym 
egzystencję, ocalając ich od zepchnię­
cia w szeregi wykolejeńców życio­
wych.

Kolejowy kurs walut zagranlczn.
Lw ów  23. listopada.

W  kasadh ikolejowydh obowią­
zują aż do  odw ołania następujące 
kursy  w alu t zagranicznych, 1) W a­
lu ty  obce (kursy  przeliczenia): Za
100 m arek  niem. — 212 50 zł., guld. 
igdań. — 173.50 zł., kor. czes. — 26.70 
zł., franki szw. — 172.50 zł., szylingi 
austr,. — 126.00 zł., pengó węg. — 
156.00 zł., lei rum . — 5.40 zł., lir. wł.

47.00 zł., frank, franc. — 35.50 zł., 
kor. norw. — 239.00 zł., frank. zł. —
172.00 zł„ za 1 do lar Stanów  Zj. Am. 

Pólln. — 8.90 zł. 2) K ursy złotego 
poklkiego (ku rsy  przyjm ow ania): 
Za 100 zł. — 47.50 m k. niem ., 58.00 
guld. gd., 379.00 kor. czesk., 58.50 fr. 
szwa je., 80.00 szyi. austr., 1875.00 lei 
rum ., 215.00 lirów  włosk., 11.25 doi. 
Stan. Zj. Am. Półn.

Einsteina fteztiia D r a n i  m
CIEKAW E POGLĄDY

Lwów, 23. listopada. 
ę = ) Prof. E instein, który1 kilka 

dn i baw ił w Paryżu  w związku z do 
ktoratem  honorowym , udzielonym  
m u przez Sortbonę, oświadczył przed 
wyjazdem  jednem u z dziennikarzy, 
k tóry go zapytał, jak ie  nowe idee

SŁAWNEGO UCZONEGO
posiada obecnie:

— „(Nie m am  nigdy idei i p racu ­
ję zawsze praktycznie!"

Z apy tany  o swe poglądy h isto ry ­
czne odpowiedział E instein:

— Go jest już h istorją? Na czem 
polegają jej podstawy? U trzym ują

B o g u s ł a w  M i o d u s k i
U rzędnik Państw ow ej F ab ryk i Olejów M ineralnych „Polm in“ zm arł po k ró t. 

k ieh a ciężkich cierpieniach wr 24 r . życia_
Pogrzeb odbędzie silę dnia 24. listopada o godz. 2-giej popołudniu z do­

mu żałoby, przy ul. Gazowej 1 28- ł!a  cm entarz Janow ski, n a  k tóry  to  obrzęd 
zapraszają Koleżanki j Koledzy,

w ać wieczornego zm ierzchu. Z rękam i na 
kolanach splecionem i, w patrzona w 
szczyt górski, nad k tórym  gwiazdy za­
wsze najp ierw  się zjaw iały, rozm aw iała 
często z m alcem, zasypującym  ją  py ta­
niam i.

Gromada chłopców i dziew cząt z gi­
taram i, zawieszonem i u ram ion, wyszła 
z lasu  na drogę, śpiew ając czystem j świe 
żerni głosami i w tak t m arszu zlekka tar_ 
gając struny  Pieśń o Bogu, m ieszkają­
cemu w lesie wznosiła się pod stropy n ie­
bieskie.

Skoro nas śpiewacy m inęli, poruszony 
do głębi duszy, zwróciłem się do babk; 
z pytaniem : *

  Powiedz mi, babciu, gdzie jes t do .
h ry  Bóg w lesiie? Czy możemy Go zoba­
czyć?

Babka zaprzeczyła ruchem  głowy:
 . Nie, mój chłopcze — odezwała się

po chwili — nie możesz Go zobaczyć, ale 
ty le  już razy  opow iadałam  er, że Bóg 
wszędzie cię widzi, bo jest wszędzie o- 
becny. A zatem  jest i w lesie i dobrze u . 
waża, ażeby się nic nie stało takiem u 
m ałem u gadule, jak  ty , gdy sam  space­
ru je  w  Lorze..

  Jeżeli Bóg jest wszędzie, to ; na
łące także, praw da, babciu. — pytałem  
dalej.

— I n a  łące — potw ierdziła babcia -— 
możesz to naw et zauw ażyć Kiedy idziesz 
polem lub łąką, widzisz n ieraz, jak  t r a ­
wa i długie kłosy nisko ku ziemi sję

chylą. Bóg w tedy 'idzie przez pola, łąki 
i lasy swą ojcow ską ręką  gładzi dobro tli­
w ie pochylone głowy i wszystkie stwo­
rzenia m ilkną wówczas, przysłuchując 
się ze czcią Jego krokom ..

Od tej pory  w ciszy j skupieniu p a ­
trzałem  zawsze na  tak ie  korne chylenie 
się ku ziemi św iata roślinnego i coś jak  
niem a modlitwa, choć nie w iedziałem  je ­
szcze, co to znaczy modlić się — brało 
m ą dziecięcą duszę w niew olę;

Pewnego letniego po ranku , kiedy 
w śród radosnych okrzyków  guniłem b a r­
wnego m otylka po łące w raz z urwisem 
Ilansem , o parę  lat odemnje starszym  sy­
nem  sąsiada, spostrzegłem nagle, że lęka  
Boża zlekka traw y m usnęła i źdźbła nr.sko 
się pochyliły ku ziemi

Chwyciłem za ram ię H ansa, k tó ry  nie 
przestaw ał biegać i krzyczeć i przysuw a­
jąc się doń bliziutko, szepnąłem  ta jem ­
niczo:

— Nie biegajm y teraz po łące! Czyż 
nie widzisz, że dobry  Bóg w tej chwili 
tędy przechodzi?

— Gdzie jest Bóg? — spytał Hans, p a . 
trząc na m nie zdum iony.

— Jak to? Nie w idzisz Go? — zdziwi, 
łem się także. — Nie zauważyłeś, jak tr a ­
wa i kłosy pochyliły się ku ziemi przed 
dobrym  Rogiem, k tóry  teraz przez pola 
i łąki idzie?

H ans roześm iał silę głośno;
— Ależ i  ciebie jeszcze głuptasek 1 Do­

bry  Bóg? Co znowu! To w iatr! Rozu-

„Rodzina paticróa" 
we Lwowe.

Lwów, 24 liistopada.
Dnia 14 bm. zawiązane zostało we 

Lwowie statutowe Stowarzyszenie „Ro 
dżina Policyjna", którego celem jest: 
samopomoc wśród rodzin policyjnych 
funkcjonarjuszów zarówno służby 
czynnej jak i emerytowanych; wytwo 
■rzen.ie łączności ideowej i rozbudze­
nie współżycia kulturalnego, towarzy­
skiego' i sportowego wśród rodzin po­
licyjnych.

Tego samego dnia odbyło się orga­
nizacyjne zebranie, na które przybyło 
wiele pań, żony funkcjonarjuszów P. 
P., stacjonowanych we Lwowie. Ze-

ivURSYSAIVS CHODSUE
Int. ALEKSANDRA JUHREGO

UL. KOI ERN.KA 1. 54 Telef.' 68-60

OLA ZAiłODWdJ ; AIYłATOFOU/
ba a w ykładow a, garaże, warsztaty 

na .niej cu.
W pisy eodzien ie.

branie zagaiła p. insp. Grabowska, 
która po złożeniu podziękowania z.a li­
czne przybycie na zebranie, oświetli­
ła w dłuższem przemówieniu cele Sto­
warzyszenia, poczem zaapelowała do 
zebranych, aby dla dobra ogólnego, 
czynnie i ofiarnie współpracowały dla 
zrealizowania celów Stowarzyszenia. 
W odpowiedzi wszystkie panie zgłosi­
ły  przystąpienie do Stowarzyszenia, 
podpisując z miejsca odpowiednie de­
klaracje.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
tymczasowego Zarządu Okręgowego, 
który na wniosek p. komis Sędzimi- 
rowej wybrany został przez aklamację 
w następującym skład-zie: przewodni­
cząca: p. insp. Grabowska, wiceprzew.: 
p. nadkom. Hamplowa, asesorka: p. 
podkom. Ditzowa, asesorka p. 9t. 
przód. E-ieniakiewiczowa, skarbnicz­
ka: pt st. przód. Iwamciowa, sekretar­
ka: p. urz. Jasińska.

miesz? W iatr j nic innego!
Płacząc pobiegłem do domu,
— Babciu — zawołałem wśród łkań 

— Hans powiedział, że jestem  g łup ta­
skiem i że to n je Bóg chodzi po łące i 
polu tylko w iatr! ..

Babcia p rzy tu liła  m nie mocno Jo  sie­
bie.

— To Hans jest niem ądry — pocie­
szała mię — wierz mi|, dziecko i zapam ię­
taj sobie na całe życie: w ierzący są za­
wsze najm ędrsi i najszczęśliw si w życiu. 
Co to jest w iatr?  W iatr to w łaśnie dobry 
Bóg, k tóry  jest w w ietrze, jak  i we wszy­
stkich rzeczach na ziemi i nad ziemią. 
W ja tr, to piaszcz, k tó ry  Bóg w kłada na 
ram iona, gdy z n ieba na ziemię zstępuje. 
Brzeg tego płasz.cza jest złotemi gwia­
zdami naszyty W e dnie iicli nie ujrzysz, 
ale kiedy dorośniesz j, w olno ci będzie 
nocą chodzić po świeci.e, zobaczysz, jak  
brzeg tego płaszcza błyszczy i świeci n ie­
raz o parę  stóp tylko nad ziemią.

M ądrale w rodzaju  H ansa powiedzą ci 
Z pew nością, że są to „ty lko" m ałe ro­
baczki, które w nocy świecą. Bóg z nimi, 
dziecinko! Niech sobie mówią!.. A ty, 
w nuku mój, w ierz., to jest stokroć lep­
sze..

I wiierzyłem. W ierzyłem  w obecność 
dobrego Boga w lesie, polu i na każdem 
m iejscu, w Jego wszechwiedze J wszech- 
mocność, aż. . pewnego dnia, kiedy wcze­
snym  rankiem  szedłem do mego ukocha­
nego lasu, usłyszałem  iuż zdaleka nie-
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Aw &p i  s e m e n  n a  WessirbergiL
UWAŻA SIĘ ON OiBEGNIE JUŻ NIE ZA PROROKA, LECZ ZA B ó .

STW O.
Lwów 24. listopada.

( —) PisaRśm y już obszernie o 
berlińczyku Józefie "Weissenlbergu, 
tw órcy novs ej sekty re lig ijnej, k tó ­
ry  potrafił! zdobyć sobie liczne rz e ­
sze zwolenników, a  zwiaszeza zw o­
lenniczek. Dotychczas W eissenberg 
wystęlpoiw ał tylko

„ako „prorok' 
i jako  tw órca nowej re lig ji. Obecnie 
posunął on sw ą czelność do tego s to ­
pnia, że proklam ow ał się wobec swo 
ich zw olenników  — bogiem...

Olo niedaw no na zgrom adzeniu 
swoich w iernych ośw iadczył on, że 
jest praw dziw ym  Chrystusem , a  ró ­
wnocześnie Bogiem i Duchem  św ię . 
ty m  (!). Niema on — jak  oznajm ił 
— potrzeby udow adniać tego, lecz 
w ystarczy przypom nieć, że pew ne­
go razu  z jaw ił się nad  Berlinem  w 
otęczy św ietlnej 'gołąb, m ający  
tw arz  Weisisenberga (sic!). W  po­

i ł"  A D E S Ł A N E ,

PÓJDŹ, SPRÓBUJ — A OSĄDZISZ! 
Gdzie okiem rzucasz — wszystko ciię

[mąci,
"Wszystko ma prawo — zwać się wspr-

Iniaiem,
Lokal wytworny — już cię zachęci, 
Już lgniusz do niego — duszą i ciałem.

I
Wykwintny bufet— 'kuchnia wyborna 
Jest źródłem zdrowia — świetnego ja-

[dia,
Z radością stwierdza — żona pize-

f zorua,
Że tobie mężu — przybyło sadła.

Raczcie zacn wać — adres w pamięci; 
lffETZ I GAWRZE/WEKI ua Batorego, 
Spóika ta mowa — trud swój poświęci 
Guścium uaRepsze — dawać z dobrego.

BRUNO FRENKEL.

Dr. ADOLF GIMPEL
ord, nu'e w chorob. wewnętrznych. 

Leczenie lampą kwarcową 
i dja ermią.

Lw ów , u1. G rtia ń s k a  1f.
- Telet. Nr. 3222

donny sposoib snuł now y „bóg" du- 
lej swe przem ówienie, z j skując na  
ogół ogrom ny ap lauz zebranych lu ­
dzi. T ylko kilka osób ośm ieliło się 
zaprotestow ać 'przeciwko tyrn b red­
niom. M usiały one jednak  opuścić 
salę. gdyż in n i „w ierni ‘ zagrozili im  
pobiciem. '

UOTMETYl/A W Y T W O R N E .' P A N U

A D Y  C R E A M
C A Z IH I

Idealny podkład pod p o d e r.o ^ y ^ ia  V 
zm iękcza naikórek,nadaje ak;amiłnq 
gładko chroni od szkodliwego działgnia 
wialru i mrozu, zapobiega pękaniu skóry 
i podnosi naturalną świeżość c e r y

R e w j a  M o d y r  w T e a t r z e  M a ł y m
MOŻNA TAM ZOBACZYĆ NAJMODNIEJSZE TOALETY, OD NEGLIŻÓW

WYCH SKOŃCZYWSZY.
I PYJAM, A NA TOALETACH BAŁO-

Lwów, 24. lis top uda.
Za granicą, iw stołecznych mia­

stach Paryżu, Berlinie, Wiednia, wiel­
cy krawcy co jpfcilś czas urządzają w 
swoich aakhiacL pokazy mód. gdlzde li­
cznie zebrana oubiic-zmosć z najwy­
tworniejszej elity -towarzyskiej z kolo- 
nją amerykańska., na czele, .przy dźwię­
kach muzyki, pijąc herbatę, czy też 
popołudniowe porto, ogląda najśwież­
sze kreacje miody, prezentowane przez 
najpiękniejsze modelki.

Warszawa chętnie naśladuje za­
granicę i w -sali Filharmonii, czy też 
„Morskiego Oka“ najwybitniejsze fir­
my warszawskie iz Herisem, Żmiigryd'- 
rem, Myszkowskim, Lucyną na czele, 
urządzają rew je mód, cieszące się mie- 
ibywałem powodzeniem, z ‘tą (tylko ró­
żnicą, m  role manekinów odgrywają 
najwytworniej®" s i najelegantsze ar­
tystki warszawskie,

Te rowje urozmaicone -bywają na 
grodami, obiorem królowej mody ibd.

Inaczej we Lw-awi^— (piękne l.w o 
w-ia.nki ograniczać się im-uszą do oglą­

dania tualet za szybami wystaw ma 
gazrynć w konfekcji, które z każdym 
dini-em stoją się mniej liczn e  i  coraz 
bardziej podupaidają. Jeżeli odbywa się 
jakaś rewąa -mód w Kasynie liltera- 
ckieim, to zorganiizofwena jóet nrzypod- 
nie, na  jakiś cel dobroczynny i chodzi 
tu w ęcej o zelnanie funduszów, niż 
naprawdę o pokazanie ostatnich two­
rów nroidy.

Teimb and,ziej powinna zaciekawić 
nasze lwowskie eleganckie paniki nie­
dawno ,wystawiania w Teatrze Małym 
wesoła amerykańska farsa „Słomiani 
wdowcy", dająca olbrzymie pole na’- 
motto. sze i. paniom uaszegc komedio­
wego zespołu do zaprezjntowauir. naj­
modniejszych tualet, pucząwszy ou ne- 
jliżów i piżam, skończy wszy ua tuale- 
taoh balowycń.

Przedewszystkiem w toaletach n a ­
szych artystek uderza- linja wydłużona 
w sukniach wizytowych i wieczoro­
wych. Idąc za wzorem swoich Mo­
st rzyc w Paryżu i Ameryce, nasza 
artystki iwypowiaidają się -stanowczo

lit?  l u z  kraść ta  m ilio n y .
Lwów 24. li-slo,pada. 

(jp) Z Chicago donefezą o cieka­
wym  zbiegu okoliczności, k .óry  jeśL 
charakteryslyczną ilustracją d la po­
pularnego przysłowia, żc t\'lko m a­
łych złodziei wieszają, zaś wielcy 
bądź to cieszą się Ibezkarnością, bądź 
!o*,-co najm niej, względnością swych

zw ykty hałas. Przyśpieszyłem  kroku.. 
W biegłem do zielonej św iątyni. . Co wi­
dzę? Obcy mj ludzie o brodatych tw a­
rzach j z toporam i w dłoniach w tak t 
głośnych okrzyków  raz za razem  V;a]ili 
w m oje drzew a.

Drżąc catetn ciałem rozszerzememi z 
przerażenia oczami słuchałem  stękania 
starych olbrzymów, k tó re  trafione  aż do 
rdzenia, chwiały się i z przeraźliw ym  
trzaskiem  padały  na ziemię. Struchlały i 
oburzony do głębi mej dziecięcej duszy, 
pobiegłem do domu j ból mój, gniew, bez 
radność z głośnem łkaniem  ukryłem  na 
kolanach babki.

— Babciu, co onj. r o b i ą  wołałem
jak  nieprzytom ny — Wielktiemj topora­
mi walą w drzewa! To je boli! Ach, jak  
one płaczą i jęczą! Niech obcy -ludzie 
przestaną las m ordować, babciu!! Gd/ie 
jest dobry Bóg? Przecież to jego las! J a ­
kiem praw em  go ludzie zab ija ją!... Bie­
dny, dobry Bóg!!. .

Babcia przeczekała, aż pierwszy w y­
buch mego bólu ścichnie Poczem drżą- 
cemi rękam i podniósłszy ze swych ko­
lan zalaną gorącemi łzami tw arzyczkę, 
spojrzała rhi sm utno w ocż.yy mówiąc;

— Za k ilka  lat, mój chłopcze, łowipsz 
się, że w ielką praw dę powiedziałeś, na­
zyw ając dobrego Boga „biednym ". Tak, 
moje dziecko! Bóg jest coraz biedniejszy, 
choć tak bardzo dobrym  j nst dla ludaij 
Spójrz wokoło: ile pięknych rzeczy da­
row ał im n a  św leg-, a  oni? Nie dadzą

Mu spokujn .e na ziemi pomieszkać, kie­
dy zstąpi, z Swych wyżyn do nich w od­
wiedźmy!. D arow ał 'im tyle p iękna... dn i 
tym czasem , nietylko źli i niewdzięczni, 
ale niem ądrzy w dodatku, z piękna ra f ią  
złoto!

Kiedy Hansowi poiwiesz, że m ordują 
las, należący do jego ojca, on ci się w f>- 
czy gtośn-o roześm ieje j łtum aczyć e: bę­
dzie, że to nic nie szkodzi... bo oni za to 
właśnie dużo pieniędzy dostaną ..!

Tak postępują  Judzie ze wszystkiem 
pięknem, k tó re  Bóg :m  na zieniij daru je: 
złoto zen robią! Nie bucząc,- że piękno 
wówczas pię-knem być przóstą^e, bo utra 
ciło Boga, k tóry  w «iem mieszka!...

*
Bahciu! Zapom niałem  w życiu mojem 

twoich m ądrych słów .. iSiie lepiej od in­
nych postępowałem,,.- Npejedno piękno, 
od Boga mi darow ane ściąłem i na złolo 
przekułem ! Boga mego tak często gubi­
łem! Ale oto, gdy po długich latach włó­
częgi po świtecie z siwizną na skroniach 
do ojczyzny wróciłem — cóżem ujrzał? .. 
O radości! Las, w którym  dzieciństwo 
moje spędziłem, przez k tóry  pierwsze bo­
lesne łzy wylałem , rosnłfc i kw itnąć za­
czyna! Gdyż Bóg dobry jest j m iłosier­
ny! Przebacza ludziom !...

W ięc i ja  n ie tracę nadziei), że i do 
mnie wróci!

Tłum. C. S.

Sędziów.
AV Chicago olbrzymie wrażenie 

wywołał proces -prezesa wielkiego 
Ranku finansowego Jioihna T horn- 
burna, który z-defraudował nie 
mnie],, niż 100 tysięcy dolarów , 
wskutek czego insty tucja , na czele 
klórej stal, zestala poważnie za ­
chwiana," a tysiące k lijeniów  (banku 
popadło w ruinę m ajątkow ą. Proces" 
obfitował w m om enty sensacyjne, a 
najlepsi adw okaci m iasta podjięlćśię 

jOhroąy oskarżonego. Proces skoń­
czył się zasądzeniem  defraudan ta na 
10 lait więzień a.

Zasądzonego przewieziono oneg- 
daj do zakiadu karnego w Chester, 
gdzie m a odsiedzieć karę. — Szcze­
gólniejszą iron ją losu w tyim sam ym  
dniu  i o tej sam e1’ porze, p rze tran s­
portow ano do więzienia w Chester 
notorycznego złodzieja Coy Leaeha, 
który grasow ał po ferm ach okolicz­
nych. dopuszczając się drothnVcb 
kradzieży. W  oslainhn w ypadku 
został Leach przyłapany na kradizie 
ży... 10 kur, a  sąd, biorąc poid uwagę 
okoliczności obciążające, tj. nałogo­
we złodziejstwo, Skazał złodzieja na 
dożyv otnic v ięzienie.

Zapewne pan dyrektor, patrząc 
na swojego kolegę, będzie się o d d a­
w ał n ieraz przyjem nym  rozm yśla­
niom, ile to kur, po odsiedzeniu k a ­
ry, będzie mógł jeszcze spokojnie 
spożyć za ukradzione 100 tysięcy do 
larów

za suknia długą na scenie. Oprócz p. 
Lewickiej która wchodzi w I. akcie 
iz podróży w garsonce z blado-niebie- 
skrago .jenseju i p. Wieczorkowskiej, 
która również w akcie I. zwraca (uwa­
gę swoim gustownym MwmjtyaKf kom­
binowanym w dwóch kolorach — ja- 
isno-granatowym i chartreuise przybra­
nym aplikacją ze złotej sikorki (ikfdj 
ac.ja p. Lmhainditowielj, kierowniczki 
pracowni teatralnej), wszystkie toale­
ty naszych artystek w „Słomianych 
Wdowcach" ,są utrzymane w stylu naj- 
mictmipj=zych kreacji paryskich, a za­
tem dłlugie do kostek i izalkrywające 
kostki. Talkiemi są ipółstylowa biała 
krynohinka z cirep imarocailn,, przybra­
na srebrną koronką, w której p. Lewi­
cka w II. akcie wraca z kasyna, . lub 
wieczorowa toaleta p Zorji Barwin- 
skiej z czerwoine-go crepe-satin, ze sta 
niikiem i paniers ze złotej koronki. 
Długi tren posiada suknia wieczorowa 
p. Sawickiej z białego crepe-satin,, po­
łączonego z czarną koronką.

Nawet suknió wizytowo naszych 
pań, a mianowicie blado-,niebieską 
geongettoiwą p. Lewickiej (akt III.), b.‘ 
ładlną toaletę z granatowej crejpe de 
chiny łączonej z koronką p. Zofji Bar- 
wińskiej (akt IA l:ub toaletę brązową 
przybraną georgeittą ibeige (akt I.), 
p. Sawickiej toaletę brązową, wi­
zytową z kołnierzykiem dżetowym, 
prezentowaną przeiz p. Z Barwiińską. 
w akcie III., czy też popielatą crepe de 
chinową, przybraną czerwoną koron­
ką., noszoną przez p. Sawicką również 
w akcie III cechuje linia wydłużona, 
szeroki obwód dołu, kloszowy, najczę­
ściej nierówny, wydłużony z tyłu, lub 
po bdkaoh. Stanik natomiast jest sil­
nie przylegający, lub tworzy bolero, co 
szczególnie.w koronce jest harmonijne.

W akcie II. „Sioiimamych wdow­
ców" urocze nasze artystki prezentują, 
całą kolekcję b. pięknych piżam. A 
więc w pierwszej lin-jż p. Lewicka uro­
czo wygląda w zielonej koronkowej pi­
żamie, przybranej różową geoirgettą. 
Prawdmwem cackiem jest piżama z 
wzorzystego różowitigo crepe satirt, w 
której p. Zofja Barwinska wykonuje 
swoje bwiolnajt gunnaitycizae. Bardzo 
pomysłową jest piżama p. Sawidkiej, 
kombinowana z korcineik czarnej i zło­
tej; to samo da się (powiedzieć o barw­
nej piżamie p. Wieczorkowskiej, która 
wyróżnia się ładną aplikacją koloru 
porwanclie na różowym crepe salin

W gustownych tych negliżach ,yip 
to date" wszystldb phnie wyglądają 
tak urncizo, że nie dziwimy się wcale, 
że zaw ijowaly i wsadzii}y pad zgrabmy 
pantofelek swoich mężów i narzeczo­
nych, którzy miimo, że Amerykanie,' 
o:ka,zują się nic mniejszymi „fajtłapa-" 
mi", naż nasi lrwoiv»,scy mężowie.
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Tragikom iczny piknik.
NIEZWYKŁA PFZYGOłJA TRZLGB MŁODYCH AMERYKU NEK. — PRAW DZIWĘ OBLICZE „CZŁONKÓW RU-

BLUX - KLANU-*.

N A D E S Ł A N E .

Liwów, 24 listopada.
(= J Pan nA’ Anna Satnrdcm, fie’sy 

W eathcr i Alicja Watson zdały egza­
min w kclegjum w Louisyille z odzna­
czeniem i postanowiły ten uroczysty 
dzień uczcić

wycieczką samncho.duwą. 
Młode damy wsiadły zatem do auta i 
po wielogodzinnej jeździe dotarły do 
pięknego lasn, gdzie się zatrzymały. 
Na jasnej polance postanowiłv ustawić 
maszynkę do h-srbaiy i abiiturjentki u- 
dały się na poszukiwanie wody.

W odległości kilka kroków od owe­
go pięknego miejsca ujiaaly dziewczę­
ta osobliwa maszynę z dymiącym ko­
minom, a obok niej

trzech mężczyzn, 
w fantastycznych strojach z m a­
skami na twarzach. Dziewczęta śinier 
teinie się przeraziły i  wyjąkały sło­
wa: Ku - Kiuk - Klan!

— Stać! — zawołał jeden z trzech 
mężczyzn głosem groborvm — musi­
cie stracić życie, gdyż w przeciwnym 
razie całe Louisiille dowiedziałoby się 
nazajutrz o pobycie Ku - K łus - Kla- 
r u  w tym lesie.

Biedne panienki padły na kolana, 
prosząc o łaskę i przysięgając, że za­
chowają zupełna dyskrecję. Po krótkiej 
naradzie oświadczyli mężczyźni, że 
tylko pod tym warunkiem darują im 
życie, jeśli dziewczęta zechcą im być 
pomocne w ich „wzniosłej1* pracy.

— Dobro naszej ojczyzny — oznaj 
-mil jeden z mężczyzn — zależy od wa­
szej pomocy!

Aż do późnej nocy musiały dziew-

(Dn ryciny na str. 1).
częta z odległego stawu nosić w wia­
drach wodę i nalewać ją do 

tajemniczego kotła,
.pod którym palił się ogień. Gdy śmier­
telnie znużone oświadczyły, że są zu­
pełnie już wyczerpane, mężczyźni po 
zwolili się im oddalić.

Tóźniej okazało, sic, że owymi c złon 
kami „Ku - Klux - Kianu“ byli na­
prawdę

tajni gorzelnicy,
którzy w tym ustronnym lesie fabryko

wali wódkę domowego wyroi*? zawie­
rającą zresztą substancja trujące, — 
Dopiero teraz dziewczęta zeznały) że 
whrew swej woli pomagały w tej zbio 
dniczej pracy gorzelnikom.

Na rycinie naszej widzimy podobi­
zny trzech dziewcząt oraz dwa obraz­
ki, ilustrujące ich niezwykłą przygo­
dę, Z lewej strony u dołu rysownik 
przedstawił mężczyznę, zątrutego i> 
wym fatalnym alkoholem.

Dr. Renner
Stomatolog D e n tysh  

K ę t r z i  ń s k i e g o  2 1 .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTEIRSTEIM
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego’.. 
Usuwanie włosów, plam , brodaw ek z ra - 

mion, D iaterm ia, lam pa kw arcowa
7511-10

O K U L IS T K A

Dr. iomella GRTFDW*
ord. obetnie ul. Kopę m ik a  11.

'I e le  cn 2470.

■

fa jennica 6 - 3etnie; Stefci.
'ZBRODNICZA ARTSTKA PRZED SADEM — 5 LAT CIĘKILGO WIĘZIENIA.

Lwów, 24. listopada. 
(= )  Z P.re.szburga donoszą: Jak w 

swoim czasie pisaliśmy, zniknęła 24. 
sierpnia 1928 r. z Wiednia 6-letnia

Steicia Polna. Dochodzenia wdrożone 
na podstawie doniesienia, nie dały ża­
dnego rezultatu. Wtem aresztowano 
13 kwietnia w Preszburgu

Z a s t r z e l i ł  b c c h a n t a  i t ó r k i .
SI ROWY WYROK, WYDANY NA 

Lwów 24. listopada.
(= )  Z Londynu donoszą: sąd 

k arn y  w Nairobi, stolicy wschod- 
nio - afrykańskiej kolonji Kennia 

■ skazał na 10 lat w ;ezien:a  
B ernarda Pottera, który

zastrzelił młodego Indusa, 
(będącego kochankiem  jego córki. — 
Sąd uznał P ottera w innym  żabo j-

Ang]ika

A w  z a c l a  z  p t < » ;a a > i  d u c i t ó w .
CIEKa WA ROZPRAWA SADOWA — DUCHY W POKOJU MAŁEJ DZIEW­

CZYNKI. — „CHCĘ MIEC WRESZCIE SPOKOJ!"
Liwów, 24 listopada, 

(—) Przed sądem berlińskim doszło 
do ciekawej dyskusji nad tem, czy są 
duchy, czy też ich niema w związku 
ze skargą, wniesioną przez właścicie­
la rea'ności przy ul. Taurogigen 1. 42. 
Oto powód zażądał, ażeby opróżnili 
mieszkanie w jego kamienicy pp. Re­
gulscy, gdyż wskutek

zjawiania tsię n nich duchów 
dom jego stał się postradheim całej o- 
kolicy.

Bliższe szczegóły tej sensacyjnej 
afery- są następujące:

Niedawno zmarł — jak już zresztą 
o Pm  w swoim czasie donieśliśmy — 
wuj 12-letniej Łucji Regulskiej. Od 
.tego czasu zjawia się duch zmarłego 
krewnego w mieszkania pp. Regul­
skich. W pokoju dziecka ciężkie przed 
mioly

same latają w powietrzu,
niewidoczna osoba puka do ścian i pi­
sze na tabliczce szyfrowej, należącej 
do Łucji liteiy początkowe im ienia i 
nazwiska zmarłego wuja.

Właściciel kamienicy, człowiek lu­
biący snokój. postanowił raz temu 
wszystkiemu położyć Koniec i w tym 
celu właśnie wdrożył skargę przeciw­
ko pp. Regulskim,

żądając awizacji.
W toku rozprawy stwierdzono, iż rze­
czywiście te niezwykle zjawiska okul­
tystyczne odbywają się w pokoju m a­
lej Łucji, cci stwierdziło naocznie To­

warzystwo Metafizyczne w Berlinie.
Mimo to jednak sąd nie przychylił się 
do .skargi właściciela kamienicy, mo­
tywując odmowę okolicznością, że pp. 
Regulscy 

nie ponoszą przecież winy za fakty, 
które dzieją się wbrew ich woli.

Ciekawy ten proces rozszedł się w 
Berlinie donośnem echem.

ANGLIKA W A E IU C E  W SCB. 
stw a. Jesl lo jeden z naj,surow­
szych wyroków, jakie kiedykolw iek 
zostały7 wydane na białego w Afryce 
wschodniej...

Pewnego wieczora dowiedział się 
Potter od swej 19-letniej córki, że 
łączy ją  in tym ny stosunek z pew ­
nym  Indusem,, pochodzącymi zG oa, 
m ałej kolon ji portugalskiej na  za- 
c bodniom wylbrzeżu Indyj. P rzypa­
dek chciał, że Potter już następnego 
dnia spotkał m łodzieńca na ulicy Na 
kun i. Nie rzekłszy doń an i słowa, 

w yjął Anglik rew olw er 
i strzelił trzykrotnie ku kochanko­
wi córki, kładąc, go na m iejscu tru ­
pem. Z przesłuchania św iadków o- 
kazało się, że Potter w sw oim  cza­
sie przestrzega! wielokrotnie córkę 
przed w daw aniem  sic w bliższe s to ­
sunki z ludźmi innej rasy7. Górka 
oświadczyła, że Indus w yw ierał na 
nią fascynujące wrażenie, lak, że 
nie mogła m u się oprzeć. P rzyrzekł 
zresztą, że sit z m ą ożeni..,

te ft  m i e r z w a  ;-i w i s i ?
OKIEM ROlBAGIŻIKA ŚW IĘTOJAŃSKIEGO I OKIEM PNZOZOLY.

Lwów 24. listopada. 
(= )  Z nany zoo i ag angielski Ed- 

ringham  za jm uje  się obecnie przy 
pomocy licznych eksperym entów  
bardzo ciekawy m  problem em . Cho­
dzi m u m ianow icie o to, aby odpo­
wiedzieć na pytanie, jak  zwierzęta 
widzą świait. Edi.lnghamowi udało 
się zabiegiem operacyjnym  wydo­
być oko robaczka św iętojańskiego i 
włożyć doń jako soczewkę

m ikroskopijny ap a ra t fo togra­
ficzny.

Zdjęcia, dokonane tym aparatem  
wykazały, że badacz ów widzi lak 
samo swoją córkę, jak  — robaczek 
św iętojański. Obecnie pragnie E d- 
rinigiham oo wtórzyć ten ekspeiy- 
m enl

z oj 'tam pszczoły.
Jak  wiadomo, pszczoia posiada oko

złożone z  ogrom nej ilości p ryzm a, 
tów, a  zatem  należy przypuścić, że 
pszczoła w.dzi św iał w  tolorach tę­
czy i w zupełnie innych  kształtach  
niż ladzie, B adania eksperym ental­
ne L dringham a w yw ołały w angiel­
skim  świecie naukow7ym  baidzo 
w ielkie zainteresowani^

artystkę Teresę Fischer.
Uprowadziła ona 10-letnia M&rje Tu-
♦sohik w drodze do Preszburga i ze­
słała aresztowana w mieście slewac- 
kieir.

Ponieważ o zniknięciu małej Stefci 
doniesiono także władzom czechosło­
wackim, zainterpelowano arLystkę 
także

w sprawie owej dziewczynki.
Zrazu oświadczyła ona, że nic g  tem 
nie iwie, później - jednak zeznała, że 
matą Slefci-ę uprowadziła i tego same­
go dnia dala dziecko Stefanowi Lona- 
thowi, który udusił je w Pralerze.

I oto teraz ąlanęla artystka przed 
sądem przysięgłych. Oskarżona wywo­
ływała podczas przesłuchania 

uojawy niezadowolenia 
wśród audylorjum, gdyż zacnowywa- 
ła  się bardzo cynicznie. Przewodniczą­
cy zapytał ją o Stefcią. Polna.

Oskarżona: Nic o niej nie wieim!
Przew.: Tc nie zigadza się z praw­

dą!
Przewodniczący czyta zeznania a r ­

tystki, złożone wobec sedziego śledcze­
go, w których przyznała się do upro­
wadzenia dziewczynki i wręczenia jej 
denatowi.

Przew.: Czy powiedziała pani
wszystko to sędziemu śledczemu?

Osk.: Tak powiedziałam, ale nie 
w tej formie. Wcale się nie przyzna­
łam do współudziału w tej zbrodni. (

W dalszym ciągu rozprawy artyst­
ka zeznała co następuje: Panie prze­
wodniczący, byłam rzecrywiście przy- 
tem, jak dziecko zostało zamordowane 
i zdradzę panu także, że na tem sa­
mem miejscu w Praterze zostało po-; 
grzebane.

Zbrodnicza artystka została skaza­
na n a  pięć lat ciężkiego więzienia.

Dr. A lek san d er SUSSM i^N
ordyuuie

m Dronohsiczu, ul. m -m  iq i d

O d k r y c i e  n o w r ę o  g r c t o f t w
królewskaego w Egipcie.
Lwów 24. listopada 

(= )  YV górnym  Egipcie odkryła 
am erykańska ekspedycja naukow a 
starożytny grób królow ej egipskiej. 
Grobowmc ten pochodzi z przed 
,‘>,500 la l i p rzedstaw ia się bardz 
okazale, N iestety, we w nętrzu jego |

ni i) znaleziono żadnych w artościo­
wych przedm iotów, a  panujące tu- 
taj spustoszenie św iadczyło niezbi­
cie, iż grób padł w swoim czasie o. 
flarą rabusiów . Stało się to jednak 
jeszcze przed — kilkuset laty...
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REKLAMY Ś1/IETLNE NA CEMUTFL3H.
W  laboratoriom Edisona zbndo7Vdn o armatę, w której h_fie umieszczono 

reflektor o sile 3 miliomów świec. Promienie reflektora usiągają pr.zerzlo ty­
siąc stóp odległości. W ten sposób m ożna n a  chmnracb umieszczać eklamy 
świetlne nietylko. pisane, ale i obrazkowe.

Lwów się europeizuje.

KRONIKA
M LISTOPADA

Niedziela 
Jana

REDaKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIK ZWRACA 

 O -----
TEATR W IELKI:

Niedziela. 24. listopada o godz. 3.30 
„To mozesz opow iadać sw ojej oabci" ce­
ny znizone.

Niedziela, 24 listopada o godz. 7.JO 
„Artyści" sziuka w a-rech a s tach  w, ó-ciu 
odsłonach.

Poniedziałek, 25 listopada o g. 7.30 
„B aron Kimei" tani dziiićń (ceny zniżone).

W torek, 26. listopada o godz. 7.30 w. 
„Ł aknie", tan j dzień (ceny zniżone)

*
TEATR MAŁY:

Niedzielą. 24 . listopada o godz. 3.30 
„Proces Mary D ugan‘‘.

Niedziela, 24. listopada o godz. 7.30 
„Słom iani wdowcy 1

Poniedziałek, 25 listopada o g. 7.30 
„Słom iani W dowcy".

W torek, 26. listopada o godz. 7.30 w. 
„Słom iani wdowcy" taną dzień (ceny zn i­
żone),

*
TEATR R EW JI „GONG*.

w n.edzielę 24. bm. „O strożnie na  za­
krętach", rew ja w 14 przejściach. Co­
dziennie stale dw a przedstaw ienia o 7.15 
i 9.30 wiecz.

W poniedziałek, 25. bm. „O strożnie 
na zak rętach1, rew ja w 14 przejściach. 
Codziennie stale dwa przedstaw ienia o 
7.15 i 9.30 wiecz

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO': „Dz ka miłość" >
CASINO: „Grzesznica z M ontparnasu". 
CHIMERA: „Żony Szalone". 
COLOSEUM: „Niebezpieczny Sziluk
GKAŻ\'NA: „Policm ajster Tagiejew" 
F4TAMORC łNA: „Asfalt"
KOPERNIK, „E ro tikon".
LEW : „Gra nam iętności".
LUNA: „W  lasach polskich" 
MARYSIENKA:'<j?Erotikou", '
OAZA: „Grzechy ojców".
PAŁACE: Film  dźwiękowy „Czterech 

djablów"
PASA*,: „Tom Mii".
PAN: „Carewicz".
POI ONJA: ,,Zarh:a córka Szeika' 
PROMIEŃ: „Mężczyzna z przeszło­

ść ;ą “.
STYLOWY: „Tajem nica Skrzynki Po­

cztowej".
UCIECHA: „Miłość Beduina".

D A N C I N G  Ttiec.
Instytut T ańców  „ lB T E N “f 

GrotfzickicSi 2._ n _

W iadom ości teatralne,
F-opoluópiówkę niedzielną w T eatrze 

W ielkim  w ypełni znakom ita rew ja .To 
możesz opn\v 'adać sw ojej b ab ć" , pióra 
ulubionego poety lwowskiego H. Zbjerz- 
chowskietro, k tó ra  mimo dw udziestu k il­
ku przedstaw ień wciąż jest magnesem 
przyciągającym  do teatru  tłum y puhlicz- 
liiści, żądnej śmiechu, hum oru i rozm ai­
tości wrążeń. W szystko to daje  im rew ja 
Zbicrzchowskiego, w której piosenka 
przeplata się skotchem, balet pąntnm iną 
na  tle pięknych, niezw ykle pomysłowych 
dekoracji Balka Ceny miejsc popołud­
niowe.

„A rtyści" rozgłośna sztuka am erykan .
ska, której sukces na  ohu półkulach niie 
ma sobie równego, pow tórzona będzie 
dziś wieczorem w T eatrze W ielkim  w wy 
konaniu najilepszych sd  naszego d ram a­
tu, z udziałem  jazz-bandu  f baletu. Jest 
to jedno z ostatnich przedstaw ień tego 
„przeboju" obecnego sezonu.

Dziś „Proces Mary D ugan" w  T eatrze 
Małym o godz. 3 30 popołudniu. Jest to 
praw dziw a okazja  zobaczenia po cenach 
zniżonych tej sensacyjnej sztuki k rym i­
nalnej, k tó ra  trzym a w idza w nieslycha. 
nem napięciu od początku do końca. Do­
skonałe w ykonaniu przez św ietnie zgrany 
i w yreżyserow any zespół przyczynia się 
do pow odzenia sztuki, a  liczne .ejjjzody 
kom iczne w prow adzone przez pomysło­
wego reżysera p. Zytetkiego urozm aicają 
akcję.

L w ów , 2 i. listopada.
Mimo trudnych warunków gospo­

darczych, w jakich znalazł się Liwów, 
więcej nawet od innych miast pol­
skich, wskutek (powojdmnogo zwichnię­
cia równowagi! linamsowrlj i iwielu in­
nych 'przyczyn, należy przyzinać na 
pochwale naszego mieszczaństwa, że 
sfery kupieckie i  przemysłowe nie 
szczędzę wysiłku, aby utrzymać nasze 
miasto na w’elkc miejskim poziomie 
Nowy dowód tego clwalebinego dąże­
nia dał obecnie znany zaszczytni© o- 
Łiywatei p. S. W 'inm arn, wiaśc iieiei 
wielkiej realności przy ml. 'Logionów 
ł. 29, który w dtniu wczorajszym o- 
-tworzył w  dumu właenym „Specjalny 
Magazyn1 jedwabiu", urządzany tak pud 
względem szaty zewnętrznej, jak i ob­
fitego zaopatrzenia w  najlepszy towar 
na miaro prawdziwie eitroperską. — 
Dzięki temu Magazyn p. S. Weioiman- 
na mógłby stamąć godnie ob-dk pierw­
szorzędnych zakładów tego Todzaju w 
Warszawie, czy w wielkich środowi­
skach zagranicznych. Wspaniały por­
tal i luksusowo urządzone wystawy, 
wyłożone mozaiką, draewną i  oszklone 
prześfcznami, 'Iraiwiatnemi .'L gratwiro- 
wanemi aritysityioznie witrażami, oraz 
kryształowemi szybami, jakoteż boga­
ctwo światła elektryczne,go sprawia, że

„Słom lanj wdowcy" arcyw esola, opro­
m ieniona pogodnym optym izm em  koinep 
dja świetnego au to ra  am erykańskiego 
Hnpwooda po-wtórzona będzie dziś w ie­
czorem w T eatrze Małym Doskonała gra 
zespołu, zaw rotne tempo gry, doskonała 
reżyserja, p iękne tualety  najurodziw - 
szych artystek  naszegn zespołu, nowe 
m eble i dekoracje  pom ysłu Balka stawię® 
ją przedstaw ienie to n a  poziomie sto­
łecznym.

O statnie przedstaw ienia „Słom ianych 
wdowców" Ropwooda w T eatrze Małym 
odbędą sję wVponiedziałek d. 25., 26, ■; 27. 
bm Przem iła ta , .w esoła nowość ustąpi 
m iejsca trzyaktow ej kom edji Szaniawskie 
go „A dwokat i  róże", z występem  jedne­
go z najw ybitn iejszych artystów  T eatru  
Narodowego p. W ojciecha Brydzjńskiego. 
W  dniu 26, j 27. bm . dyrekcja urządza 
w T eatrze  Małym dw a tan ie  dnie ze zna. 
czną zniżką cen.

W ystępy M alickiej, W ęgierko ; Saw a, 
uu z pow odu w ypadku autom obilowego

Magazyn ton, stanowa prawdziwą ozdo­
bę tnaszego miaDta.

Ale co rt.aijwaianie.rsza, do że w tej 
wspaniałej oprawie 'Ztnajdiaie klijepitela 
■prawdziwe skarby wytwornych mate­
riałów jedwabnych; zdolnych zadowo­
lić nsąwytiradJniejsEe wymogi. Je©t to 
bezwąfipiema najobficiej zaopatrzony 
skład jedwaihilu w iraaszam mieście, a 
co zasrugiuje iprzyitem na szczególniej 
szc podkreślenie, to, że w koldkcji to­
warów zastały uwzględniane potrzeby 
wszystkich sfer Llrjenteli.

Od łnajwylipManniejezych n tatnich 
„krzyków mody*' w crapa de chitne. 
•georgeiite, crepe satin, taftach, vetóurs. 
facomne, veJour,s chiffon., które ta wi- > 
dziimy w niezliczonych odcieniach, 
gładkie i imiprime w mjpięfauej szych 
wzorach, zmajdują się tu także w s z tw -  
kie gatunki tańczę: ipopeliny, tSuiary,
lip., a także materiały na podszewki, 
oraiz na  pokrycie kołder w oltazynyjM 
wyborze.

Jeśl .jcszcaa dodamy, że ceny w 
nowym Magazynie są skalkulowane 
niebywale ni-ko, dzięki tomru, że p. S. 
Weinmann pobiera towary gotówkawo 
wprost ze źTÓdiła, to musimy przyznać, 
że nowo ©kwanta placówka handlowa 
jest prawdziwie szczęśliwym najbyt- 
kiplm dna nastztgo miasta.

tych znakom itych artystów  zostaną odło. 
'żfme i odbędą się za parę  dni W  porcie 
dziatek wchodzi n a  rep e rtu a r arcyzabaw - 
ny „B aron Kimel" z  ulubieńcam i publicz 
nosej pp. K orabianką |  T atrzańsk im  w 
rolach głównych. W e w torek dawno nie 
grana opera „L akm e" z pp . Szlcm ińską, 
Bedlewjczcm, O rganikiem  w partjach  czo 
łowych.

*
T ea tr Few jj „Gong". T rzecia ż rzędu 

rew ja  pt. „O strożnie na zakrę tach" wy­
staw iona z w ielkim  nak ładem  pracy i du ­
żą w ystaw ą zyskała rekord pow odzenia 
ściągając tłum y publiczności. W szyscy 
w ykonawcy walczyli o palm ę pierw szeń­
stw a w praw iając publiczność w doskona­
ły hum or j  wesoły n astró j. Każdy num er 
prawdziwie artystycznego program u był 
szczerze oklaskiw any Program  ten gra­
ny będzie codziennie 2 razy o 7.15 j 9.30 
wieczór.

i O-----

P ii.o ż K i is r ie w ł s & o -  
h i n t a i e

r dodatku ilustrowanym „Gazeij Po- 
ran ie j".
Lwów, 2Ł listopada.

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna­
my w naszym dodatku ilustrowanym 
szereg reprodukcji wybitnych placó­
wek przemysłowo - handlowych w 
Wschodniej Małopolsce. Se^ję tę otwie­
rają .zdjęcia, znanej fabryki J. A- Ba- 
czewskiego na Zniesieniu.

~ i r ~
Z  m iasta.

Odznaczenie. Przed kilku dniam j w rę­
czył konsul generalny R um unji p Gapiu 
p. prof. dr. D ębickiemu, prezesowi Ligi 
pol.-rum . i p, prof. K. Chylińskiem u, 
członkowi zarządu Ligi, krzyż kom andor 
ski orderu „K orony R um unji", o raz  p. 
prof. St Przeżdzieckiem u, wiceprezesowi 
Ligi, krzyż oficerski tegoż orderu

- o —
Kom unikaty.

Tow naukow e we Lwowie. Posiedze­
n ie  W ydziału m atym atyczno-przyrodni. 
czego odbędzie się 25. bm. o godz, 6 po- 
pot. w  Insty tucie Zoologicznym Uniwer­
sytetu (ul. św M ikołaja 4.) z n rs tęp u ją - 
cyrn porządkiem  dziennym : 1) P rof. dr. 
K. W eigel przedstaw ia pracę v łasną pt, 
„O triangu lacy jnej bazie pod Kołomyją" 
2) Prof. dr. J . Tokarski przedstaw ia p ra ­
cę w łasną pt. „O nowych skałach m ag­
mowych w  P ieninach".

Sfow. K atol. Młoitz. Akad. „O drodze­
n ie" urządza w niedzielę 24. bm, o godz. 
7 wiecz. w sali Muzeum przem  przy ul. 
H etm ańskiej A tad^m ję  poświęconą no­
wej D eklaracji Ideowej O drodzenia, u- 
chw a’onej na drugim  swym Kongresie w 
W arszaw ie. W stęp za zaproszeniam i, k tó ­
re  otrzymać m ożna w lokalu „O drodze­
n ia" przy  uli. P iekarsk iej 28. od godz. 
11 do 18. ’ :

Zw yczajne Ogólne zgrom adzenie p-o- 
gram ow o-budżet K om itetu W oj. LOPP. 
we Lwowie odbędzie się 30. _bin. o godz. 
11 w sali sesyjnei W ojew ództw a we Lwo­
wie.

Związek Oficerów W . P. w s*. SP. za ­
w iadam ia, że doroczne wailne zgtoinadze- 
nio odbędzie się w  dniu 4. g rudnia br.
0 godz 16 w  lokalu Kasyna i Kuła Jiiit. 
art. we‘ Lwowie, ul. Akadem icka 13. I, p.

Tow. W alki z gruźlicą w i Lwowie za­
p rasza  członków  n a  /.wycz. w alne zgro­
m adzenie, k tó re  odbędzie się 11, grudnia 
b r. o godz 6 wńecz.

D zisiaj zbiórka, na  Dzień Oświaty P o ­
zaszkolnej. D nia 24 bm . ukażą się na 
ulicach naszego m iasta tradycyjne puszki 
TSL. Dochód ze zbiórki przeznaczony 
jest na akcję  ośw iatową pozaszkolna KA 
TSL„ k tó re  liczą n a  ofiarność społeczeń­
stw a’ kresowego. Tego samego dnia o g 
18-tej wieczorem odbedzie się uroczysty 
obchód D nia Oświaty Pozaszkolnej u rzą ­
dzony staraniem  TSL we Lwów je w Do­
mu Oświatowym iim, E rnesta  Adam a, tu . 
Czarnieckiegc 1. D. P.

—o—
K ronika policyjna.

.(_ ) Wspóloacsmy złodziaj. Ma.r„i Ro- 
iinaiwwska, zamieiszikal-a -w Stp wuwie: poo.:. 
Skalał, donioala rwwzutraj ipolłch, że gdy 
przejciżdża-la ewojeta atuitetrr ud. Si^jnadh1''
1 z ipowOdlu zateimo-wajium utacibu zimiuiszona 
by-la si<Q zataiimać), aborZytslial z  .aifciś 
złodziej i  akraldl jej <z atiia feibno iprdiróiżine. 
po.dlbi.ie tkappinatmi, w artości ,0030 izi.

(—j  Kiouaih mjial peohisj, Wluwraj wla- 
imał słe dio imieszikania anzodmiezfkii Stelanj 
Broję, p rzy  Oboztotwcj 4, notoryczny 
ztlodziej Stainiaław Kozak, Iktiióry eipaurowM 
sobie jiuiż garderobę rwarmści ofcotlo i*X)0 zl.,; 
a  w  dhwiii 'gdy nkal jutź z łupem pćjść, tzo 
gtal trthw ytany na  gorąjcytm uczpitnu 

'(—O Podiiz uteli w klatce tiomjdiowęji Wiczoj 
.raj qx> poltudmiiu w 'Mlate sctbodiowej w- jteeflj 
nośei pnzy ul. Gróde'ckiej 8a, tdozonoa Ga-j 
bryel OsIaipińcZuk aneBazł >j>odrziui«me dzie-, 
eko płci rnęiikiej, liczące okoli© 4 .tygodnie 
PodBirtka oddano w  opiekę komisairiiatowi; 
miejsilciem"! dr. II, .zaś za ma fika, iwcaczęto’ 
.„oszuikiwar ia.

,(—) Właiir.ania i kradaiieże. Z m ieszka­
n ia  Jonesa SUwekimaina, przy ul. Rzeżmi- 
cikiej 15 skrndaiono wnczo.raj futro w arto; ci 
e.óOOO 23ł. —  Marcelli Fr.iedlmajn ziatm pmzy 
ipli. Aikademicmim 4, dpniósl policji, że me- 
znana sprawcy iwiiatmatli się do 'lego mie-‘
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SŁkania i  sifcrojdlli .kaset&ę z srebrem L poroz­
bijali szafy i Ibinrrtka. Szkoda na raz ie  nie 
dstailona. —• Mor ja W odala, zam. Janowska 
88, zawiadomiło, ipoiliciję, że jeszcze iprze-d 
irzem a tyigo-dniaimi skradziono .z jej baraku 
przy  uli. G-oMlmewia .naczynie żelazne do be. 
tonow ania, 'wartości 570 zl. — Ze sklepu 
Dory 'WiuTim, przy uli. Kpnniaiktćw, skradzi-o 
■no wczoraj sKcórkę krym ską, wartości 
220 zl.

(—) Świnie Łpz paszportu. Policja pflzy 
trzym ała wczoraj rolnika Józcla Kilarow- 
ski-eg-o z  Janowa, który wiózł 4- świnie ja,kie 
®oś rzeźrulka. zaim. p rzy  ud. Zamarstynow’- 
skjei, .b», pasiziporki. Świnie te zatrzym ano 
■w koonisairjacic miejslkiim.

(—] Aresztowania, Do anszitów  policyj­
nych oddano wcz,oraj: Franciszka Buczlknw 
dkiego za kradzież torebki na szkodę Hele­
ny  Mangell, Jaaka Szwairza .za posiadanie 
rZeozy ipocth^dzących z kmdz jeżyi, - oraz 
■czcnne targnięcie się n a  posterunkowego,. 
Zdzislarwa Handzialka podejrzanego o wiła - 
m anie, Paw ia Kożiniariskięgo podiąjranego 
o szereg kradzieży, oraz Felliksa Fiałkow ­
ski ago i  Edwarda Jarosza, za  opilstwo i iwy 
w ołanie aw antury  w „Grocie" przy  ul, 
Szajmodhy.

—o—
To rcb K i, parasolki, perfum erię  

sprzedaje  za bezcen

rJ D O L F  FLUH& L e g  jo  n ó w  21
Tel. 76-42

W spraw ie tępienia myszy ; Szczurów
U w iciu pow iatach Małopolski pojaw tv 
się masowo myszy, k tóre spowodować 
mogą zniszczenie zasiewów, jeśli zaw cza­
su rolnicy nie w ystąpią do tęp ien ia 'ty ch  
szkodników'. T ak sam o dochodzą nas „>3- 
sy o mas-owem w ystąpieniu szczurów, za­
równo w m iastach, jak  1 po wsiacn, n i­
szcząc w szeikie artyku ły  w sp iz a rn n m , 
magazynach, piw nicach, halach ta rg i-  
wycli, p ickarm ach etą. Jak  w iadomo 
szkodniki te  są nietylko niebezpieczna 
dla m ienia, ale i d la życia ludności —

dlatego w alka z nimi w inna być bezwzglę 
dna i wytrwa.

Najlepszym środkiem , na k tó ry  się 
dotychczas nauka j p rak tyka zdobyć m o­
gła, są p reparaty  „B ayera" Z elio .ziarna 
przeciw' myszom j Zcli«sd>asta przeciw 
szczurom,

—o—
Firm a W ittcls, Jtutowskicgo 7. w y­

konuje we w łasnej praoowmi wspólnie z 
fachow ą siłą, ■wykwintną gardeTobę mę­
ską do miary. K redyt do 10 miesięcy.

—n—

J & A ATKiNSON Ltd., London C.C.1U
B̂ APfOl̂ T W EN-*

T O
Istnieje od 1739 roku.

Dostawcy najwyższego dworu, oraz u szystklch 
starożytnych domuw arystokratycznych W ielkiej 

B ry tan j, po leca:
C A L T O  ^NIAN FO RPY  perfumy, potrójnie kon­

centrowane o 1 silnym i nadzwyczaj trw ałym z 
pachu, w dystyngowar. m ton e.

EATJ DE G O L O G N E  uznana powszechnie za na - 
lepszą w św iecie w n j epszym gatunku bez­
konkurencyjnie.

K Ą P IE L O W E  w najwyższym gatunku

' T h E l R  M A J E S T J E S

TpH KiNG & Q0ETU
MYDŁA TO A L ETO W E

po cenach bardzo przystępny, h  —  biorąc pod  uwagę gatunek, 
trwałość, oraz wielkość kaw-łka.

D i nabycia wszędzie! W ystrzegać się fa lsyfikat ow

zse sziuata.

50. rocznica założenia Tow f  zyicini 
Polskiej w Waszkowcacli na Bukowinie.
Tow. Czyielnća Polska i parafja  w W asz- 
kowTcacti -obchodzą kil. hm. półwiekową 
rocznicę założenia Tow arzystw a m iejsco­
wej Czytelni polskiej założonej w r 
1 S7f>; jakoteż 2ó-letm jubiileusz duszpa­
sterstw a swego proboszcza ks, radcy Mar 
celcgo Zawadowskiego,

E:ha uatssńa PSls-
stiś.k iii

Jerozolim a 23. listopada. (AW .) 
Zapadł lu dziś pierwszy wyrok, w y ­
dany  na mocy rozporządzenia o zbio 
rowej odpowiedzialności za popeł- 
nionlfygwałly. W yrokiem  lym m ie j­
scowość arabska Ashdoid skazana 
została na grzyw nę w wysokości 
3.000 ft. szłcrl. za W spółudział w naj 
Eciu na -kolon ję żyd-owską Beer. T u- 
wia, — Podobne oskarżenie ciąży 
jeszoze na 12 innych m iejscowo­
ściach arah sk id i. W najbliższym  
czasie ogłoszone zostaną wyroki 
przeciwko innym  miejscowościom.

I Z ^ T C I S 3  G O S P O D A R C Z E

KonuspSracJa kapitatów
•* b a n k i  w  P o l s c s .

I-wów, 24, listopada.
W  PoTskiem Tow arzystw ie Ekon-uni- 

cznem, które od chwili objęcia, pr/ow o I- 
nictw a przez p p rof Caro, okazuje dużo 
limcjatywy i ruchliwości, odbył się w cią­
gu bieżącego roku szertg  zajm ujących ml 
czylów, z k tórych 'o sta tn i poświęcony bv! 
ak tualnej kwestji

koncentracji kapitałów  w Polsce.
T relegent D r, Korowicz naśw ietlił o- 

bc.cnę dążności do koncentracji w p roduk ­
cji. k tóre w płyną dodatnio na  rac jonali­
zację i rozw ój przedsiebyorstw p r/e - 
im slow ych i stw ierdził przylani,, że zasób 
kapitałów  polskich nic pozostaje w ża­
dnym  stosunku do rozpiętości produkcji, 
k tó ic j rozwój jest z legcp powodu niosły 
chanie u trudniony. K ardynalnym  w aru n ­
kiem uspraw nienia i  dalszego rozw oju 
produkaji jest zatem  rozw ój bankowości 
Polskiej i stworzenie drogą koncentracji 
Wielkich banków , mogących odegrać rolet 
poważnych zbiorników  kapitałów  społcez. 
nych Brak zasobności banków  polskich, 
z których tylko S—6 (na 61 banków  źjcA 
dnoczonycli w Związku Banków) spełnia 
dzięki wkładom, opartym  o kapitał zagra 
iriczny, swojo zadanie, uniem ożliwia zao­
patryw anie produkcji rodzim ej w po. 
trzebne je j k redyty

Konieczność sanacji życia gospndar. 
czego i ratow ania przem ysłu w czasach 
[Kuni lacyjnych spowodowała banki pań­
stwowe do rozległej ingerencji w dzie­
dzinie finansow ej. Dr, Korowicz, cytuje 
stówa doradcy linapsow ego Banku Pol­
skiego, skreślone w spraw ozdaniu gospo. 
dnrezem ż-e w yraźnym  zam iarem  Banku 
Gospodarstwa Krajowego jest wycofanie 
się z tych operacji (interesów konsorcjnl- 
liych), skoro lylko pryw atne instytucje 
bankow e będą w stanie zaspokoić zapo- 
trzenow anie przem ysłu i handlu . Banki 
p o lsk i^  aby mogły sprostać swemu zada­
niu. musza się przeobrazić, a tego najlep­
szą form ą będzie

dobrowolna koncentracja.
Silna bankow ość polska będzie zdojna do 
odegrania pow ażniejszej ro li w .życiu  go- 
spodarezc.in k ra ju  i stanie się bodźcem do 
rozw inięcia żywszej inicjatyw}’ p ryw at­
nej.

Jakko lw jtk  wywody D ra Korowrcza 
przedstaw iały pod wiciu względami in le . 
rcgujący obraz hankow ośei polskiej, o- 
party  na cyfrach statystycznych, zaczerp­
niętych także z bankowośe.j zagranicznej, 
to jednak tak eo do ujęcia całoksz! łtu 
sprawy, jak i poszczególnych punktów , 
nasuw ają duże wątpliwości.

Prelegent skreślił bardzo
ponury naogól obraz 

bankowości polskiej, k tóry  jednak  daleko 
odbiega od rzeczyw istości. Banki polfkfć- 
zdołały m n»o wielkiego zniszczenia wo. 
jenuego i ciężkich wstrząsów  gospodar­
czych na skutek infłacj; j dew aluacji pic. 
niailza, dzięki sprężystej gospodarce i 
zdecydow anej polityce kredytow ej pomóc 
gospodarstw u spolee»neisii w przetrzym a 
niu graźnego przesilenia, a leni samem 
ihMy dowód swej -wielkiej żywotności i 
odporności; jest zasługą polskich banków , 
że n W n i o tak niesłychanie niekorzystnych 
w arunków  prircy zdołały rv przeciifgu sto 
gankowo krótkiego czasu -'•konsolidować 
się i odzyskać zaufanie społeczeństwa, ęo 
znalazło swój w yraz w znacznym  w zro. 
ście w kładów  i upłynnieniu  środków . 

Porów nanie banków  polskich z -.agra- 
nfcknrmi', '.stw ierdzenie, że jeden bank 
"niemieskii rna dwa razy w ięcej kapitału  
własnego., niż wszystkie banłPi polskie, 
jest rnaio przekonyw ującym  argum entem , 
gdy się zważy, jak  m łodą jest banko­
wość polska, oraz fakt, że banki polskie 
powstały z organizacji

m pod trzech zaborów ,
organizacji, posiadających odm ienną slru  
k tu re  i technikę i nic zbliżonych do sic- 
bjo żadną w spólnotą interesów .

"Wprawdzie mimo w yraźnej popraw y, 
polcucjaluośe banków- polskich jest je . 
szczc słaba; nje m ożna jednak  czynić 
bankom z tego zarzu tu , że w dobie obec­
nej w niedostatecznej m ierze biorą n- 
dział w’ pow staniu j rozw oju rodzimego 
przem ysłu i że w-irfijkile przedsiębiorstw a, 
oparte są o kap itał zagraniczny. W ehwi 
li obecnej rozw ój banków  może iść tylko 
w k ierunku  pielęgnow ania i rozw oju n o r. 
malnego interesu bankowego, akum ulacji 
kapitałów  społecznych, u trzym ania p łyn. 
nosej swych środków , a to jest możliwem 
tylko przy udzielaniu

kredytów' krótko term irow ych .
Akcja założycielska lub inw estycyjna do- 
prowadzieby mogła w dzisóejsfcej dobie 
tyiko do silnego unieruchom ienia środ . 
ków, a tego przy obecnym  stan ie  w ar­
sztatów  przemysłowych -j obecnych me- 
toijach pracy, bezwzględnie wystrzegać 
się należy.

Jest to raczej dowodem ■wielkiej konsoli, 
daejj bankowości polskiej, skoro w latach 
ciężkiego położenia '•ekonomicznego nie-
słychanio słabo posiępuja.cej kapitalizacji 
w ew nętrznej, zdołała dostarczyć życiu go 
spodarezi-mu kap ita łu  obrotowego i jest 
w ielką zasługą, że poszczególne banki 
mimo swego krótkiego is tn ien ia  wyrobiły 
sohjc tak dobre stosunki

na rynkach  św iatowych, 
że odegrały bardzo?-w ybiiną . role jako  
tąezniki m iędzy k rajem , a kapitałem  za- 
g .aificznym,, 1’rzez pośrednieiwo w ruchu 
kapitałów  doprowadzi ty bańki polskie 

i bezpośrednim poważne nindusze zagraińcz 
ne do pr-zcni.vslu polskiego, a przez udzie 
lanie kredytów  krótknterm ónowyoh dla 
handlu, przyczyniły  się pośrednio do fi­
nansow ania p rodukcji rodzim ej,

UpfZjfwil kfcKiariir
S i .R 3 Ć 6 f .

Łącznik m^dzy krajem z kanitaie:n zagr.
ś^C o do ^finansow ania przedsiębiorstw  j nie znacznie silniejszych i w kap ita ł za. 

przem ysłowych przez kap ita ł obcy. przy- sohnjcjszycli, jak  w Niemczech, Czceho. 
pnmnieć należy, żo w krajach  ekonom ie/. I s!owaeił ild. widzimy ten san objaw!

ZA H, DEKADĘ 
Warszawa, 23. liisteipada. (PAT) Bi­

lans Bamku Poliakiego za II. dtikadę 
listopada ro-ku bieżącego wykaziuio aa- 
■pas złota 082,438 fXK) zł., tj. o 4-1-.000 
■więcej, jak w poprzediniej ddkaidzit 
Pieniądze i należność zagraniczne, 
zaliczone do pokrycia, zm.niiejsizy-ly się 
o 5,317.000 zł. diośnimy 408,762.000 zł., 
natomiast -niezal-iczoma do pokrycia 
zwiększyły się o 4,778.000 zł. do sumy
100,500.000 zł. Portfel wekslowy sipadt 
■o 1'5,280.000 zł. i wynosi 721,392.000 zł. 
Pożyczki zaslawowe zminiejsz-yły się 
o 1,720.000 zł. i wynoszą 74,390.000 zl. 
Inne aktywa z-mniejszyły się o 12 anijj

LISTOPADA BE. I
911.000 zł. do sumy 121,687.000 zł. 
Pozycja natomaasit płatnych zobowią­
zań wzrosła o 30,608.000 zł. do sumy
510.600.000 zł. Pbrag biletów 'bamiko- 
wych spad! o 68,523.000 zł. i wynosi 
1,246.8-91.000 złotych. Stosunelk pro­
centowy pokrycia obiegu biletów ban­
kowych i natychmiast płatnych zotoo- 
wiązań ba.nku, wyłącznie złolam m'y- 
moisi 38‘84-%, tj. g‘84-% iponad pokrycie 
stałiutowe. Pokroicie kruszuawo-waluto­
we wynosi 62‘24%, tj. 20‘24% potnad 
pokrycie staiuitowe. Wreszcie potkrycie 
złotem samego tylkoT Obiegu biletów 
bankowych wynosi 54‘73%.

Nie m ożna zgodzić się z tw ierdzeniem  
prelegenta, że hanl; państwowe z konie­
czności w ąręezają w niektórych dziedzj. 
nacji banki pryw atne Stanow isko to ban 
ków państwow ych zrozum iałe było w o- 
kresio ciężkiego przesilenia bankow ości 
polskiej

po załam aniu się złotego;
obecnie jednak wobec w yraźnej poprawy 
stosunków  w bankow ości pryw atnej, za­
łatw ianie przez banki państw ow e wszel­
kich transakcji, wchodzących w zakres 
norm alnego iuterosu banków ego), u tru d ­
nia bankom  pryw atnym  oparcie owej ilzia 
łainoścj na szerszych podstaw ach. Prze­
waga banków  państw ., wyposażobyeb 
w daleko idące przyw ileje i popartych 
powagą Państw a, stój w drodze rozw ojo­
wi hanków  akcyjnych. Zbędnem jest chy­
ba podkreślanie, jak  w ielką konkurencję 
dla banków  pryw atnych stanow ią banki 
państwow e, które dzięki zmonopolizowa­
niu lokat skarbow ych, funduszów przed­
siębiorstw  pau.slwowiych, sam orządów  i 
osób praw a publicznego, w ystępują w /v .  
eiu gospodarczem w m li bardzo zaseb. 
nego,

uprzyw ilejow anego bank iera ,
nie zawśzp z korzyścią dlla gospodarstw a 
społecznego.

W  okresie dźwignięcia się gospodar- 
Stw-a nnrotlow'ego wysu-wa się kousiilida, 
cja i koncentracja bankow ości polskiej, 
k tórej podstawowem jfżadaniem  byłaby 

odbudowa rynku  kapitałow ego, niew ąt­
pliwie na czo!0 najw ażniejszych zagad­
nień polityki gospodarczej j państw ow ej, 
Silno, państn- o potrzebuje silnych i zdro­
wych banków  K oncentracja banków jest 
niew ątpliw ie konieczna i ona też bez­
względnie postępuje obecnie naprzód, 
lecz ona sam a przez się nie -osiągnie celu, 
wytyczonego przez prelegenta; bez in­
nych odpowiednich w arunków , nie spo-
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•woduje koncentracja zaspokojenia po­
trzeb  produkcji-, gdyż koncentracja  jako  
tak a  sam a nic przyniesie 'wydatniejszego 
pow iększenia kapitałów . To m usi być 
kw eslją

wieiu lat.
K oncentracja poważnych banków  m ;ałany 
obecnie głównie to znaczenie, że mogłaby 
spowodować większy dopływ  kapitałów  
zagranicznych i co ipso pew ne potanienie 
pieniądza. Rozwój jednak  bankowości i 
wzmożenia w łasnych sił kapitałow ych 
możliwe są tyflko na podłożu pom yślnie 
się rozw ijającej kap ita lizacji w ew nętrznej 
przy sprzyjających w arunkach  spokojnej, 
p roduktyw nej pracy i oszczędności ; ty l­
ko w tyoh w arunkach koncenlrafcja ban ­
ków doprow adzi do silniejszego napływ u 
wolnych kapitałów  społecznych, k tóre  r a ­
cjonalnie zużyte, przyczynilą sóę do żyw­
szego uruchom ienia i spotęgow ania s;{ 
tw órczych w społeczeństwie

A
*- O—

W bM  *!e Targi
wiosenne 1930.

Lwów, 24. listopada.
Termin Wiedeńskich Targów Wi - 

sennych 1930, któro, jak zawsze, odlbf- 
Wają się bezpośrednio po Targach w 
Lipsku, ustalony został na  c.zas orJ 9. 
doĄ6. marca.

Jhlsjęto w sprawi®
standaryzacji ekispwrri jaj.

Lwów, 24. lisi opada.
W dniu 21. Ib-m. odbyła się w Izbie 

iprz.omysłowo-handlpwe'i pod przeiwod- 
inłctwem prezesa dra S-zarskie-g-u zwo­
łania przez Izbę ankieta 'wj sp.rar.Vie 
projektu nowelizacji -uisilaiwy o standa- 
ryzaoji eksportu jaj Na podshrwie 
-szczegółowego referatu śt. ro-f. dra 
NatHiika rozwinęła się dliuiasiza -dysku- 
sja, w ' której wzięli ud.ział z-esiStomy 
eksporterów pip.: dr’ Fischgrind, Ncns- 
berg, Sc bel i dyr. Wiszniewski, z,aiś ze 
stromy łzlby wicepre'zeis M. IRaan i dyr. 
dr. Trawi-iski. W dyirtk-u-sji po-ru-szope, 
zostały liczne trudności, -wynikające 
z  obowiązujących prz,opisów w sżte.ze- 
gólności ze względu ma -stan darty, u- 
tnu-dinienia przy edprawi-e celnej i -t. d. 
Równocześnie oświa-dDzio-no ,s-i-ę prze­
ciwko projekitiu:w,i wyląc zen i-a ad -ete- 
portu ja-j brudnych. Wysiunię-ty został 
po-za-tem projekt -slwar-z-onia przez ,.efics- 
pnrtereiw jaj luinidiu-szu na podlnies-iienie 
-produkcji .jaj. Wymnk dyislk-uisji posłuży 
Izbie- przemysłowo-handlowej do za­
jęcia -stanowiska wob;c projektu rzą­
dowego, 'zmierzającego do nowelizacji 
ustaiwy standaryzacyjnej

 o-----

Nowe (Bteresojąe 
siciesóły

Tozbuds-wy portu gdyńskiego.
Z Warszawy pisze nam (st): W por 

cie gdyńskim prace inwestycyjne do­
konywane są w tempie iście amerykan 
skini. Na ukończeniu jest budowa du­
żego basema im. Marsz. Piłsudskiego. 
Nabrzeże basenu jest już gotowe. W 
południowej części tego ba-senu zosta­
ły już wybudowane składy portowe. 
Na ukończeniu są również roboty zwią 
zane z budowa wielkiej chłodni, budo­
wanej przez Państwowy Ban-k Rolny. 
Jest to jedna z największych chlebni 
portowy-ch w Europie o powierzchni 
15 tys. metrów kwadr, chłodzonej po­
wierzchni. Chłodnia ta przeznaczona 
jest dla eksportu produktów hudojwla- 
ny.ch, jaj, maslą, bekonów itp. Również 
w obrębie basenu im. 'Marsz. Piłsud­
skiego wybudowano hangar rządowy 
nr. 3, oi powierzchni 7 tys. metrów kw. 
Dalej idzie hangar prywatny Panta 
Rei, o powierzenni 5 tys. m-i trów kw.

i szereg innych hangarów jest tu w bu 
-dowie. Przy basienie im. Marsz. Pił­
sudskiego powstać ma wkrótce wielki 
magazyn cukrowy, budowany przez 
zachodnip - polski Związek cukrowni­
ctwu w Poznaniu koisztem 4 milj. zł. 
Magazyn ten ma u-m-ożliwić skierowa­
nie eksportu cukru polskiego przez (idy 
nią. Już się zarysowuje basen południ.o 
wy, który służfć będzie dla eksportu 
węgla, dla stoczni rybackiej, oraz dla 
celów rybołestwa morskiego. Przy ba­
senie południowym będzie urządzona 
wie/tka hala, zaopatrzona w chłodnie 
i fo,ksy Hala ta  ma skoncentrować | 
Stały handel świeżych ryn, połów na j 
dalekiem morzu. -DoLychczas połów j 
-rybakóiy polskich był kierowany do J

Lwów, 24. listopada.
Ubidgły tydzień nie odznaczął się 

zbytnią ruchliwością in-a lwowskiej 
giełdzie efektów) Poszczególne feanif 
akcje w Jaworznie po 17 -i pół -do 18 
zł., ora-z po-pyt za Chodorowcm i Te- 
sp-aimi. W listach zastawnych zapo- 
trz-jbowarni-e trochę większe przy kur­
sach .silniejszych. Zmiżkla -stopy baro­
kowej -prędzej lulb później -ożywi tę 
dziedzinę. Za 8 proc. listy To w. Kral. 
Miejskiego płacan-o kurs dotychczaso­
wy przy małej podaży. Huto S-zkła w

GIEŁDY

Gdańska, -obecnie będzie umożliwione 
kierownictwo handlu świeżych ryb do 
Warszawy i -innych miast polskich. —
Przyczyni *s'ię to niewątpliwie do po­
tanienia ryb w całym kraju. Rząd 
przystąpił za pośrednictwem instytutu 
•rybackiego w Gdyni do budowy 
gów dla kutrów rybackich. LLnożbwi 
to dokonywanie naprawy kutrów przez 
samych rybaków. Zarząd1 budowy por 
tu przystąpił częściowo do budowy ba­
senu „Prezydenta". Będzie to ostah i 
ba-sen na skraju poludni-owym, który 
skoncentruje żeglugę nadbrzeżną i bał­
tycką. Ponadto przekopano doniosły 
dla obu portów i interesów przemysłu, 
kanał przemysłowy w głębi doliny rze­
ki Chyło nki.

Kropnie odbyła -an-egdaj Walin-e  ̂zgro­
madzenie i .uchwaliła dywiiddnidęr. 12 
proc. (12' groszy odi akcji), co w -sfe­
rach giełdowych zrobiło dobre wraże­
nie. Kursa dolaró-weilr i prpmjóweJt po­
zostały bez zmiany przy 'stalłam zapy­
tywaniu. Tang pieniężny we Lwoiw-e 
z-naimio-nuje s-tag-na-cja z powodu braku 
-dobrego materiału wekslowego. Wy­
płacalność cośkolwiek się poprawiła, 
tj zmniejszyła się ilość zapr-oestowa- 
nych weksli w stosunku do ubiegłych 
tygodni

oarja 05.12 i p ó l  H i s z p a n 36.1 0, Danja 
■18.20 i pól; 'Snwec-ja 18 .11, -Norwegj-a 
18.20 -i, -pól, P-oątuięall-ja lOjhSS)?* Heli-snig-fors 
194-Clf), -Praiga 1(54.43, iBudp.peiszf .27.87, Betl- 
-gr-a-d 2-7-5, -SśśjS '@l7'l,’%luiiriuhia 8-17, Ko.mstan 
tynopol 1041, Ateny 375.12 1 ipól, .Wiedeń 
34.67, W a r M a  43.47.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 23. listopada. 

T -n d rn c ja  chwijejna Obróttorżywkmy 
WALUTY: Dotę am er, 8.89.50—8.90 ÓO

Kąc\.k radjow y.
PROGRAM AUDYCJI RATLiOWYCH 

Niedziela, 24. listopada 1929 
WARSZAWA 1411 1C.20 Muzyka 

pły t gramol'. 16 45 M uzyka z płyt gram of. 
17.10 K oncert popołudniowy. 20.05 Audy­
cja po.święeona Austrj-j. 22 35 Kom. P . A. 
T. 23.00 Muzyka taneczna, KRAKÓW 812 

- 17.20 F ejleton p t .„Jak  pow staje film 
m ów iący" wygi. dr. M. Jakubow ski. 20 30 
Koncert -wieczorny. W progr : Slrailss, 
Bizet, Rossini i in. 23.00 Transm , muzyki 
tanecznej z W arszaw y. POZNaN 334 
17 00 Koncert p ły t gram of. 18.50 Utw,;,ry 
fortepianow e w  wyk. p . F . Felińskiej. 
19 15 Duety w wyk. pp. K rygier.Berna- 
ckt ej (sopran), prof. W . M alawskiego 
(tenor), prof. F. Łukasiewicz (akom p.j.,
20.30 A kadcm ja A ustrjacka z okazji .swię 
ta nar. A ustrji 22.45 T ransm . muzyki la* 
necznej. KATOWIE 408 16.00 Koncert 
popularny. 20.00 T ransm  koncertu z 
W arszaw y. 23.00 Muzyka taneczna z Kra 
k o wa. W ILNO 385 19 25 Kurs języka n ie­
mieckiego. WROCŁAW 225 18.11 Muzyka 
na  fisharm onji — Fritz Kaatz. LONDYN 
356 18.15 Recitali wiolonczelowy — Anto­
ni Sala 22.05 K oncert orkręstry symfo­
nicznej radjostac ji. Sol. Roy Hende-son 
(baryton). HAMBURG 372 19.00 Listy 
studentów , k tórzy  zgmęl podczas w ojny 
W ydano przez p rof W itkowa, czyta 
Hans F reund t. 21.15 „"Sie W undcriatigen 
Bettl-er“ , słucbo-wisko wg. legendy stfro - 
rosyjskiej 23.00 Religijna m uzyka kam e­
ralna FRANKFURT 390 16.30 Recitali 
fortepianow y B runa E isnera. 21.30 Kon­
cert. Sol. H ueber (ternor), BUKARESZT 
394 22.15 Theodoresoo (skrzypce) od gra 
utw ory F ranka , Lalo i G auberta. BER. 
LIN 418 20.00 Koncert sym foniczny. D yr. 
Jasza H orenstein. RZYM 441 21 02 ,i'a l- 
st,aff“, o-pera Verdiego. P h AGa 487 la .110 
M andoliny i banjo . W IED EŃ  516 18.35 
K oncert solistów  20.00 „W oźnica G en­
sc h e r  sztuka w a aktach G. H auptm an- 
na BUDAPESZT 550 21.30 Recitali 
skrzyCowy — Szekely. H uizcn 1875 20.50 
Koncert O rkiestry A rnhem skiej pod dyr 
Spanjaarda.

PURi EDZIAŁIjjł, 125- -LISTOr/lBA 1F29, 
W a RSZAWA 1411 16 45 K-onoerit- z Jjtyt 

arataolono-wydh, -17.45 iK-onice-r-1 k-aimer-ailny 
w -wyik-cm-a-niiu tewepota ,,1-ni-o A-ulbe-ria“ z. W Le- 
dnia, £0 .30 T.ramam-:sra iko-nceruu międizyna 
f-oid-ow-ego, 2 .&o Kom. PM '. 03.00 Muzyka 
itanecizna z ,,-Oaay‘ . -KRAKÓW i3d 2 '6.45 
-K-onoert -z -płyt gr-aimofono-wycib, 2-0.00 Tiana 
tnisja hejnału  z iw-ie-ży Ma-rjaićkiie;, 20.30 
Tranarniis-ja ikon-cerl-u im-iodzyinai-j-d-orwe-g-o z 
BuidiaipcfeZl-u. POZNAŃ i334 '7.45 Aiuidyoja 
pi-oseineik w wy(kunia,miu- p. J. Rąicziky (Ibajy- 
'on), 18.15 K-onoe-rt wotea-lny w wv\konejniu 
p. W. -Liulbiicz-iKośmiiń-stait-j .(imezziosoip-ram),
20.30 Tm.nsm-is.j-a iko-noeniu imaędjz-y.nairo-dio- 
wego. 2^.45 -Lekieja -tańoów. KATOiW-ICE 
40-8 16.4-5 Kon-ceint z  p ły t enaim-o-fono-wy-dh, 
■20.30 .Koncert im-ieittoy-naro-dio-w'' z  Buda- 
•peszeiliu. W.ILNO £185 16-15 -Mu-zyika p-opu-- 
.Ia.rna w Wyik. zespoliu im-uzy-cznego P . R. W 
prograim-i-4: -Moza-rt, Rjulbi-nstffi-n i-»)n WWJ- 
Cl  AW i305 81.40 iSoIlliści. Herman Zaihnik-e 
(fłet), "E. iP-rad-e (slk’Z.), -B. J-ama (aikó-wlka). 
L-OŃDYN £ói6 20.45 K oncert orkiestry -woj 
sikoiw-e-j,.0.315 M uzyka ikaimerallina 84.00 Mu­
zyka ta-ne-e-zina. SZTUTGART 360 16.00 -Kon 
cent iraid-jorkiesitiry, 20.00 T-ranbim-isja .z Ła- 
dien-Ba-die-n. K-once.rl fco-mpozyltorów badt-ń 
stóclh BUKARESZT 304 21.00 K-onoe,rt ka- 
anarailmy, Wylk. kw artet T-iwa iMa-zytki Ka- 
m-erałniej. BERHiIN 418 .21 00 -Mu-zyika wę- 
'gi-ensika, wylk. E. PalM-o (baryt-on)'jj- -k-apeda 
Barnalbas v. Gecizy. STOKHOŁM 436 21.08 
Wieczór piosenki Neaipo-lii-tańlslkicj. WŁCIDFŃ 
516 -15.3i0 Ku-ncert ip-opołudiniowy kwarF-tu 
Siilving, 00.05 Reci-tail śpiewaczy -edid'y K ur. 
P ieśni -R-a.dLlma.nm-oiw.a, iDwo-raaika -i imnyoh. 
20-30 Kon-cerlt -mi-ędży-naTO-dioWy .z (Biudci- 
peszlu. MON-AOHJU-M 530 211.05 M-uZvka-ka 
imeiiailna, -wyk. .Fasslbacnder-Roiliir -(sopm-n). 
BBBA1ES-ZT 5130 80.30 Uroczysty Iko-ucar.t 
imiiędzyina-noidio-wy, /wy:k. -Węgierski Kwairtet 
K-aimerailiny, Woil-dlb.aw-lKe-rn.iller -oraz soli­
ści. iW -prograim-ie iwęgiereJka iminzyika Ikaime 
-rałna. KO ENIGS WUSTEPHAU SEN 16135 
81.00 Gerrg BeerwaiH (sicrayipoe i  WdHy 
-Hahin (f-ont.) odegmją. sonafe lEleylioyeaia, 
21 30 -MualEŹ: -wggit-jiaka..

Pot:ąseni3 przy podatku

GIEŁDA WARSZa m  SKA. s

Wr-TEzewa, 12-3. iSfwPSćia'. (PAT). 4 proc. 
-po-ży-czlka inw estycyjna 11914, 5 iproc. -po- 
ży-cak-a dofeurowa .6-5Yt.; . 5 pf-oc. p-ożyczj-m 
Ik-onweisyjna 49 ir z y  -cziwart-e, 5 p-roc. (po­
życzka -Wejowa 1926 P i./ś, 8 proc. Lis-tyr
zast. Bk-u Go|p. Kraj. 94, -8 ipro-c.-Listy zast. 
.Bku R-oinego 94, -8 proc. Ókiiiiigacje Bku
Goap. Kra;. 34 — te śŁme 7 proc. 83/4.

W aluty i dewizy. D-ola.ry 8.87 j p-63, Ho- 
ilandja 308-39, iLo.ndyn 4 ź , i N o w y  Jork 
8.87 t-r.zy czwarte, Paryż 35-0-1, Praga 2 6 J^  
Szwaj-caija 178j5i7.

Wair.aawŁ, 33. ijstopada. (PAT). Bank 
Dyskontowy 107, Bank P-ołski- 167, (Bamilc 
Zw. Sp. Za.roblk- 78 i ipóli,, Sipi-es® GO, W ę­
giel 69 it.c.zy czwarte, -Li-ipo-p .34 i .pól, Nor- 
b'1'in 80, Slara-dh-owice 22.

GIEŁDA ZURYCHSTA.
Zurych, 33. -Mstopeida. ^PAT). Pa-ryiż

20.29 .Londyn 86.1-3, N-owy Jo-rik 6.15.40, 
B-algj-a 72.07 -i ipól, Wt-o-dhy 26-93, Hi-sizipa-nja 
71j50, o'!a.ndja 807.90, Be-ilMn 133.28, W ie­
deń 7)2.50, Stciklh'o;lim 138.S7 ii pól, Otil-o 
138.0-5, ‘Koipe.nlhaiga 138-06, Sofja 3.70, (Pra­
ga 15.28, W arszawa 67.80, Bu-diaipeszit 90.23 
iBiałogrńid -9..12 trzy czwarte-, Ateny 6.70 
Konstantynopól 2.42, Bulkareszt 3-017 i  pół, 
-HeLing-f-ons 42.915, Bae-n-os Aires 311.50

irą-cąne. — Potrącenia pen ad powyż­
sze normy nie- -są wykluczone, jeśli po­
datnik wykaże nawodnie, -że je rzeczy­
wiście poniósC względnie, iż faktycznie 
zużycie budynku -powyższej nc-mra 
nie odpowiada. — Jeśli zatem czynsz 
zasadniczy wynosił w roku 1914 np.
1.000 kor. T oczn ie ,  to p rz y  w y m ia r z e  
po-dabku dochodowego na rók 1929 wi­
nien byt Urząd ska-rbowy potrącić z 
do-chodu czynszowego z r. 192S sumę 
zł. 2-62.50, lecz wolno podutnikowi żą- 
d ić  wyższego potrąceń"a, jifeśłi je wy­
każe.

Z apy  u jem y , c z y  Iz b a  S k a rb o w a  
w e L w ow ie  ró w n ież  o g ło s iła  p odobny  
ok ó ln ik ?

Podatnik.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
- W iedeń, JffiMfesl-eparjk. M f r , .  Amister- 

'--laim 286^0 , Be-ligrad 12:57 (L/lS, -BerJiin 
169.94, Bnu-ksella 9.19, Bu-daip-esz-t 134.19, 
-Bukareis-z.t 4..33, Ko-penha-ga 190, Lon-dy.ii 
G4:M, -Ma.dry-t 08-66, łtś jlja lan  37.15 i  ipól, 
Nowy J-o-iJk 709 515, polo 190.05, Pa.-y.ż 
W m  i pól, Praga 21.O0JA/ ’ 'Sofja 5131/8, 
St-ęijdh-oóip, 190.65, iW.aris,z-awa. 79-82, Z-ury-eh 
137.§9J Aim-eirytka.u-alad'? 707.75, iN-ietmi-e-dk-Le 
109.49, Wliotljcie -3/.-07, J.Jig-osło-wnańskDe 
J.2jS-0 i pćlh, W-lodkS-e 21 i. ipwl, Węgiei^skae 
&24.90, '©Zwajca-nakte -13(7.36, Bamk^-erei-n 
21.60, K-redit-anslailt 56, Anipl-o-htolk 19,-lfli, 
Kompas 13.210, La-endekbamk 24 i- -pól Gze-r- 
-n-iowice 07; i pól, AiuHt-r. -k-oil. państw . 31. 
Ko-lej poluidn. 7.80, A-fp-i.ny 33 i- pól, Kruipp 
11, .Bólldi Huetta '177.661, -R-jm-a ilft-04, S ier­
sza  -12 i pół, SieHeni-ew-sfc 00.60, Karpaty 
T.33 -Galiicja 26.

GIEŁDA FARY-SKAj.
Paryż, 2-3. -lis-to-pada. -(PIA/l')*, Londyn 

123.861, N-owy Jodk 25.40, Beflgja -36i5.06, 
050.50, W łochy 133.00, -Sziw-ajca.rja 

493.00, B anja -6®0.i5l0, iH.o-k.ndi,a 10J25.pO, 
Norwagj-a 000.50, Szwecja C-8i3.00, P.ra-ga 
75.30. -Ruimiu-nja 15.15, Wj-eid-eń 368.0, Niem­
cy 007.50. '

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Lciróiy®., 03. -l-istoipada. (Hą TjB  Noiw-y 

. p-rik 487.60, Kanada 4)93.25, Ilo.lanldja 
1S.08 6/8, Fra-ncja 1213.87, Beliigja 34.87/^,, 
Wlodhy 3(3.15, Niemcy 20.30 i  (pół. Sziw-aj-

Lwów, 24'-listopada.
Fiszą nam zfe sfep pod-atrików: 

Izba. skarbowa .okręgu krakowskiego o- 
g Klisz a : l^ba sk-arbowti, w Krakowie
reskryptem ,z dnia 10 listopada 1929 
L. 33610-JT. poleciła urzędom skarbo­
wym, by przy obliczeniu dochodu z re­
alności, potllc-gających uatawie o chiro 
nie lokatorów, uznawały z urzędu po­
trącenia tytułem kosztów zachowania, 
osiągnięcia i zabezpieczenia! przycho­
du łącznie z amortyzarcją — 25 proc. 
zasadniczego czynszu z r. 1S14. W y- 
datki wyszczególnione w ar" 10, p. 1, 
2 i 5 ust. o pod. d-oehodowym tj. proc. 
■od długów, renty i ciężary trwaL' ja- 
■koteż bezpośrednie podatki z wyjąt­
kiem pod. dochodo-wego i majątkowe­
go, któro osobno winny nadto być po-
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I 1
O G Ł O S Z E ^ i A .

NAUKA I WYCHOWANIE.
10 groszy za w yraj

Kur^y M aturvczne I D onsztaicające

„ W I E D Z A "
K raków, ul. S tudencka 1.4 I p ,

przygotow ują n a  ustnych leac jach  k u r­
sów zbiorowych w Krakowie, oraz w d ro ­
dze korespondencji, zapomocą świeżo 
przez fachow ych profesorów  opracow a­
nych skryptów , w skazówek p ro g n jaó w  
i lem atów ,

Kursy obejm ują:
1 Kurs m aturyczny gim nazjum  Wszy 

stkieh typów  j semiinarjum naucz
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta k lasa gimn
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch klas 

gim nazjum .
4. Kurs 7-miu kilas szkoły powszechn
5 Kurs przygotow ujący do egzam inu

specjalnego upraw niającego do skróconej 
stużby w ojskow ej.

Na kursach „W iedza" udzielają nauki 
tylko najw ybitniejsze siły fachow e k ra ­
kow skich zakładów  średnich od 5—6 go­
dzin dziennie. Uczestnicy kursów  pisem ­
nych o trzym ują oo miesiąc, prócz całko­
witego m aterjału  naukow ego tj  skryptów  
wskazówek j program ów  tem aty z 5-cju 
głównych prz.edmiotów do opracow ania, 
a podczas egzaminów kołlokwjallnych ko 
rzysta ją  z wycieczek geograficznych i z 
nauki czytania m ap

Do dyspozycji uczniów  (-enic) k u r­
sów, tak  zbiorowego, jak  i koresponden­
cyjnego, gabinet przyrodniczy i geogra­
ficzno-geologiczny, oraz bogata bibljo- 
teka.

Żadać bfczplatnych prospektów

NAUCZYCIEL gim nazjalny udziela lekcji 
m atem atyki i fizyki uczniom gimna 
zjalnym  w szystkich kilas po przystęp­
nych cenach, ręcząc za wyniki,. Dla nie 
zam ożnych lekcje zbijorowe. Inform acji 
udzieli z grzeczności: F irm a AUTO-
MOTĘUR, Lwów, Sapiehy 34, telefon 
Nr 72—63. 3863-4

SYSTEM Iza flory D uncan Tance ry tm icz­
ne. P lastyka  klasyczna, in form acje: 
Kileinowska 3 od 2—6. 8878

SŁUCHACZKA uniw ersytetu, katol po­
szukiw ana jako  korepety torka do 2 pa­
nienek z 5 kl. gim n. hum anist. P .inw - 
szeństwo upraw iająca  sport narciarski, 
Zgłoszenia: Zarzad Pasażu M ikolascha 
11— 1 i 6— 7 Pasaż Mjł olascha. 8923-2

ł POMOC LEKARSKA. I
B. ick, szpil. wled.

D r. NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, weneryex- 
nych i kosm etyki, Stanisławów, 3-gu 
Ms 11, Usuwanie włosów elektrolUą 
naśw ietlanie lam pą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 6410-?   ------------------------------------
Specjalista checćb skórnych, w en eryczn yc h 

i ko sm e tyki

Dr. I. M N D

Lekarz.denlysta
Dr. Stefan Dmochowski
b, elew Poliklinik, dentyst w B erin te  

Lwów, Sykstuska 35 
Telefon "9— 72.

Nowoczesna tezhnika dentystyc-rua 
Korony porcelanow e A parat R iu łgena

O tngoletni seannaarjusz  uzpitaia powsz. 
1 były lekarz k lin ik  wiedeńskich 

L r . M, MONDSCHEIN 
Stbulslawów, Goluchowskiego 30, 

specjalista w leczeniu chorób skórnyęh 
i zastarzałych wenerycznych Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków

1 CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden­
cyjne profesora Sekułowiicia, W arsza­
wa, Żórawiia 42 h Kursa w yuczają li­
stownie: buchalterji_ rachunkow ości
kupieckiej, korespondencji handlow ej, 
stenografji, nauk i handlu, praw a, kali- 
g ralji, pasania na  m aszynach, tow aro­
znaw stw a angielski-go, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gram atyki 
pollskśej. Po ukończenfu świadectwa 
Żądajcie prospektów , 8337-12

s ŁENSJONATY 1 LETN iSiA  
10 groszy za wyraz. 1 I

ZAKOPANE willa „Wiktoria" na drodze 
do Sanator. nauo_ poleca pozjjo z ca­
łun  otrzymaniwn po cenach bard’ a* 
miarkowany Jk- 7250-2

I POSADY POSZUKIWANE, 
3 gr os • c za wyraz. I

IN TFLIGENT 1. 45, uczciwy, energiczny 
o rgan izator poszukuje posadę ekspe. 
d jen ta , m agazyniera,, adm inistra tora  
lub portjera W łada jęz. polsk., ukr., 
niem i francuskim . Zgłosz. pod „Do­
św iadczony" do „Gaz. Porannej"

3902-2

MI ODY, inteligentny Poznańczyk, włada 
jący językam i: francuskim , niem iec­
kim, poszukuje jakiegoś zajęcia Zgło­
szenia do A dm inistracji pod „S. R.

8906.2

EMERYTKA szlachetna, starsza, zarzą Izj 
i poprowadzi dom u sam otnej osoby 
albo ociemniałego em eryta. L isty  do 
Admin. „Porannej" pod ^Skrom ne w y­
m ag an ia1. 5874-2

KANDYDAT A rchitektury  w yprak tyko­
wany szuka zajęcia. Pod „A rchitekt" 
do Administracji,. 8871-3

ZARZĄDCA, ro ln ik  sum ienny, energiczliy, 
zmieni posadę od 1. lutego 1930. Z grze 
czności wiadośc:. W anda Gibowska, 
Lwów, Sodowa 2. 8802-7

KWALIFIKOWANY szofer, słuchacz IV. 
r. p raw  absolw ent A kadem ji lland l. 
piszący na  m aszynie jroszukuje zajęcia 
w zastępstw ie autom obilówem  mb in ­
ne Zgłoszenia „LD ." S78S-3

4-POKOJOW E m ieszkanie z pełnym  kibu 
fortem  n a  dogodnych w arunkach do 
w ynajęcia. L isty do A dm inistracji pod 
„Koniec L istopada". 8781-4

L WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz. I

b, sek. "zpitali 
wied. i lwowsk. 

o rdynu je  od 8-10, 2-6, w  niedzielę od 9-1. 
LWÓW, AoNYK, l 1, (róg Pihm dskiagol 
Teł. 48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó w

Specjalistka chorób skórnych i wenerycz.
b Sekund Państw . Szpitala Powszechn.
Dr. F R iS C H -S A W IC K A
ordynuje dla kobiet od 2— 5 OBECNIE 
UL. ŁOZIŃSKIEGO 9. Naprzeciw Ka 

w iarn; Szkockiej. 8383
Boczna pilacu Akademickiego.

Dr. Bolesław Feli
B. elew klin ik i p rof W enckebaciia we 
W iedniu, ord. w chorobach wewn przy 

ul Czarnieckieoo 1. 3. od 2 %—5 jj. p.
8617-d

LEKARZ DENTYSTA 
A. JUNGFER 

Lwów, Na Błonie 2 (vis a  vjs Kopytko- 
wego)

d la  PT. kolejarzy  i urzędników  państw, 
dogodne wat linki spłaty . 8931-3

CHŁOPCÓW do sprzedaży gazet nrzy* 
mie Biuro Dzienników. Batorego 26.

880 ”

ZDOLNY organ izator .  podróżujący po­
szukiw any przez bardzo poważny bank 
trudniący się ra ta ln ą  sprzedażą losów. 
Stała płaca, k a rta  kolejow a, dzienne 
djety i prow izja R eflektuje się tylko 
na pierw szorzędną, zaufania godną siłę. 
Zgłosić się zechcą w yłącznie osoby, dy ­
sponujące doborowym  zasobem a jen ­
tów we większych m iastach oraz na 
prowincji, Zgłoszenia za zapodaniem  
w arunków  i referencji do ekspedycji 
tego dziennika pod „Stała egzystencja",

8882

NOTARJUSZ w D ubiecku poszukuje 
młodszego kandydata  lub soficylaiora 
rutynow anego w sprawach spadkowych 
i agendach iio tarja tu . Posada do ob ję­
cia zaraz. Zgłoszenia w prost. 8897-3

POWAŻNE przedsiębiorstw o poszukuje 
zdolnego m agazyniera ze znajonKgftją 
artykułów  branży elektrycznej, m, id- 
szej siły buchaltery jnej, w praw nej ste- 
notypistki polsko-niem ieckiej Zgłosze­
nia listowne z podaniem  curriculum  
yitae, odpisów św iadectw  i referencja , 
mi pod „347" do L ju ra  ogłoszeń, J a ­
giellońska 7. 8833-2

KAFLARZA m odelistę w arsztatow ca j sta- 
w iacza pieców zarazem , zatrudni Ka 
filarn-ia Poznańskiego w Kamionce 
S trum , zaraz , 8862-2

I MIESZKANIA SKLEPY. 
10 groszy zn u-yra* I

2 PO KO JE, kuchn ia  z kom fortem  do w y­
najęcia, Pau linów  7 c, drzw i 2, od 
g o i j .  11 do 1, 8901-2

3, 2, I POKOJOW E m ieszkania z kuch ­
nią, przynależytościam i do w ynajęcia. 
Czynsz roczny. Zgłoszenia. Zielona bo­
czna 93 c, FiŁipówka. 8905

POKOJE tanin miesięcznie odda hotel 
„Trzy M urzyny" I  rakow ska 9 8828-6

MIESZKANIA 3 j 4-pokojow e z kuchnią, 
kom fort, za czynszem m iesięcznym  za­
raz do w ynajęcia W iadom ość Towa­
rzystwo Terenow e, pl. Marjackd 10/1. p 

1 ’ 8793-2

GARAŻE zaraz do w ynajęcia, przy ul. 
Kochanowkiogo 72, teł. 50— 12 8755-3

DO WYNAJĘCIA 5 pokoji z przynależy 
tościami w okolicy ul. L istopada, peł­
ny kom fort. Bliższe inform acje: Halic­
ka 21, IĘ  p Tow. Kred Miejsk. I I — 1.

8695-5

I KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za w yraz. I

Firanki, kapy, garni- 
O  W  l ig  fl tury, chodniki, dywa­

ny, koce, kołdry, m aterace, pledy, port]ery, 
karnisze — najtaniej poleca:

K A Z IN H Ć gtZ  S&8EłiiE.8&f?
L w ów , K o p e rn ik a  4. Tci. 51 i0

(tylko naprzeciw Szkowrona).

ZNACZKI pocztow e europejskie j zam or­
skie sprzedam  tanio, także pojedynczo. 
Św„ M arka 8, drzw i 21, I. p . godz 6—7 
codziennie, 8875

—   1
FORTEPIANY, pianina doskonałej jako 

ści, d ługoletnia gw arancja, dogodne 
spłaty. T runkw alter, S try j. S899-2

DLA MIŁOŚNIKÓW OGRODU! DzilUe 
wino samoczepne szt 1 zł , róże pnące 
szt. 2 zł. 50 gr , róże do sm arzenia szt. 
2 zł..' porzeczki st. 1 zł. 50 gr , agrest 
szt. 2 zł„ bzy szt 50 gr , jaśm iny szt. 
f zł. 50 gr. — Piaskow a 15. tylko rano.

3709 5

KRYMSKI płaszcz sprzedam . Zygm un. 
towska 12 a, I. p. lewo od 3—6. 8929

!
RG2NL DONIESIENIA. 
10 groszy za w yraj

PKU. Biała - Bielsko

I
ANTYCZNE, kurantow e, nowoczesne ze­

gary najprecyzyjniej napraw ia zegar­
mistrz, Józef Śm ietana, K opernika 18 
(naprzeciw pałacu Potockich). 8S16-10

LEON KOSTECKI 1901 r .  uniew ażnia 
■vą książeczkę w ojskow ą w ydaną przezir r r r>- ~ mm- o8895_3

RYDZE kiszone w beczułkach około 5 kg. 
za 15 zł.; grzyby suszone ładne po 22 
zł za 1 kg., gogodze b iu rzn irc  smarzo- 
ne i  cukrem  5 kg. za 16 zł. posyła 
franko /.a jiobraniem  poezlowem . Pin- 
kas Stum er, Kosów k. Kołomyji 8.S9.8-.8

EMERYCI naństw  zaborczych żądajcie na 
tychm iast okazowych bezpłatnych n u ­
merów „Głosu Em erytów ", Lwów, O- 
chronek 1, Nadzwyczaj ważne w ia ło , 
mości. , 8903

NICI złote i  srebrne, koronki hielizniane. 
Jedw abie francuskie okazyjnie poleca 
Karol Med.wecki, Lwów, Batorego 84. 
2. p. 8907

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
wojskowe w ystaw ione przez Komisję 
Poborową w Zborowje w roku 1926 no 
nazwisko P io tr D ubyna u r w r. 1902 
Jez ie raa  baw. Zbosów, 8860.3

OBIADY domowe „a la Carte" po 1,50 zł 
Codziennie świeże flaczki po 69 gr. po r 
cja, w restauracja Rynek 26 (Szapira)

8834 3

PRZYJM UJĘ bieliznę do napraw y i cero­
w ania pończochy i now ą h ie jzn ę  do 
szycia po cenach niskich. W ronow ska 
8, drzw i 8, oficyny 58C7-2

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową wystawioną przez PKU. Bu- 
czacz n a  nazw isko Dawida W olfsherga 
urodzonego w Tyśm ienicy w roau  1902.

8922-3

Graf o'og ]ni ,?S AR ”
udziela trafnych rad  i wskazówek d a ją ­
cych pew ność siebie, h a rt woli i p o g o ­
dzenie. Osoby chcące korzystać z mej 
wiedzy, zwrócą się do m nie z zaufan.em  
Lwów, ul. św. Antoniego l . / I ,  p . róg ł.y 

czakow skiej od g 11— 1 j od 5—8.
8814

URZĘDNIKU DO PROWADZENIA 
REGiSTRaTURY 

z odpowiednią praatyką w tym dziale 
POSZUKUJE WTE1 .KIE PRZEDSIĘ­

BIORSTWO PRZEMYSŁOWE. 
Oferty z  odpisami świadectw, życio­
rysem, podaniem refarencyj i warun­
ków nadsyłać do Biura Dz-eruniików 
E. BROCKA, Kościuszki 2 pod „STYLA 
FOSADA". 8921

prezerwatywy „Primeros" 
_____ zdołały w tak  krótk m cza­

sie się rozpowszechnić?

że są delikatne, cierkie, 
—̂ „  mocne i rzeczyw ś le urzę­

dowo wypróbowane, anty- 
septycznie spreparowane,

W m w eS
PRezerwatyWY!

Każd , dbający o swe zdro wie, używa i żą­
da tyl co p r e z e ;  w a ty y u  j P P IM E R O S 1

m i m i m  d L f i b Z C ż i c M
pluszowy h, czyszczę, czernię, odśw ie­

żam, p rzerab iam

EVL Wo9a^ska
LWÓW, SOBIESKIEGO 12. Tel. 17--04,

MAGISTRAT KRÓL. STOL. MIASTA 
LWOWA.

L. M. 192.359/29. Z. d. :
We Lwowie, dnia 20. listopada 1929.

. OGŁOSZENIE LICYTACJI 
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa 

ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż 
drewna użytkowego w lasach miej­
skich :

1) W rewirze Brzuch o wice oddział 
44 a obok sitac.ji kolejowej oikoło 660 m3 
drewma użytkowego sosnowego i świer­
kowego.

2) W rewirze Ilolosko Wielkie od­
dział 16 c około 300 m3 drewna użyt­
kowego sosnowego i świerkowego.

31 W rewirze Żubrza oddział 17 a 
około 400 m3 drewna użytkowego dę­
bowego.

Oferty pisemne w zamikniętycn ko­
pertach o napiisde „Oferta na drewno 
użytkowe w rew irze .............“ z poda­
niom ceny jednostkowej oraz dowo­
dem złożenia w Kasie miejskiej wa­
dium w wysokości 10% oferowanej ce­
ny kupna należy wnosić do Zarządu 
dóbr miejskich Ratusz J p. do dnia 
5. grudnia 1929 r. do godziny 12 w po­
łudnie, w którym to czasie n,astąp' ko­
misyjne otwarcie ofert i ewentualny 
przetarg ustny.

Magistrat zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta i nieprzyję- 
clu żadnej oferty bez podania powodu. 
Komisarz Rządu pełniący obowiązkj 

Prezydenta miasta:
Dr. Otm Nadolsti w. r. 851S
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ARUM CORNLTUM
indyjska lilja. Rozkwita wspaniale bez 
z.em i i wody. Sztuka 3 zł. Przepis bez­

płatn ie .
KAKTUSY i Akces >rja.

Kolekcje 10 do 300 zł. In form acje  bez­
p łatn ie.

DR Z. BACH. Skład nagion |  roślin. 
Lwów, Rynek 2 (róg Dominikańskiej).;

T al. 67—32.
W ysyła się za pobraniem  pocztowem.

O s ł r a  s ią  z b l i ż a
Należy się już zaopatryw ać w najroz­
m aitsze pantofle, papncze, berlaczy itp. 
cieple obuwje, które poleca i  wykonuje 
na zam ów '-m e znana labryLa pantofli 
przy ul. W ronow skich 4. (boczna Koper­

nika. telef. 59—88). t>675-30

„SCRIPTA* SSST
na 4 ra ty  mies. — Cena gotówkowa 
zł. 160— . Jednoroczna gw arancja! N or­
m alna długość walca! Sześć odbjtek!
Zmiana alfabetu  dla wszystkich języków!
Prospekty  i próbki p ism a na żądanie. 
Jeneralne przedstaw ici,elstwo na Polskę 
i Gdańsk: JAKÓB LDELSMAN, Lwów, 

P iekarska  3. 8888-3

zniwi na aRrgn ismst;
ze składem  konsygnacyjnym  wag au to ­
m atycznych stołowych, o raz  au tom atycz­
nych m aszyn do k ra jan ia  wędlin, Aosftu. 
kujerny. Zgłoszenia p rzy jm uje w hotelu 
,A slorja‘‘, Lwów, Stam berger, od ponie­

działku, dn ia  25 bm. przez dw a d n i  W 
poniedziałek od 3—6, we w torek, od 
8—10 przeJpol a od 3— 5 popoł. 8841

ŁYŻWY|ti20dzi.12
Buciki do łyżew najtaniej rylko u T'rmy

JAKÓB ROSENMaN, LWÓW
A K A D E M IC K A  2 6  

H u r t ,  Telefon 1961. D -a ta il .

NIE~CZYTAJ!
Parow a napraw a śniegowców i kaloszy
zalewa na  gorąco zapom ocą apara tu  zagr. 
oraz napraw ia  obuwiie na  gumowych po­
deszwach gumą indyjską. PIOTR SRO­
KOWSKI, Lwów, G ródecka 29. — Sklep 

z  fron tu  a n ie  w  podw órzu. 8842-6

K a ż d e m u  b e z  p o rą k i
sprzeda Mli TC1* UL. SOBIESKIEGO 12 
iirm a *, ! l t ł  " I L  Telef. Nr. 3-39.Wm- MEBLI:
w szelkiego rodzaju  *7A DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

Każdy nasz odbiorca bierce ud z jit w cią­
gnieniach dolarów ki, prem jów ki ,  Pol 

skiej L otcrji K lasow ej.

OStir y m  I z  s z a n s a  w y g r s . i i a !
POWSZECHNY ZAKŁAD KREDYTOWY, 

Spółdz. z ogr. po r 
we Lwowie, pi. M arjacki 6— 7. Teł. 19-25

8647-6

toseriucie 
w G a z e c ie  

Porainirer*!

N j w o t w a r l y  
C e n t r ,  B a z a r
P»emy$!u Ludowa 30
nve L A ło i t i e  •

P b c  S m t l k i  3 .  
O d d zia ł:

u l .  G r ó d e c k a  5 8 .
ta ła  w y s t’w a w yrobów  i u- ^  

Uowycn. — P rosim y obsjrzeć 
bez o b o w iązk i ; upna

K u m y  w w. wyborze 
P f S la f c l  i chodaikL  
W y  r o b y :  m a c k ę  j koszy- 

kais.t.e , drzew na i a la b a ­
strow e.

Z A B A W A  I
Olbrzj mi wybór!

Ceny p r/y s  ę  nft dla 
każćeg  j

Hooiiizii'! sinssirai!
podstawą rentowności.

Nowoczesne metody i środki organizacyjne:
Daszyny Lrjch3l1t&ryjne 
E l l i o t  ‘ F i s c h e r ,  o płaskiej płycie 
BuehaHerja przebitkowa i k rlo lski

systemu H in ^ a  
Kalam  3 zz ? - księgi luźnych kart.

IiMFO <MA> JE:
Towarzystwo nowoczes ej organizacji biur 

„ORGANIZACJA* Sp. z o. o. 
ul. Długa 48 Warszawa Telefon, 153-02, 529-94
W E  » w G W i e  bawić będzie przedstawiciel Tow O RG A ­

NIZACJA w przyszłym tygodniu.
Łaskawe zgłoszenia: LWÓW, T tL  5-02

Zastępcą
poszukuje

poważna fabryka mydła do natye imiasluwego objęcia 
. eprezentscji na Lwów, gdzie częściowo już jest Naprowa­
dzona Potr ebna gwarancja za skład i za delkred re 
i znajomość wchodzących w rachubę kl entów. Lokal skła­
dowy oraz tcleron wymagany. Tylko kandydaci pragnący 
poważną pr_cą i obowiązkowością zapewnić tobie dobrą 
I ozycję na pr7yszłość i przyzwyczajeni dc d scypliny, zechcą 
swoje ofer y k u  ować pod szyfrą A. B 1J0 do ekspedyeji 

niniejszej gazety.

o®'

ZABAWKi
LALKI,

‘ ANKI,
CONiKl 

G iy towarzys.de 
w największym w; - 

borze

V. BR0 MILSRI
LW ÓW  Krzywa 25
fobok Akademie ĵ i)

MĄUKY?
kupuje najpe­

wniejsze
PREZERU)ATV(BV

tylko w perfu- 
merji

S. FEDER
L wów, 

SYKSTUSKA 7.
Niebywałe i iewi- 
dziane nowośH w tej 
dziedzinie! Zajmu­
jący cennik * 3 wzo­
rami zł. l.zSw  -nacz. 
poczL Wysyłka po­
cztowa dyskretnie.

Wałka 
ze sadzami.

m

A

Ze wszystkich kominów nada nft- 
widzialny drobny pył sadzy na miesz­

kańców miejscowości i wszędził się 
osadza. Sadze zwiększają brud i są 

źródłem wszelkich bakcyli i zarazków 
chorób. Tu może pomóc tylko jedyr.y 

środek, a mianowicie znane z dobroci, 
tanie i oszczędne mydło „Kołłontay 

z pralką”, będące niszczycielem brudu 
i wszelkich bakcyli. Obojętnie czy 

to w gospodarstwie, czy do bielizny 
łub pielęgnacji ciała, mydio „Kolton- 

ray”, sprzedawane bez opakowania 
subtelnie perfumowane i zawierające 

glicerynę, jest zawsze najlepszą po­
mocą wszystkiem tym gospodyniom, 

które lubią czystość. Setki tysięcy 
pań przekonało się, że mydło „Koi- 

lontay” jest bezwarunkowo najlepsze.
Każdy solidny sKlep ma mydto tej I&W/y 

siennej marki stale na składzie.

Mydło

Złoty medal na  W ystan ie  w Katowicach 1927.
G eneralny Zastępca na Lwów: B ernard  Litwak, Lwów, Zybłikipwleia 43,

STANOWCZO OPERACJA ZBYTECZNA!
3andaże przeciw  przepuklinom  brzucha, 
pępka, pachw iny ita . Specjalne opaski 
p zecćw oberw aniu  żołądka B andaże prze 
ciw w; padan iu  macic^ Ópask; n a  czas
ciąży i po przebytym  połogu Pończochy 
gumowe japońskie przeciw  żyia-Kom i pu 
ch n ięau  iióg. D yskretne moczniki d la 
mężczyzn j kobiet n a  dzień j w nocy. Dla 
am pułot. anych sztuczne nogi i ręce itd. 
K orektory przeciw  garbieniu  i skrzyw ie­

n iu  kręgosłupa.
M POLACZEK W  SAMBORZE, 2£

C -nniki darm o. 35Ó0-7

w  Kii ssislnm HMHittl
sprzedaje mecie N A  R A T Y

W T Mazssmu Bez poręczyciel
C A  M O T  k i i  f a b r y k a  m ebli

15  * H  H a &  I “  Ska z ogr odp„
LWÓW ul. KRASICKICH 18 a

rt9U fldiU SZe!n1 C6!!,

Najcudowniejsze
bale-m lcznie orzeźw iające rapachy 
PERFUMY I WODY KOLONSKIE 

NA WAGĘ 
— oraz oryginalne flakony — 

poleca bezkunkurenc. tylko Perfum erja 
S FEDERA, Lwów Sykslaska 7

8369-24

t f f a R *5 Z T A T Y  & .4 i V t O C ; i O D O W E
połączone z wytwórn'ą karoserji, działem lakier­

niczym „DUCO“ i t pieernią. 
WYKONUJĄ WbZhLKlE ROBOTY, chodzące 

w zakres remontu, poawozi i nadwo i.
, E S H A F E “  B k r .  ar o .  o .

Łyczakowska 27, teł. 58-41.
»»■

Wszdkiega rodzaju
najm odniej i najso lidn iej 
w ykonane w jj(!ag<!Zl)Dl9

l pracowni luter
£ .  S O L I K  (J- Solika wdowa) 

L w ó w  u l. S o b i e s k i e g o  4 ,

Cukoerki Leśne
leczące katar i cnrypki

w szędzie  do nabwcia

P i e c e  i e  l a n i e

itofłSdKfc?, tegj, n4w 37

:A!I d W N H
Lakierowanie samochodów oso­
bowych, autobusów i ciężarowych 

po najtańszych cenach
Zgło zenta przyj muią:

„ T  i E 5 > 1  1
Lw ó w  Mikołaja 23  le i .  55. 

Warsztaty „Temis“ (Steyr-Pezet) 
ŁYCZAKOWSKA 27. Tei. 60-91. 

„AUTO-CĄR* ul. Akademicka 24 
Te efon 33-70.

„OLKA ję tamo najtrwalsze
m a m  o o ń c z o c h y ,  p e k a w ’ C 7 f ( i ,  t r y k o t a ż e tffyneJt 3 5

surtstt fuiidioH Od 25 listo.ada do 5-go grudnia b r. sprzedaje 
o 4 0 ;),o taniej — Riam r tw sze  m o iia ie :  

i LASZCłY, SUKiEN i TRYKO1AŻ': - :

Centrala K A R t r L
Lv:ó J a g ie l lo ń s k a  7. (róg 3 Maj ej 

F1LJA: St nisławów — Pasaż.
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ZEGAREK
S Z W A J C A R S K I

NIEDOŚCIGNIONEJ PRECYZJI!

Długulelni współpracownik firmy 
PRIMUS 1GLICKI —

M ła iu  HiKouiski
otworzył 

pracownią tapic&rską przy ul. 
P IŁSU D SK IEG O  13 (Tańska) 

telef. 78—38.
P rze ra b ia  m e b le , ta p e tu je ,

d e k o ru je  i t .  p .

O d 4 0  la t istniejącą firm a

JAKOB CZYSZ
ul. Rutowskiego 7.

naprzeciw Katedry w podwórzu
sprzedaje i w ypożycza 
mebie na dogodne spłaty.

Humor,

MATKA I CÓRKA.
— Pow iadasz, że P iotruś steroryzow ał 

cię i wymusił pocałunek, Jak  to się stało?
— Pow iedział mi w ten  sposób: Jak  

krzykniesz, nigdy n ie  będą próbow ał cię 
pocałować!...

P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A :
Z dostawą na miejsce łab  prze­

syłką pocztową , .  .  zl, 6.50
Bez dostaw y .  \ ,  . zł. 6 .—
Zagranicą . . *ł. 9.60

K onto P  K. O. 141.871.

Do P. T . LEK/ <*ZY
Pierwsza m ałopolska w ytw órnia mebli 
lekarskich, aparatów  medycznych, u rzą­
dzeń sanatory jnych  i szpitajnycn, dostar­
cza swoje wyroby na dogodnych w aran 

kach

„C H I R U R G J A"
Lwów, ul. Jagiellońska 15., ul. Cłowa 7.

Telef 42— 73. 6665-5

„CS. Y F E R “
p eparat że la za  w  płynie

dla niedokrwistych, uzdrowione 5w i nerwo­
wych — zwiększa apetyt i wzmacnia orga­
nizm Cena 3 zł 50, wysyłka na prowincję 

za zaliczeniem.
W y ró b  i skład:
Azteka Sotr.merżteina

Ltt/4w , Ja n o w s k a  2 , T e l. 3 3 -7 5 .

Łóżka 
polaws 

Łóżka
m s ł s l s w s

żelazne,
tapicerowane,

W kłady druciane — poleca
Wytwórnia L .  J U G O g ^ E W S K l

m n m i
kem  ka D n  FRANZOSA, jedyny 

la d y ta l  y  i w ypróbow any środek 
n rc ie ran  o> prz.9ci,v

REUMATYZMOWi
kłuciu z po w o łu  prze ię ien ia , po ­

strzałow i, isch iasow i i t. p.
Żądać w apcekazh Żądać w aptekach , 

W yrób i głów na sprzedaż:

APTEK4 MGLASCHA
iw r>', K c p e rn ik a  (.

Przed
wymownych i obznajoniionych z ap teka­
mi,, szpitalam i i kasam i chorych po jzu . 
ku je  się na w oj. Lwowskie, W yczerpu­
jąco oferty z referencjam i skierować pod 
„Przedstawiciel"” do ,,IRO ”, Bydgoszcz.

Elekf^czr.s śwtajzniki
ampułki, lampy 
stołowe, biurowa 

i szafkowe
i  lironzu. Kry- 
sztdfu I aiba-
StfOUiS jakoteż 
eiektr. żelazka, 
kuchenki, czaj­
niki i t. p. po­
leca po cenach 
bardzo przystę­

pnych firma

Jakńb KAHANE i Syn
L w ó w , K o p ern ik a  2 . t e ł .  3 -91 .

L w ó w , ł  v '  ' 3 2 ,

Towarzystwo 
Ubszpieczeń ns życie „FEKIKE”

G e n e ra ln i R e p re ze ita c ja : L w p w , Kośc^szki 8 .
Towarzystwo pracuje w Małopolsce, na Śląsku Cieszyńskim, we 
Francji. Belgji. Holand.i, Włoszech, Hiszpanji, Nieme ech, Czecho- 
slowac i, Jugosławji, na-Węgrzech, w Austrji Bułgar]:, Grecji, Turcji, 

Rumunii, Syrji, Palestynie i Egipcie.
Rozwój To w arzystw a w  cyfrach

w ostatnich dwóch latach 'leząc na dolary, przedstawia się?
Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premji Fundusze gwarancyjne

1927 199,91-'.962 9,098.801 27,481.212
1928 255 000.000 13,(00 00 J 33,0)0.000

Skład wszelkich przyborów elektrycznych-

r
\ Bsionrwai przy zimno-wilgatnenj powietrzu i przy mrozie

m o ż n a  ty lk o  n a sz y m

Po 24 godzinach taka sama w ytrzym ałość na ciśnienie, jak przy 
cemencie zw yczajnym  dopiero po 28 dniach, 

Natychmiastowa dc stawa, ze składu
TO W . H AN D L. PRZEM.

ZAGAJSK! S p .  Akc
w w :  « w m  M a o m rrt u  t a  22-80J

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy m inm  «wv (szer 30 nuu.) oeloszeni,* zwykle za teńslem 15 g r ,  za wiersz 1-szpalt. mitl metrowy (szer. 60 mm ) nsde-i 
siane 40 gr. za wiersz lzpalt mibmetrowy (szer 60 m a j  po kronice ta  gr , za wiersz l-szpaJ milimetrowy (szer 60 mm.1 w tckfein (kronika, repertuar) 
66 gr„ ra  i.jersz 1-szpajt milimetrowy (sztr 60 mm.) w artykułach 100 gr , jut wiersz 1-szpalt, łnUitm-Orowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronic 70 gr.. 
grobu-i ogłosr-ni ■ za słowo 10 gr„ kupno j sprzedaż za słowo 12 gr., m a try c « sjalne, 1 orespondc leje j p r—walne za sł< y > 12 g - , dla potrzebujących pracy 'ub 
nasady 3 gr. Ogłt szenia, drobne przyjmujemy tyłku za gotówkę. Cata sLana ogłoszeniowa 300 zł., cała .„ „ n a  tek-tpw* 600 zł . -ała stroni pod nagłówkiem 
(1-uzr 700 zł. Ogłoszenia zamn h ~o wt 30 proc. drodze. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stające i  bez numeru dolicram 26 proc. 
Odpowiedzią1 ’rv rf za terminowy druk nie pi ryjm njtm y. Porta przekazów a  te banjfjkuj u_y, — Uwaga: teoiunn, egloszeam jre są p~4zie4one na 8 łaus ł*t 
szpalt) tekstowe -"a 4 lamy (szpalty)'.

Z drukiu o. Wydawnictwa „Ga*-*- ?(i tuutęj •. SLa a . er. odp. nut zora i  PŁOCKIEGO « e  Lwowie. Odje Hec STEEAtt KB/AlA."


